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P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s ię : w Warszawie, w głównym kantorze Dyrekcji
przy ulicy Miodowej N. 47 8 i w  innych jej kantorach m iejskich.— W  St.-Petersbur­
gu i Moskwie prenum erata przyjmuje się w księgarni M. Wolfa. — Za ogłoszenia 
pobiera się: za jeden  raz 6 kop. od wiersza druku lub jego miejsca, za dwa razy 9 

kop., za trzy razy 12 kop.— Listy przyjmują się tylko frankowane.

Artykuły nadsyłane bez warunków ze strony autora, stają się zupełną własnością Dy­
rekcji. Artykuły nieprzyjęte będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywane, 
trzy miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniu.— Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek­

cji niepóźniej jak o godzinie 9-ej rano.

R edakcja otw arta je s t dla interesantów, codziennie od godziny )1 do 12 z rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PBÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.
S P I S  R Z E C Z Y .

DZIAŁ URZĘDOW Y. — Najwyższe dyplomy. —  N aj­
wyższe reskrypta. — Najwyższy rozkaz. — Ordery. __ Roz­
kaz do wojsk okręgu wojennego warszawskiego. __ G uber­
nator suwałkski.— K asa Oszczędności.

DZIAŁ N IĘU RZĘD O W Y . — W a r s z a w a .  — P rze­
gląd polityczny. — Telegramy. —  Wiadomości telegra­
ficzne. K urjerek. Kursa monet.—  Podarunek. ——. Do 
kroniki muzycznej. — Besiekirski. — Korespondencja.
Dziennika Warszawskiego: z Zurichu. — Austrja
i ziemie słowiańskie. Stóshnki a Prusam i.--—Sprawy 
dalmackie. Izba deputowanych; ministerstwo; sejm wę­
gierski. -^Spraw y czeskie.— Opozycja czeska. —Francja. 
Wiadomości z Senegalu.— Turcrfa. i z ie m ie  słówiań- 
S k ie .  W ew nętrzna sytuacja. —  Niderlandy. Budżet; 
działania wojenne.— Ameryka. Wiadomości z Peru . 

PRZEW ODNIK W ARSZAW SKI. —  Nowy zakład ga-
stronomićzny, i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY

Pozostajem y naza- 

rady państwa

W arszaw a, 
d n i a  9  ( 2 1 )  S t y c z n i a .

N a jw y ż s z y  d y p l o m .
Z  B o ż e j  ł a s k i  

M Y  ALEXANDER D R U G I.
( ESARZ I ‘SAMOWŁADCA WSZECH R oSIJ,

K ról  P o l s k i,
W i e l k i  K s ią ż ę  F i n l a n d z k i  

etc., etc., etc.
Do naszego w iernego i ukochanego w ojska doń­

skiego. Z powodu upłynięcia obecnie 300 la t od 
czasu nadania kozakom dońskim , przez cara Jan a  
IV , na dniu 3-m stycznia 1570 roku, pierwszego 
pochwalnego za ich służbę dyplom u, posłanego na 
Don przez szlachcica Nowosilcewu, Najmiłościwiej 
nadajem y wiernem u i ukochanem u wojsku tem u, 
załączony przy niniejszym nowy sztandar św. J e ­
rzego ze wstęgą A leksandrow ską i z napisami: na- 
pkoło sztandaru: „Na pam iątkę trzechsetletniego
istnienia wojska kozaków  dońskich,” i pod orłem: 
„1570— 1870.” Niech ta  święta chorągiew  zaświad­
czy potomności o trzywiekowej walecznej służbie 
bojowej kozaków  dońskich i o niezmiennej dla nich 
łasce M onarchów, do której nabyli oni praw o przez 
swą gorącą przychylność dla tronu  i ojczyzny.

N a oryginale W łasną Jeg o  Cesarskiej 
Mości ręką napisano: 

w  , „A L E X A N D E R .”
>* 8>t. P etersburgu ,

3-go stycznia 1870 roku.
(Goniec Urzęd.) 

N a jw y ż s z e  D y p l o m y .
I. Nas-emu sekretarzowi stanu, rzeczywistnmu taj- 

m m u radcy, członkowi rady państwa Piotrowi Bri-

. U hlS ° lutnia, chlubna służba wasza odznaczała 
się ciągle wzorową gorhw oscią ; stale ztvracała na
się mvage Naszą. O ddając zUpełna 8p raw iedlhrość 
pożytecznym  pracom  waszym w w y g n a n iu  waż­
nych obowiązku w zaufaniem N aszem wam powje_ 
rzonych, w dowód szczególnego Naszego zadow o­
lenia Najłaskawiej mianujem y was kaw alerem  C e­
sarskiego orderu Naszego świętego równeo-o apo­
stołom księcia W łodzim ierza pierw szej klasy, k tó ­
rego oznaki, tu  dołączone, rozkazujem y włożyć na

siebie i nosić w edle ustawy, 
wsze ku wam przychylni.

II. Naszemu admirałowi, członkowi 
\ Mikołajowi Mietlinowi.

W  nagrodę długoletniej gorliwej służby waszej 
i ciągłych pożytecznych prac w charakterze człon­
ka w ydziału ekonom icznego rady  państwa, N ajła­
skawiej udzielam y wam ząłączone tu  brylantow e 
oznaki Cesarskiego orderu  Naszego świętego, p ra ­
wowiernego W ielkiego księcia A leksandra New­
skiego, rozkazując w łożyć je  na siebie i nosić w e­
dle ustawy. Pozostajem y C esarską łaską N aszą ku 
Wam przychylni.

III. Naszemu jenerał-adjutantowi,admirałowi, człon­
kowi rady państwa Teodorowi Noioosilskiemu ].
. W  dowód szczególnego zadowolenia Naszego i w 

nagrodę gorliw ej i d ługoletniej służby waszej, N aj­
łaskawiej m ianujem y was kaw alerem  Cesarskiego 
o rderu  Naszego świętego praw ow iernego wielkiego 
księcia A leksandra N ewskiego ozdobionego brylan­
tami. P rzesy łając wam oznaki tego orderu  dla w ło­
żenia na siebie, na. pam iątkę walecznych zasług 
waszych w pamiętnej epoce bohaterskiej obrony Se­
wastopola, nagrodzonych orderem  świętego rów ne­
go apostołom księcia W łodzim ierza pierwszej klasy, 
rozkazujem y wam wstęgę św. W łodzim ierza nosić, 
ja k  dotąd na m undurze. Pozostajem y C esarską ła ­
ską Naszą ku wam przychylni.

IV. Naszemu tajnemu radcy, członkowi rady pań­
stwa Aleksandrowi Trojnickiemu.

G orliw a i d ługoletnia służba i pożyteczne prace 
wasze, tak  w charakterze członka w ydziału praw o- 
dawcze go rad y  państwa, jak o  też w wykonaniu innych 
ważnych obowiązków rządowych, zaufaniem N a- 
szem wam powierzonych, nabyły praw o do szcze­
gólnego zadowolenia Naszego. W  dowód 
najłaskaw iej m ianowaliśm y was kaw alerem  C esar­
skiego orderu  Naszego świętego praw ow iernego 
W ielkiego Księcia A leksandra  N ewskiego, k tórego 
oznaki, tu  dołączone, rozkazujem y włożyć na siebie 
i nosić wedle ustawy. Pozostajem y C esarską łaską 
N aszą ku  wam przychylni.

V . Naszemu sekretarzowi stanu, tajnemu radcy, człon­
kowi rady państwa Aleksandrowi Gołowinowi.

W  dowód szczególnego zadowolenia Naszego i 
w nagrodę gorliwej służby waszej i pożytecznych 
p rac  w wykonaniu ważnych obowiązków wam po­
w ierzonych, najłaskaw iej m ianujem y was kaw ale­
rem  C osarsko-K rólęw skiego o rderu  Naszego O r­
ła  B iałego, k tórego znaki, tu  dołączone, rozka­
zujem y włożyć na siebie i nosić wedle ustawy. P o ­
zostajemy C esarsko-K rólew ską łaską Naszą ku wam 
przychylni.

\A . Naszemu tajnemu radcy, członkoici rady pań­
stwa Grzegorzowi Niebolsinoici.

W  dowód szczególnego Naszego zadow olenia z 
długoletniej ciągle gorliwej służby waszej i pożyte­
cznych p rac  w rozpoznawaniu licznych spraw  wy­
działu ekonomicznego rady państw a, najłaskaw iej 
m ianujem y was kaw alerem  C esarsko-K rólew ski e- 
go orderu  Naszego O rła  B iałego, k tó rego  oznaki, 
tu  dołączono, rożkazujem y włożyć na siebie i nosić 
wedle ustawy. Pozostajem y C esarsko-K rólew ską 
łaską Naszą ku  wam przychylni.

Na oryginałach W łasną Jeg o  Cesarskiej 
Alości ręką napisano:

„A L E X A N D E R .”
W  P etersburgu , 1 stycznia 1870 r.

{Gon. Urzęd.)
N a jw y ż s z e  R e s k r y p t a .

I. Do członka wydziału prawodawczego rady pań­

stwa, prezesa Cesarskiej akademji nauk, jenerał-oAju- 
tanta, admirała Lietke.

H rab io  Teodorze synu P io tra . Zw racając ciągłą 
uw agę na pożyteczną czynność waszą, ceniłem za­
wsze światły wasz rozum , prace naukowe, które 
zjedhały imieniowi waszemu zaszczytną wzietosć i 
d ługoletnią gorliw ą służbę waszą, nacechowaną nie- 
ograniczonem przywiązaniem  do tronu i sumiennem 
wykonanie ważnych po leceń , powierzanych wam 
z szczególnego zaufania ś. p. Rodzica M ego i M o­
jego . B ędąc na czele wyższych zakładów  nauko­
wych Cesarstwa, niezmordowanie dbając o ich po­
stępy, podzielając ich prace dla dobra nauki i oświa­
ty  ojczystej, zw racacie przytem  ciągłą troskliw ość 
na chrześcjańską i państwową spraw ę opiekowania 
się rannym i i kalekam i wojskowymi, i jak o  członek 
rady  państwa, bierzecie udział w rozbieraniu proje­
któw prawodawczych, ©dznaczająca się żywą o-or- 
liwością służba wasza we wszystkich tych gałęziach 
nadaje wam praw o do szczególnej Mojej wdzięczno­
ści, w dowód której mianuję was kaw alerem  C esar­
skiego o rderu  świętego A ndrzeja apostoła p ier­
wszego wezwania, i przesyłając oznaki tego orderu, 
pozostaję ku wam nazawsze przychylny.

II. Do ministra sekretarza stanu Wielkiego Księstwa 
Finlandzkiego, rzeczywistego tajnego radcy hrahiem 
Armfeldta.

H rabio  A leksandrze synu Gustawa. D ługoletnia, 
licznemi zasługam i nacechowa, pożyteczna'’ służba’ 
wasza, ędznaczająca się ciągłą gorliw ością i n ie- 
zmordowanem i pracam i, nabyła prawo do szcze­
gólnego mego zadowolenia. W  ciągu praw ie lat 
trzydziestu pełnicie obowiązki m inistra sekretarza 
stanu W ielkiego Księstwa Finladzkiego, w tym  
charakterze, we wszelkich wchodzą cych w zakres 
działalności waszej sprawach byliście zawsze, tak 
dla spoczywającego w Bogu R odzica M ego ’jak o  
też dla M nie pożytecznym doradcą i w iernym  wy­
konaw cą M onarszych zam iarów. Oceniając nie­
zm ordowaną troskliw ość waszą o blizkiej sercu 
M em u pomyślności F in łandji i g łęboką przychlność 
waszą do dobra ogólnego i korzyści państw a, połą­
czonych z regularnym  i porządnym  rozwojem wszy­
stkich części jego , w dowód serdecznej Alej wdzię­
czności za d ługoletnią, zupełn ie  odpowiednią wido­
kom  Moim służbę, mianuje was kaw alerem  Cesar­
skiego orderu  św. A ndrzeja apostoła pierwszego 
wezwania, k tórego oznaki przesyłając, pozostaję ku 
wam nazawsze przychylny.

N a oryginałach W łasną Jeg o  Cesarskiej Mości rę­
ką napisano:

„ALEXANDER”.
w P etersburgu ,

1 stycznia 1870 roku. i Tamie.)
Przez Najwyższy rozkaz do zarządu wojskowe­

go, z 2-go stycznia, Jeg o  Cesarska W ysokość W iel­
ki K siążę A leksy A leksandrow icz posunięty został 
ze sztabs-kapitana na kapitana, z pozostawieniem 
w godności fiigiel-adjutanta. (Tamże).

Ordery.—Najjaśniejszy Ban, na dniu I-m stycznia r. b., 
Najruilościwiej raczył udzielić oznaki orderu ś. A l e k s a n ­
d r a  N e w s k i e g o  z b r y l a n t a m i ,  sekretarzowi 
stanu, radcy tajnemu, senatorowi, towarzyszowi ministra 
Wychowania publicznego, dyrektorowi Cesarskiej bibljóteki 
publicznej D eljanowowi przez wzgląd na gorliwą jego 
służbę i znakomite prace, położone zarównó na stanowisku 
towarzysza ministra wychowania publicznego, jak i w obo­
wiązkach dyrektora Cesarskiej bibljóteki publicznej, oraz 
za niejednokrotne zarządzanie ministerstwem wychowania 
publicznego podczas nieobecności ministra 
służby. —- Najjaśniejszy Pań, na dniu

interesach
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roku, Naj miłości wiej udzielić raczył w wydziale marynarki 
ordery: kontr-admirałom: młodszemu flagmanowi floty bał­
tyckiej Kernowi— & w. A n n y  k l a s y  1-ej, z mieczami 
nad orderem; naczelnikowi szkoły marynarki Rimskiemu- 
Korsakowowi 1-mu — ś w. A n n y  k l a s y  1-ej, i do­
wodzącemu oddziałem statków na morzu Sródziemnem B u -  
łakowowi 3 -mu — ś w. S t a n i s ł a w a  k l a s y  1-ej. 
{Tamże).

Rozkaz do toojsk okręgu wojennego warszawskiego, 
z  3  (13) stycznia, N . 1. Na zasadzie Najwyższego ma­
nifestu o poborze rekrutów w r. 1870, wydanego 2-go 
listopada 1869 roku, i z rozkazu JW . Namiestnika i Głów­
nodowodzącego, do składu urzędów czasowych rekruckich, 
ustanowionych dla przyjmowania rekrutów Królestwa Pol­
skiego, przeznaczają 'się na lekarzy wojskowych następują­
ce osoby: Właściwie do przyjmowania rekrutów: W m.
Warszawie: P. o. lekarza dywizyjnego 2-ej dywizji gre- 
nadjerów, radca stanu Swietozarow, i starszy ordynator 
warszawskiego szpitala wojskowego ujazdowskiego, radca 
stanu Werner. W  m. Kaliszu: Starszy lekarz 15-go 
pułku szlisselburgskiego piechoty, radca kologjalny Szczer- 
backi. W  m. Petrokowie: Starszy lekarz 3 8-go pułku 
tobolskiego piechoty, radca dworu Szepd. W  m. Kiel­
cach: Młodszy lekarz 26-go pułku mohylewskiego piecho­
ty, radca dworu Pomarcew. W  rn. Radomiu: Starszy 
lekarz 2 6-go pułku mohylewskiego piechoty, radca kole- 
gjalny Chocianowski. W  m. Siedlcach: Starszy lekarz 
5_go pułku kijowskiego grenadjerów, radca dworu Spas­
ski. w  rn. Lublinie: P. o. lekarza dywizyjnego 8-ej dy­
wizji piechoty, radca stanu Kalin. W  rn. Płocku: Le­
karz dywizyjny 6-ej dywizji piechoty, radca stanu D ą­
browski. W  rn. Łomży: Starszy lekarz 10-go pułku ma- 
lorosyjskiego, radca kolegjalny Miniat. W  rn. Suwał­
kach: Starszy lekarz 11-go pułku fanagoryjskiego grena­
djerów, radca kolegjalny Szpilarski. D o ważenia ciała 
i mierzenia klatki piersiowej u rekrutów: W  rn. War­
szawie: Przykomenderowany do warszawskiego szpitala
wojskowego ujazdowskiego, młodszy lekarz iwangorodzkie- 
go pułku fortecznego Łazicki, i starszy lekarz bataljonu 
earskosielskiego strzelców lejb-gwardji, radca kolegjalny 
Ritter. W  m. Kaliszu: MloSszy lekarz 3 7-go pułku jc- 
katerynburgskiego piechoty, Hermanowicz. W  m. Pe­
trokowie: Młodszy lekarz litewskiego pułku lejb-gwardji,
Salmanow. W  m. Kielcach: Młodszy ordynator war­
szawskiego szpitalu wojskowego ujazdowskiego, radca dwo­
ru PutiłoWski. W  m. Radomiu: Młodszy lekarz 5-go
pułku kargopolskiego dragonów, asesor kolegjalny Piesze- 
chonow. W  rn. Siedlcach: Młodszy lekarz petersburg- 
skiego pułku grenadjerów', doktór medycyny Zeland. 
W  m. Lublinie: Starszy lekarz 29-go pułku czernichow­
skiego piechoty, radca dworu Smirnow. W  m. Płocku: 
Młodszy lekarz 2 2-go pułku niżegorodzkiego piechoty 
Lernke. W  m. Łomży: Młodszy ordynator warszawskie­
go szpitala wojskowego ujazdowskiego, asesor koiegjalny 
Bojew. W m. Suwałkach: Młodszy ordynator warszaw­
skiego Aleksandrowskiego szpitala wojskowego, asesor ko­
legjalny Keller. '

Gubernator suwalkski. — Najwyższym manifestem 
z dnia 2 listopada 1869 i\, nakazany został między 
innem i w gubernjach K rólestw a pobór do wojska, 
k tó ry  m a się Rozpocząć 15 stycznia a ukończyć 15 
lutego 1870 roku. P o d łu g  zatw ierdzonych przez 
rząd gubernjalny rozkładów  co do ilości i w ieku 
spisowych, m ających być powołanym i do poboru w 
gubernji suw ałkskiej, licząc najmniej po trzy  osób 
dla w yboru jednego rekru ta , ulegają losowaniu spi­
sowi chrześcjanie 1 ej kategorji następujących lat 
-wieku: 1) w  powiecie augustowskim  20 i 21-letni;
2) w powiecie suwałksltim  20 i 21-letni: 3) w po­
wiecie sejnejskim 20, 21 i 22-letni; 4) w powiecie 
kalw aryjskim  20 i 21-letni; 5) w powiecie m arjam - 
polskim  20 i 21-letni; 6) w powiecie wołkowyszskim 
20 i 21-letni; 7) w powiecie w ładysławowskim  20 
i 21-letni. W szyscy spisowi chrześcjanie powyż­
szych la  i w ieku winni się stawić do losowania ko­
niecznie w gm inie lub mieście gdzie są zapisani do 
ksiąg stałej ludności, chociażby znajdowali się w in ­
nych miejscach za legałneini paszportam i. W y łą ­
czają się z tego ty lko spisowi przybyli czasowo, naj­
później miesiącem przed  losowaniem, do miasta 
W arszaw y i znajdujący się tam w ciągu poboru; ci 
ulegają dopełnieniu powinności zaciągowej, nie w
miejscach stałego zamieszkania, ® w W arszawie. —•
Podając o tein do powszechnej wiadomości, nadmie­
niam, że podług  wyż wymienionego i stosownie do 
ustępu 12 zatw ierdzony d. 11 (23) maja 1866 roku 
przez kom itet urządzający zmian i dodatków  do in­
strukcji zaciągowej, każdy z m ieszkańców gubernji 
suw ałkskiej, będący w wieku, w jakim  spisowi z je ­
go pow iatu powołani są do losowania, a niem ający 
zatw ierdzonego przez władzę gubernjalną ak tu  do 
zupełnego w yłączenia lub czasowego uwolnienia od 
wojska, pow inien podług  § 203 instrukcji, stawić się
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koniecznie na 15 stycznia 1870 r. w swej gm inie lub  
mieście, chociażby nie m iał doręczonej sobie awi- 
zacji; gdyż w razie niedopełnienia tego i nieuspra- 
w iedliw ienia niestawienia się słusznemi powodami, 
u traci wszelkie mogące mu służyć praw a do uw ol­
nienia od wojska, oraz prerogatyw y z wyciągnione- 
go za niego num eru losu, gdyby na mocy takowego 
wolny był od zaciągu, i zostanie oddany do wojska 
na rachunek poboru, a w  razie niezdatności, ulegnie 
karze, wedle praw a za uchylenie się od powinności 
rekruckiej.

Magistrat miasta Warszawy zawiadamia, że w Kasie 
Oszczędności w m. Warszawie z końcem roku 18 69, uczest­
ników 19 ,662  posiadało kapitał rs. 7 0 8 ,843  kop. 36 , po 
dopisaniu im zaś procentu za rok 186 9 w sumie rs. 24,5 7 5 
kop. 51, kapitał na rok 18 70 wyniósł rs. 7 3 3 ,418 kop. 
87. Następnie zaś taż Kasa z kantorem pomocniczym w 
gmachu szkolnym za kościołem S-go Aleksandra przy Alei 
Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu upłynionym do 
dnia 4 (1 6 ) Stycznia r. b. włącznie wydala książeczek no­
wych 13 6, na które, tudzież na dawniejsze w 64 6 wnio­
skach złożono rs. 13,159 kop. 8 2, przeto uczestników 
19,7 98 posiada kapitał rs. 7 4 6,578 k. 69.

DZIAŁ NIE URZĘDOWY

W  arsataw a, 
dnia 9 21) Stycmia.

W  W iedniu zajmują się kwestją, kto zosta­
nie powołany na miejsce usuwających się mi­
nistrów hr. Taaffe, dra Bergera i hr. Alfreda 
Potockiego. Wrazie gdyby książę Karol Auers- 
perg odmo wił wejścia do gabinetu, prezydjuin 
takowego miałoby być powierzone jak  powia­
dają, p. Haśnerowi; na ministra bez wydziału, 
czyli mówcę, powołanoby p. Ungera, k tóry w 
izbie wyższej tak dzielnie bronił memorjału 
większości gabinetu. Zaś na ministra rolni­
ctwa, ponieważ obecnie żaden z galicyjskich 
delegatów ani członków izby wyższej nie zgo­
dziłby się na program zwycięzkiegó odcienia 
gabinetu, gdyż wszyscy oświadczyli się stano­
wczo za memorjałem hr. Taaffe, miałby być 
powołany baron Tinti.—  Ton dzienników wie­
deńskich względem Prus i Związku północno- 
niemieckiego stał się przychylniejszym. Tak 
Die Presse dowodzi, że w obec pokojowej po­
lityki tych państw, równie jak i Francji, nie 
m a powodu do żadnych pomiędzy niemi przy­
mierzy, również jak i do nieufności tamującej 
przywrócenie przyjaznych stosunków pomię­
dzy Prusami i A ustrją. Przywrócenie to za­
pewniając utrwalenie pokoju, zarazem uczyni 
skłonniejszemi do ustępstw w przedmiocie 
roszczeń ich, niektóre narodowości, które li­
czyły głównie na zawikłania wynikające z 
wojny i poparcie z za granicy. Nordd. Allg. 
Ztng ze swej strony przypomina, że właśnie 
austrjackie dzienniki puszczały bajki o popie­
raniu przez Prusy oporu czechów i podżeganiu 
przez nie powstania dalmackiego. —  Co do te­
go ostatniego, dzienniki wiedeńskie okazywały 
niezadowolnienie, iż powstańcom uczyniono 
zbyt wielkie ustępstwa. Na interpelację w tym 
przedmiocie w iżbie niższej, gabinet oświad­
czył, iż ustępstwo co do uwolnienia miesz­
kańców od obowiązku służby w land werze, m u­
siało być zrobione ze względu na przywyknie- 
nia tej prowincji, a z tego samego względu 
powrócono broń powstańcom.

W e Włoszech główną kwestją jest kwestja 
finansowa; p. Sella, minister skarbu zamierza 
pokryć deficyt nie przez wprowadzenie no­
wych podatków, co byłoby niemożliwein, ale 
przez zaprowadzanie oszczędności i uczynienie 
podaktów produkcyjniejszemi, to jest przez 
zaprowadzenie ścisłej nad ich poborem kon­
troli, której potrzeba oddawna uznana była 
we Włoszech.—  Zerwanie układów finanso­
wych z Rzymem, dowodzi jak  pogorszyły się 
stosunki pomiędzy Włochami a stolicą apo­
stolską.

W  Paryżu wytoczenie procesu p. Rochefor- 
towi nie zdołało zakłócić spokojności publicz­
nej, co do tego stopnia powiększyło zaciętość 
stronników ffocheforta, że jeden z nich p. 
Gainbetta, na posiedzeniu ciała prawodawcze­
go posunął się do robienia osobistych zarzu­
tów p. Ollivierowi co do jego przeszłości, i 
tak  gwałtownie się wyrażał, iż ściągnął na 
siebie przywołanie do porządku. Telegram 
nasz dzisiejszy prostuje poprzednią wiadomość 
telegraficzną o śmierci Raspaila. Deputowany 
ten był tylko chory na zapalenie płuc, ale już 
miał się lepiej.

W  Peru zaszedł spór pomiędzy prezyden­
tem tej rzeczpospolitej, a sądem najwyższym 
i zgromadzeniem prawodawczem. Prezydent, 
pomimo zawartego kontraktu z niemieckim 
domem Schiitte i komp. co do prawa zabiera­
nia guana, zawarł kontrakt nowy z domem 
francuskim Dreyfuss i komp., który jednak 
władze sądowa i pravvodawcza uznają za nie­
ważny.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

W i e d e ń ,  21 (9) stycznia. Cofn ięty  
został zakaz w yw ożen ia  broni z por­
tów na morzu adrjatyckiem.

P a r y ż ,  21 (9) stycznia Hasp ail ma 
s ię  lepiej;  dziennikarz H  rzen n i e ­
bezpiecznie  zachoro wał. — W  Creu-  
zot trwa jeszcze  św ię to  wanie robo­
tn ik ó w ,  aie do pojednania toruję  
irogę. — Simon zapowiedzia ł  w n i e ­

sienie  do ciała prawodawczego pro­
jektu w  przedmiocie zniesienia k ary  
śmierci.

B u k a r e s z t ,  21 (9) stycznia O k ó l -  
nik Kogolniezano zaleca prefektom  
śc is łe  przeprowa lżenie  prawa prze­
c iw k o  zbytecznej  przew adze  ż y ­
dów.

(Correspondenz Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
* Wiądeń, 19 (7) stycznia. Izba deputow anych 

przystąpiła  do rozpraw  nad adresem. Podczas roz­
praw  ogólnych, M aierhofer, K aiser i Steerowicz 
przemawiali na korzyść p ro jek tu  większości komi­
sji, Tom an zaś, G rocholski i D urkhelm  przeciw  ta ­
kow em u R ozpraw y toczyć się będą ju tro  w dal­
szym ciągu. ( Wolffs. T. B .).

* Reichenberg, "18 (6) stycznia. R edaktor i demo­
k ra ta  socjalny z W iednia, A ndrzej Scjieu, został 
aresztow any tu  dzisiejszej nocy. Skutkiem  tego 
miało miejsce w ielkie zbiegowisko robotników  przed  
gmachem więziennym w- celu uwolnienia aresztow a­
nego. O rgana czuwające nad bezpieczeństwem pu- 
blicznem przyw róciły  spokojność. Przedsięw zięto 
środk i ostrożności. {Cor. B iir.).

* P aryż , 18 (6) stycznia. N a dzisiejszem posiedze­
niu ciała prawodawczego, rz ą d _ założył p rojekt do 
praw a w przedm iocie budżetu m iasta 1 aryża, k tó ry  
to pro jek t określa środki tymczasowe, jak ich  należy 
chwycić się dla zadosyćuczynienia zobowiązaniom, 
jak ich  miasto podjęło się. N astępnie wszczęty się 
rozpraw y ożywione pomiędzy G am bettą i m inistrem  
sprawiedliwości O lliv ier’em z pow odu wyrazów po­
wiedzianych wczoraj przez tego ministra. G am betta 
zarzuca mianowicie ministrowi, że zastosował sw oje 
przekonania do powodzenia. O llivier broni się sta­
nowczo przeciw  tem u zarzutowi i zw raca uw agę n a  
tę  okoliczność, że od roku  1857 oświadczał się za­
wsze stanowczo przeciw  rewolucji, k tó ra  może spo­
wodować jedynie  przew rót i nieszczęścia. Zaklinał 
on zawsze rząd, ażeby zagw arantow ał wolność, po 
nadaniu zaś przez cesarza wolności, podjął się on 
zadania zapewnienia zwycięztwa ideom liberalnym . 
M owa m inistra przeryw aną była  często przez lew i­
cę, głów nie zaś przez Gam bę tę, co zniewoliło p re ­
zesa wezwać do porządku .— W  departam encie wyż­
szej Saony, M arm ier obrany został na deputow ane­
go 11,318 głosami; kontr-kandydat G ourgaud uzy­
skał 8,775 głosów. — O biega pogł©ska, że proces
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przeciw Rochefort’owi toczyć się będzie w przyszłą, 
sobotę przed sądem policji poprawczej. ( Wolffs T.
x>.)

* Paryż, 10 (7) stycznia. Nie potwierdza się poda­
na przez niektóre dzienniki wiadomość o zgonie 
deputowanego Raspail’a. — Wczoraj przez cały 

11 1 wieczór panowała zupełna spokojność. —
Z Marsylji donoszą, że czuć się tarn dało wczoraj 
z rana trzęsienie ziemi. (Tamie.)

Paryż, 19 (7) stycznia. Traupmann stracony zo­
stał dziś o godzinie 7-ej z rana. Na egzekucji znaj­
dowały się znaczne tłumy ludu. ■— Marseillaise po­
twierdza wiadomość, że proces przeciw Rochefort’o­
wi toczyć się będzie w przyszłą sobotę. (Tamże).

* Florencja, 18(6)  stycznia. Błędną jest wiado­
mość podana przez niektóre dzienniki o wyjeździe 
Garibaldego do Londynu.—Powiadają, że Mancar- 
di udaje się do Rzymu dla zerwania wszelkich u- 
kładów z rządem rzymskim w przedmiocie porozu­
mienia się co do kwestji finansowej, ('lamie.)

* Florencja, 10 (7) stycznia. Zapewniają, że mini­
ster skarbu Sella nie złoży budżetu w izbach przed 
końcem lutego. Ula zmniejszenia deficytu, Sella za­
proponuje projekt do prawa, podług którego poda­
tek od majątku ruchomego i nieruchomego oraz 
od miewa, ma stać się bardziej produkcyjnym5 Pa­
nuje przekonanie, że za pomocą oszczędności z je­
dnej, podwyższenia zaś podatków z driunei strnnv 
osiągmętem będzie o 80 do 90 milionów franków

podatki J °
■ Madryt. 18 (6) stycznia. Narady nad projektem 

stały odroczone z powodu 7 Z  ■ °i - ' ' T ’ T
k t f c y  p o d p i ć  « |n projekt jliw .ie.) * *
siedzeniu ^  stycznia. Na dzisiejszem po-
Tvł dwa n a X ? ePr ° Wan^Ch’ ffiinister " W  ^ o- 
nia kredvt? l 1>raw w przedmiocie udziele- 
dln J nadzwyczajnego 2,792,000 guldenów 

> ‘ Pewmenia bytu nadetatowych oficerów i pod-
erów .z roku 1866, oraz na rekwizyta służące do 

uzbrojenia i na nowe b u d o w y , o ra z  projekt u d z ie ­
lenia kredytu 3,665,000 guldenów na uzupełnienie 
nowego uzbrojenia. Minister skarbu złożył projekt 
do prawa w przedmiocie budżetu, żądający pod­
wyższenia podatków o 3,419,647 guldenów. (Tam-

_ * ( ** *’ j  €? i* ę  l i  ). Coś na serjo zanosi sie na
. zimę w V aiszawie. W prawdzie, wczorajszy mrozik 

poranny slolżał w ciągu dnia, lecz za to od połu­
dnia zaczął padać drobny i rzadki śnieżek, który 
jednakże tak posilił wątłą sannę z onegdajszej nocy, 
ze wieczorem już po wszystkich ulicach sanki dzwo 
mły wesoło i rozwoziły p0 gładkiej drodze rozko­
szujących się taką szlichtadą warszawian.

Benefisowy koncert wczorajszy pana Lewan­
dowskiego w resursie obywatelskiej, nie powiódł 
się tak świetnie jak zwykłe koncerta orkiestry iego 
W tern miejscu—zawsze jednak zebrało się około lub 
pi-zeszło czterysta osób. Zresztą, warszawianie mo­
gą. usprawiedliwić swoją wczorajszą obojętność 
pierdząc, że i tak już co niedziela i święto w resur­

sie a co bal, wieczór lub uczta w mieście, dają pa- 
u Lewandowskiemu emfiteutyczne benefisa...

wi-T- P rugie Przedstawienie artystów włoskich, 
czoraJgzego wieczoru, nie sprowadziło do sali 

nie.-™ r° t6at-rU licznych słuchaczy. Oprócz lóż 
Ws7 v « iv g ° p3?tra’ parterowych i cząstki krzeseł, 

le zresztą miejsca prawie puste były.
ni’ego6^11?  Jes(: najlepszą z oper... Pacci-

Prinia don^wlJskfeT0^ 0 śpiewają jak prawdziwe

raj piawdz]126 luzlna'tosc*j Żółkowski dawał wczo 
nych widzć^y'\\rCfit? artystyczną dla zgromadzo- 
jest znakomit 'e ten aktor> zawsze wprawdzie 
bywa w ta ki en1 ^  grze svvoj eJ> łecz nie zawsze 
Chciał on wid0czJ  .wczoraj był usposobieniu, 
haftować koronkami’ odegra0 lecz i wy-
jej roli w ,,Sam0iubnaJ^,llkatniejsze ścięgna swo- 
szczegółów akcji n iesh /i  ̂ to ""ykończcnie
fizjognomji, uśmiech i gra rysów układ
prócz Żółkowskiego przybrać116’ le> i,ak4,ck n*kt 
liśmy wczoraj jednego z w id ,/1C z ° kpotka- 
dawno widział w Paryżu sławneo’ j |ory nje 
samej roli... Otóż, ten widz, c S ipf ' essan teJ
*7 bardzo, utrzymywał że Ż ó ł k n i e  W? kształco'bardzo, utrzymywał że Żółkowski ^Wyższa t.z.1  • i -i. 1 ° wiele prze-
francuskiej znakomitego artystę „komedji
av-«kimr0 bHjn a tGZ Y cz°™Jsze .W a p ien ie  Żółko- 
ra c0 ob i-I J la’ Clagł;-1 owacją publiczności któ-4sterlem okbMw. ’ ***«$/razafa ulubionemu artyście swoje zupełne za­

dowolenie. Trzeba też przyznać że podczas tej 
drugiej  ̂ po wznowieniu, reprezentacji Samolubów, 
p. Sawicki wykończył doskonale swoją poRychterze 
pbjytą rolę—Nie podobny w niczem do swego poprze­
dnika, stworzył on charakter egoisty w tak natural­
nych i szerokich rysach, że chwilami aktor znikał zu­
pełnie w stworzonej przez niego postaci. Czy pensjo­
narka Teresa, może znaleźć u nas lepszą nad pan­
nę Urbanowicz przedstawicielkę?.. Wątpimy. Sami 
tylko panowie amanci nie zbyt szczęśliwie repre­
zentowali powierzone im postacie... szczególniej też 
p. Kwieciński, zdolny zkąd inąd artysta, zanadto 
upatetyzowal rolę Artura, a powinienby także zmie­
nić krawca, jeżeli chce korzystniej wyglądać jako 
amant na scenie, zwłaszcza też grając oboli p. Swie- 
szewskiego, który, trzeba mu przyznać, najstaran­
niej ze wszystkich się ubiera. W' rolach amantów 
ubiór znaczy bardzo wiele... i najlepszy nawet arty­
sta pilnie czuwać musi nad każdym jego szczegó­
łem.

-— Teatr izraelski, który w przeszłym roku cho­
rował na... brak widzów, stojąc na muranowskim 
placu, obecnie odżywia się znowu lecz już w Alca- 
zarze. Jutro zaczyna się szereg jego przedstawień 
w tem miejscu. Część artystów taż sama—szkoda 
tylko że i sztuki zawsze też same, stojąjakm urw  
repertuarze tego teatru! Trudno-ż wymagać aby 
publiczność, choćby i z samych izraelitów złożona, 
słuchać chciała ciągle dziejów Jakóba, Józefa, Ahas- 
verusa i Mojżesza! Z tem wszystkiem, być może iż 
wznowione przedstawienia izraelskiego teatru po­
wiodą się lepiej w tym roku.
. ' Najważniejszą jednak z teatralnych nowiną, 
jest na pewno już powzięte postanowienie wybudo­
wania w tym jeszcze roku, letniego teatru, który sta­
nie w ogrodzie Saskim. Nowina ta wszelako nie bę­
dzie zbyt przyjemną dla wszelkich kawiarń śpiewa­
jących i teatrzyków ogródkowych, które obok takie­
go współzawodnictwa, ostać się nie mogą.

. _ Przypominają sobie czytelnicy, żeod kilku już 
miesięcy podnoszono w pismach tutejszych kwestię 
organizacji, tak zwanych w Paryżu, komisjonerów, 
czyli korporacji posłańców odpowiedzialnych, któ­
rzy stojąc po rogach ulic, w kostjumach znacznych 
gotowi są spełniać, za małem wynagrodzeniem, wszel­
kie posługi a nadto jeszcze mogą szczotkami oczy­
ścić zabłoconą garderobę lub obowie. Otóż, zapo­
wiadano już, że ostatecznie z dniem pierwszym no­
wego roku komisjonerzy warszawscy rozpoczną peł­
nić służbę—lecz i nowego i starego stylu rok nowy 
przeszedł a komisjonerów dotąd nie widać!

Dnia onegdajszego, o godzinie 83/ 4 wieczorem, 
w cyrkule Sobornym, na Krasińskim placu, w domu pod 
Kr. 1790, w magazynie książek starozakonnego Planeta, 
wybuchł pożar, który następnie zajął oddzielony tylko dre­
wnianym przepierzeniem przyległy sklep futer Źiegelbero-a- 
ogień wkrótce przez przybyłą straż ogniową został ugaszo­
ny. Półki z książkami w części spaliły się i część °sufitu 
została uszkodzoną; w składzie zaś futer cześć takowych u- 
legła uszkodzeniu od płomienia, resztę zdołano wynieść.
Z tych sklepów tylko magazyn książek był ubezpieczony od 
ognia, i właściciel onego, podaje szkodę na 200 rs., utrzy­
mujący zaś skład fu te-, liczy straty na 8,000 rs. W  celu 
dojścia przyczyny Ognia, zarządzono śledztwo.

— W cyrkule Łazienkowskim, żona wyrobnika, Kata­
rzyna Piątkowska, czerpiąc wodę na brzegu rzeki Wisły, 
w skutek załamania się pod nią lodu, wpadła w wodę, lecz 
natychmiast została wydobytą bez szwanku, przez robotnika 
Kbzłowskiego.

— W cyrkule Pragskim, poborca kopytkowego na ro­
gatce Ząbkowskiej, Stanisław Kmieciński, zatrzymując roz­
bieganego konia, uległ lekkiemu stłuczeniu twarzy. Kmie- 
cińskiego odprowadzono do domu.

— W dniu 5 (17) stycznia, przechodząca przez Bracką 
ulicę kobieta, jak następnie okazało s ię , Marjanna Ka- 
czyńska, żona ogrodnika, lat 38 mająca, nagle zachorowała 
i przy odesłaniu jej do szpitala, w drodze zmarła.
. — W  dniu onegdajszym, Iwan Lewonin, posługacz szpi­
talny, piefrontowej roty pułku gwardji ułanów Jego Cesar­
skiej Mości, nagle zmarł. O powodach śmierci tych osób, 
dochodzenie prowadzi się.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 21 dziś rs. 1 kop. 21
Za frank „ „ 33*/, „ 3 3 y
Za złoty reń.„ _  „ 68 „ „ -  „ 68.
K B .  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i 

może tylko służyć za wskazówkę.
— 1 ■ ■  ■ ------------------------------------

* (D o k r o n i k i  m u z y k a l n e j ) .  Dnia 3 (15) 
b. m. miał miejsce drugi koncert ruskiego towarzy­
stwa muzycznego, pod kierunkiem Ferdynanda Hil­
lera, znakomitego w Niemczech dyrektora koncer­
tów symfonicznych. Z tego powodu czytamy w ga­
zecie Wiest': Odkąd p. Hiller, na skutek powołania 
go przez Jej Cesarską Wysokość Wielką Księżnę 
Helenę Pawłówną, stanął na czele orkiestry tego 
towarzystwa, same programy koncertów polepszyły 
się znacznie. P. Hiller dał nam sposobność słysze­
nia dwóch symfonij Bethowena; obie one zostały 
wykonane wybornie pod wszystkiemi względami, 
zwłaszcza zaś co do niesłyszanego jeszcze dotąd u nas 
piano w orkiestrze; efekt tego piana prźewyższa 

, grzmoty orkiestry w fortissimo. Jako kompozytor, 
pan Ililler zasługuje na uw agę, lecz kornpozy- 
cje jego nie mają, jak się zdaje, przyszłości. Uwer- 
tura jego do pośmiertnego utworu Szyllera Samo- 
zwaniec, jakkolwiek odznacza się wyborną instru- 
mencją, uboga jest atoli pod względem natchnienia; 
druga zaś jego uwertura koncertowa powiodła mu 
®ię. wybornie: jest to arcydzieło kapelmistrzowskie, 
świetne, miłe, wybornie opracowane, co atoli a 
wiele jeszcze nie odpowiada wymaganiom pra­
wdziwie natchnionego utworu muzycznego, jakie- 
mi są wykonane pod kierunkiem pana Hillera 
uwertury Mendelsohna Les Hebrides i Webera do 
opery Eurianta. W  tej ostatniej uwerturze, piano 
orkiestry wywierało na słuchaczach wpływ niesły­
chany, w Largo pomiędzy dwoma Allegro. Weber 
opowiada tu poniekąd ostatni z romansów boha- 
terskich, które znikły już oddawna z literatury. 
vv inszujemy ruskiemu towarzystwu muzycznemu 
nabytku dyrektora tak doświadczonego i grunto­
wnego, jakim jest p. Hiller, i spodziewamy się, że 
i na ̂  przyszłość programy towarzystwa będą go- 
dne jego wysokiego celu, kształcenia serca i umy­
słu w masach zapomocą wybornego wykonywania 
Wzniosłych utworów muzycznych. Spodziewamy 
się także, że właściwe ćwiczenia wirtuozowe, jak 
koncert Maks. Bruch’a, perpetuum mobile Pagani- 
niego, adagio Hillera, nie będą miewać miejsca.— 
Na koncercie raczyły znajdować się Ich Cesarskie 
\ \  ysokoście Wielkie Księżne Helena Pawłówna i 
Katarzyna Michałówna.

(1 . B e s i e k i r s k i). Korespondent paryzki 
do gazety Kord  donosi o powodzeniu, jakie miał 
,w 1 ai yżu artysta ruski, p. Bezekirski. Odznaczył 
się on zarówno jako kompozytor i jako wykonawca. 
Dnia 30 grudnia (11 stycznia), p. Bezekirski da­
wał koncert w sali Pleyel’a , poczem zamierza i 
udać się najpierw do Holandji, następnie zaś do 
Niemiec, dokąd • został zaproszony. P. Eezekir- 
ski jest wiolonczellistą, i jak powiadają, uczniem 
Leonardi’es:o.

KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
Zurich, dnia 12 styczn ia .

Rządowi narodowemu wygnanej Polski wSzwaj- 
larji, do jakiejś, jak mnie upewniono, ważnej finan-

( Po d a r u n e k ) .  Gazeta Wiesi’ donosi, że aktor 
teatru Aleksandryńskiego, Burdin, zaszczycony zo­
stał przez Jego Cesarską Wysokość Wielkiego Księ­
cia Cesarzewicza Następcę Tronu podarunkiem, mia­
nowicie strzelbą drogocenną, w nagrodę za urzą­
dzenie widowiska u Jego Cesarskiej Mości.

f u •> '  ,)    u  t i i u c j  u  liftu —

sowej /  militarnej operacji, spełnić się mającej 
w Galicji, potrzebny jest Bosak; zaproponowano 
mu więc po dwuletniej niezgodzie: trwały pokój, 
miłość braterską i zjednoczenie—na co przystał on, 
lecz pod warunkiem: że dotychczasowa ustawa or­
ganizacyjna wygnanego rządu, zostanie zupełnie 
podług jego myśli zmienioną. Warunek ten przyję- 
to, skutkiem czego pomiędzy emigracją, od trzech 
JU Ż  tygodni panuje nadzwyczajny ruch; — wszystkie 
bowiem towarzystwa, kadry, dekady i sekcje wo­
jenne, wygnanemu rządowi podwładne, na nowo się 
organizują, nową układają ustawę, zmieniają karno- 
narodowy kodeks i wybierają nowych członków 
rządu. Bosak sprowadził się do Zurichu i czynny 
w tej pracy bierze udział, za co, na liście kandydatów 
do wybrać się mającego rządu, pierwszy figuruje. 
Bosak jest teraz członkiem rzeczywistym dziewięciu, 
honorowym czternastu, a naczelnikiem in parti busptę- 
ciu najsprzeczniejszych z sobą i nieprzyjaznych wy­
gnanemu rządowi stowarzyszeń, które stosownie do 
okoliczności, raz chwali, drugi raz potępia — to też 
przez taki brak zdania zjednał sobie przydomek 
„chorągiewki na dachu.”

Polityczne międzynarodowe towarzystwo, także 
zajęte jest obecnie wyborami członków do komitetu, 
który ma temże towarzystwem kierować. Jakkol­
wiek Plater pierwszy dał inicjatywy do założenia 
tego towarzystwa i znaczne poniósł na nie wydatki, 
otrzymał dotąd tylko 3 głosy, gdy tymczasem Kin- 
kel, i inni, mają już po 100 przeszło głosów. To­
warzystwo to zakłada także czytelnię i odpow iedni 
na ten cel wynajęło już lokal (z 3-ch dużych izb 
składający się) w oberży „Palmhof,” niedaleko szko-
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ły  politechnicznej. O bezpłatne nadsyłanie gazet, 
rozesłano czułe odezwy prawie do wszystkich euro­
pejskich redakcij. Z polskich, redakcje: Gazety
Narodowej, Dziennika lwowskiego i Niepodległości, 
pośpieszyły już z ofiarami i od kilkunastu dni nad­
syłają swoje pisma do urządzającej się czytelni. 
Dawna polska czytelnia „pod stu kosynierami” 
w kawiarni pani Vinandy, pod protektoratem towa­
rzystwa młodzieży egzystująca, została od nowego 
roku zwiniętą w skutek zakładania międzynarodo­
wej czytelni w Palmhofie — z czego pani Vinandy 
bardzo jest niezadowoloną.

Tak zwana „liga wolności i anarchji,” wszelkiemi 
sposobami stara się ogarnąć władzę nad międzyna- 
Todowem towarzystwem; w tym celu kilku głó­
wniejszych przewódców ligi zjechało się do Zuri- 
chu i od dwóch przeszło tygodni prowadzi układy 
z założycielami tego stowarzyszenia.

Zwolennicy wygnanego rządu, ci tylko zapisali 
się na członków towarzystwa międzynarodowego, 
którzy uczęszczają do politechniki, inni, trzymają 
się zdała i wyczekują dopóki międzynarodowy ko­
mitet nie stanie.

Sąd w sprawie Duchińskiego, ma się odbyć nie­
odwołalnie, jak  nas zapewnia filozofiezno-demokra­
ty  czny komitet, w końcu bieżącego miesiąca.

Mikoszewski za swoje figle egipskie, dopiero 
w wilje nowego roku został z więzienia genewskie­
go uwolniony i natychmiast wyjechał.

Mierosławski w skutek podobno uczynionego za­
kładu, przyjechał tu zaonegdaj z Paryża z jakimsiś 
francuzem na tvelocipedzie (?) i zaraz nazajutrz wraz 
ze swym towarzyszem, wyjechał rannym pociągiem 
kolei żelaznej napowrót do Paryża.

Dnia 16 grudnia r. z. na jeziorze Badeńskiem 
zatonął statek parowy pasażerski w skutek pęknię­
cia kotła. Cała służba statku z 9 osób złożona i 6-u 
pasażerów znalazło śmierć w tej smutnej katastrofie. 
Za mojej bytności w Szwajcarji, jest to już czwarty 
wypadek zatonięcia statku. Ig.

Austrja i ziemie słowiańskie,
* ( S t o s u n k i  z P r u s a m i ) .  Czytamy w 

Nordd. A. Z. pod datą 19-go stycznia: Stwierdzić 
wypada z zadowoleniem, że ton tych nawet dzienni­
ków austrjackich, które znajdowały poprzednio u- 
podo banie w napastowaniu P rus i związku półno- 
eno-niemieckiego, stał się nateraz bardziej przyja­
cielsko usposobionym. Dowodzi tego między inne- 
mi artykuł w ostatnim numerze gazety Die Presse; 
autor tego artykułu, zastanawiając się nad stosun­
kami pomiędzy Francją, Austrją i związkiem półno- 
cno-niemieckiin, przychodzi do wniosku, że ze 
względu na znaną politykę pokojową tych trzech 
mocarstw, jakkolwiek nie ma żadnego powodu do 
jakichkolwiek szczególnych pomiędzy niemi przy­
mierzy, które, jak  wiadomo, stanowiły w ciągu kil­
ku lat ulubiony temat polityki przypuszczeń znacz­
nej Części prasy, pomimo to nie ma z drugiej strony 
żadnego powodu do nieufności, któraby stała na za­
wadzie zawiązaniu lub wzmocnieniu stosunków przy­
jacielskich pomiędzy mocarstwami po mienione mi. 
W  tvin duchu stwierdza Die Presse z zadowoleniem 
stopniowe polepszanie się stosunków pomiędzy 
dworami wiedeńskim i berlińskim, oraz „stosu­
nek życzliwości, jak i A ustrja życzy sobie przy­
wrócić* względem P rus ". Oprócz oddziałania po­
myślnego, jakie dobre stosunki pomiędzy obu pań­
stwami wywrzeć muszą na ufność w utrzymanie 
pokoju i w spotęgowanie korzyści moralnych i ma- 
terjalnych, Die Presse upatruje także w takim sto­
sunku tę szczególną dla A ustrji korzyść, że w ten 
sposób te z pomiędzy jej ludów, które zwracają je ­
szcze dotąd oczy na zawikłania zagraniczne i na 
poparcie z zewnątrz, zmuszone będą do zastano­
wienia się i staną się przystępniejszemi do układów. 
Uznając chętnie przekonania wyrażone w poinie- 
nionych ustępach pisma wiedeńskiego i niezaprze- 
czając słuszności wyprowadzanym ztąd wnioskom, 
przypomnieć atoli należy, że jedynie bajki, szerzo­
ne dotąd niestety z upodobaniem przez pisma au- 
strjackie, głosiły o poparciu dawanem czechom nie­
zadowolonym i dahnatom powstałym zapomocą 
pruskich pieniędzy i karabinów iglicowych, pod­
czas gdy w rzeczywistości nie można było znaleśc 
nigdzie żadnego śladu podobnego poparcia. {Nordd. 
A . Z.)

* ( S p r a n y  d a 1 in a C k i e). Uspokojenie 
Dalmacji jest jeszcze dotąd przedmiotem napaści 
kierowanych przeciw rządowi przez pisma auśtrja- 
ckie o tyle, o ile warunki przyznane kriwoszjanom 
uważane są jako zbyt łagodne. Sprawa ta była na­
wet przedmiotem interpelacji wystosowanej do rzą­
du przez p. Schindlera na jedaem z ostatnich po­

siedzeń komisji adresowej. Rząd atoli wykazał, 
że warunki te ograniczają się w gruncie rzeczy na 
tem, że przyrzeczono powstańcom uwzględnić ile 
możności ich zwyczaje krajowe przy wprowadzaniu 
w wykonanie prawa o landwerze. Ten wdaśnie 
wzgląd na głęboko zakorzeniony zwyczaj krajowy, 
spowodował zwrot kriwoszjanom broni. Co się ty­
czy strat poniesionych przez wojska w bitwach w 
Dalmacji, okazuje się z wykazów urzędowych, że 
takowe wynoszą 12 oficerów i 72 żołnierzy w zabi­
tych, 14 oficerów i 224 żołnierzy w ranionych, o- 
raz 1 oficera i 48 żołnierzy w znikłych bez wieści.
(Nordd. A . Z.)

* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h . —M i n i s t e r s t w o . — 
S e j m  w ę g i e r s k i ) .  Wiedeń, 17 stycznia. Izoie 
deputowanych zakomunikowana została dziś urzę- 
downie wiadomość o wyjściu z gabinetu mniejszo­
ści ministrówu . Po otwarciu posiedzenia, odczytany 
został list własnoręczny cesarski, z daty 15 b. m., 
do p. Plenera, zawiadamiający o dymisji, na własne 
ich żądanie, trzech ministrów mniejszości, lir. Taaf- 
fe’go, lir. Potockiego i Dra Bergera, oraz poleca­
jący p. Ploner’owi złożenie cesarzowi wniosków 
co do stanowczego ukonstytuowania ministerstwa. 
Tymże listem własnoręcznym cesarz powierza p. 
P lenerow i prezydencję tymczasową w radzie mini­
strów, oraz kierunek tymczasowy ministerstwa obro­
ny krajowej i bezpieczeństwa publicznego. Zako­
munikowano jednocześnie izbie deputowanych wia­
domość, że D r. Berger zrzekł się swego manda­
tu na członka rady państwa. Następnie przystą­
piono do odczytania kilku projektów tlo praw w 
tej liczbie i rezolucji sejmu galicyjskiego, k tó ra  
na wniosek Grochowskiego oddaną została do 
roztrząśnięcia osobnej komisji złożonej z 24 człon­
ków. Prezes chciał wyznaczyć na jutro rozpra­
wy nad adresem, lecz na skutek uwagi zrobio­
nej przez jednego z deputowanych galicyjskich, że 
jutro przypada wielka uroczystość kościelna Trzech 
Króli podług kalendarza juljańskiego, następne po­
siedzenie i początek rozpraw nad adresem wyzna­
czone zostały na środę. Do rozpraw nad adresem 
zapisało się już 26 mówców, z tych 16 za pro­
jektem  adresu większości komisji adresowej, 10 zaś 
przeciw takowemu. Ponieważ większości w ści­
ślej szem znaczeniu, powiodło się usunąć skrupuły 
klubu autonomistów, zostającego pod kierunkiem 
Rechbauer’a, przeciw projektowi adresu większo­
ści, przeto z liczby deputowanych niemieckich, sa­
mi tylko członkowie najbardziej krańcowej lewicy 
wystąpią przeciw adresowi pomienionenm. W raz 
z polakami galicyjskimi, słowieńcami i tyrolczy- 
kami, frakcja ta utworzy mniejszość wynoszącą 
60 do 70 członków, która mieć będzie przeciw 
sobie środek izby i autonomistów, czyli razem 
110 do 120 głosów. Większość ta nie jest je ­
szcze tak bardzo wielka, lecz w każdym razie zna­
czniejszą jest ona, niż się tego można było spodzie­
wać tydzień temu.—Z wielką niecierpliwoźcią wy­
glądają tu uzupełnienia ministerstwa. Wymieniane 
są nazwiska licznych kandydatów, lecz zdaje się, 
że w samym gabinecie nie nastąpiło jeszcze poro­
zumienie co do osobistości, którym mają być po-' 
wierzone trzy wakujące posady ministrów. Najwię­
kszy kłopot ma mieć gabinet z kwestją, czy w miej­
sce hr. Potockiego ma być znowu powołany do mi­
nisterstwa który z polaków galicyjskich. W ażne 
względy zalecają rządowi pozostawać nadal w nie­
jakiej styczności z frakcją polsko-galicyjską w ra ­
dzie państwa, lecz z pomiędzy deputowanych poh- 
sko-galicyjskich, żaden nie zgodzi się zapewne na 
program gabinetu; co się zaś tyczy członków pol- 
sko-galicyjskich w izbie panów, wiadomo, że wszy­
scy oni występowali również z wielką energją na 
korzyść memorjału mniejszości ministrów. W śród 
tych okoliczności, rząd będzie m usiał zrzec się po­
wołania do ministerstwa jednego z polaków gali­
cyjskich, i baron Tinti zastąpi najprawdopodobniej 
lir. Potockiego na stanowisku ministra rolnictwa. 
Powiadają, że z księciem Karolem Auerspergiem 
prowadzone są układy w przedmiocie objęcia przez 
niego prezydencji w ministerstwie, w razie zaś, gdy­
by nie okazał się on skłonnym do ponownego wej­
ścia do gabinetu, to podług pogłoski bardzo rozpo­
wszechnionej, prezesem ministrów mianowany zo­
stanie prawdopodobnie p. Hasner. Urząd ministra- 
m ów cy, który piastował D r. Berger, ma być 
zaproponowany radcy dworu Unger’owi, który 
podczas rozpraw w izbie panów, popierał z ta- 
kiem powodzenięm sprawę większości ministrów, 
i któremu między innemi zawdzięczać należy 
trafne wyrażenie „karczocha”, na jaki Austrja zosta­
łaby zamienionę, gdyby dozwolono federalistpm 
pochłaniać ją  listek po listku. — Sejm węgierski 
przystąpił onegdaj do rozpraw ogólnych nad bud­

żetem na rok 1870. Do wiadomości o żądaniu wy- 
stósowanem do tego sejmu przez sąd kryminalny 
peszteński względem udzielenia pozwolenia na ści­
ganie sądowe deputowanych Rakoczego i Berzen- 
czey ego, dodać należy, że ten ostatni deputowany 
nie ratował się ucieczką; przeciwnie, p. Berzenczey 
zażądał od izby, ażeby nie odsyłała do komisji wnio­
sku, który go dotyczy, lecz ażeby ndzieliła brevi ma­
nn upoważnienie do wytoczenia mu procesu, ażeby 
mógł on obronić jak  najrychlej swój honor. (Nordd.

* ( S p r a w y  c z e s k i e ) .  Dzienniki czeskie wy­
chodzące w Pradze oświadczają, że błędną jest wia­
domość podana przez niektóre gazety wiedeńskie, 
jakoby rada miasta P ragi postanowiła posłać depu- 
tację dla podziękowania za ogłoszenie memorjałów. 
Zaproponowanem wprawdzie zostało wyrazić w for­
mie adresu pomyślne wrażenie, jakie wywarły wy­
razy powiedziane przez cesarza w przedmiocie po­
jednania ludów, lecz ze względu na to, jak  zakoń­
czone zostało przesilenie ,ministerjalne, nie głoso­
wano nawet wcale nad wnioskiem co do uchwalenia 
adresu dziękczynnego do cesarza. {Nordd. A . Z .)

* ( O p o z y c j a  c z e s k a ) .  Narodni Listy  oświad­
czają, że ministrowie składający mniejszość, są poli­
tycznie i moralnie wyższymi od swoich kolegów. 
„Nie kompromitują się oni, dodaje dziennik czeski, 
namiętnem uniesieniem, jakie okazuje się w memo- 
rjale Giskry i jego przyjaciół,—uniesieniem, którem 
odznaczają się ludzie stronnictwa, ale którego po­
winni unikać światli mężowie stanu. Program  wię­
kszości da się streścić w dwóch słowach: to co było 
dotąd przyczyną sporu, powinno służyć za lekar­
stwo do zaleczenia tego sporu. Popychają narodo­
wości słowiańskie do coraz gwałtowniejszej opozycji 
przeciwko systemowi obecnego rządu. Chcą ustalić 
panowanie mniejszości niemieckiej.” Inne dzienni­
ki czeskie występują z podobnemi oświadczeniami. 
Należy więc przewidywać, że zwycieztwo pp. Gi­
skry, Herbsta i Plenera powiększy tylko zamięsza- 
nie i wewnętrzne trudności w Austrji. (Nord).

Franoja.
* '(W  i a d o m o ś c i  z S e n  a g a l  u). L a  Pair. 

z 18 stycznia pisze: Niektóre dzienniki prowincjo­
nalne podają mylne wiadomości o sprawach w Se- - 
nogalu. Depesze prywatne donoszą nam, że oddział 
ekspedycyjny, który działał w Kayorze, powrócił 
do Saint-Louis spełniwszy z powodzeniem swoją 
misję.

Turcja i ziemie słowiańskie.
* (W  e w n ę t r z n a ,s y t  u a c j a). Allg. Augsb. 

Z. z okoliczności nowego roku maluje następujący , 
obraz położenia Turcji: „Stosunki jej z mocarstwa­
mi zagranicznemi, powiada ona, są dobre; spokoj- 
ność panuje wszędzie na wewnątrz, a kredyt Porty 
nie został jeszcze wyczerpany. A  tymczasem nie­
podobna powiedzieć, ażeby z początkiem tego roku 
przyszłość dla tego kraju przedstawiała się w świe­
tnych kolorach. Ogólny dobrobyt widocznie się 
zmniejszył; drogi zaledwie istnieją i nie myślą o od­
budowaniu ich; projekt dróg żelaznych p. Hirsch’a 
uważany jest w wyższych sferach jako monstrum; 
plemię tur mkie nie uczyniło ani fizycznie ani umy­
słowo żadnego postępu; przepaść pomiędzy niem 
a chrześcjanami staje się coraz głębszą; administra­
cja i sprawiedliwość znajdują się jeszcze ciągle w 
rękach gburowatych i chytrych effendich; konsty­
tucja wilajetów i reorganizacja rady stanu były do­
tąd tylko reformami na papierzą; usiłowania kieru­
jących mężów stanu, którzy oddawna zrzekli się 
wałki z ciemnotą i nieuczciwością arystokracji u- 
rzędników, dążą tylko do przedłużenia istnienia 
państwa, używając z dnia na dzień małoważnych 
środków; oddawna już nie myślą o istotnej reformie 
organizacji politycznej i administracyjnej Turcji in 
capite et membris.” Obraz nie jest pochlebny; należy 
sobie jednak  przypomnieć, że Allg. Aug. Z. jest w 
całej masie prasy europejskiej jednym  z organów 
jak  najsympatyczniejszych dla Turcji. (Nord).

Niderlandy.
* (B u d ż e t.—I) z i a ł a n i a  w o j e n n e ) .  P ier­

wsza izba niderlandzka przyjęła 17-go b. m. budżet 
wydziału marynarki jednomyślnie, budżet wydziału 
wojny 29 głosami przeciw jednemu i budżet długu 
narodowego jednomyślnie. Minister marynarki o- 
świadczył, że nadeszły wiadomości pomyślne z brze­
gów Gwinei. Posłane tam siły zbr.ojne, odniosły 
świetne zwycięztwa nad murzynami, którzy wystę­
pują jako nieprzyjaciele. Wiadomo, że chodzi tain 
o ukaranie krajowców za kroki nieprzyjacielskie, 
których dopuścili się oni w roku zeszłym przeciw 
kilku oficerom i majtkom z marynarki niderlandz­
kiej. {Nordd. A. Z.).
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A m eryka.
* 0 )  * a do m o ś c i  z P  e r u). W Peru trwają 

o cl niejakiego czasu wielkie niesnaski pomiędzy pre­
zydentem Balton’em a wyższenii władzami sądowe- 
mi i prawodawczemi w kwestji guana. Prezydent
chce, ażeby wywóz guana, którego podjął się za
kontraktem dom. handlowy północno -  niemiecki 
benutte i spółka, oddany został domowi handlowe­
mu alzackiemu Dreyfuss i spółka, podczas gdy ko­
misja kongresu i sąd najwyższy uznają za nieważną 
umowę zawartą w tym względzie z domem Dreyfuss 
1 spółka. Nie ulega wątpliwości, że ta kwestja pe­
ruwiańska w przedmiocie guana, nie naruszy stosun­
ków pokojowych pomiędzy Francją i związkiem  
polnocno-ńiemieckiin w razie reklamacij obu rzą­
dów w interesie pomienionych domów handlowych. 
(Ncrdd. A . Z.)

P RZE WODNIK WARSZAWSKI

W arszaw a, 
d n ia  9  *21? Stycznia.

* (Nowy z a k ł a d  g a s t r o n o m i c z n y  n a  r o g u  
Nowego Ś w i a t u  i C h m i e l n e j  Nr 12596 n o ­
w y  29). W  miejscowości dopiero wzmiankowanej 
obok trotuaru będącego główną arteiją nieustające­
go ruchu miejskiego i spacerowego, otwartą została 
w tych dniach nowy zakład gastronomiczny czyli 
restauracja. Położenie lokalu na parterze, dogodny 
wewnętrzny rozkład pokoi gościnnych, przyzwoite 
umeblowanie podwójne wejście tak od strony ulicy 
jako tez z ozdobnej bramy, czystość, porządek, ry­
chła usługa, a do tego uprzejmość doświadczonej 
właścicielki pani A  L . są niezwykłemi zaletami te­
go zakładu. W każdej dnia porze znajdzie tu gość 
swiezo przyrządzone potrawy na porcje i półporcje, 
obok periodycznych śniadań, obiadów i kolacji.

utet obłicie zaopatrzony w smaczne zakąski, piwo 
wyborne, obok wszelkich innych trunków, kawa, 
herbata, poncz, regularny bilard, kilka gazet krajo­
wych, wszystko to zakład ten czyni prawdziwie o- 
bywatelskim, odpowiednim tej pryncypalnej miej­
scowości miasta, gdzie z przyjemnością i z zachowa­
niem wszelkiej oszczędności, znajdzie tu każdy spo­
sobność wypoczynku, posilenia się i zabawy. D la  
stołowników miesięcznych, restauracja ta nader do­
godne przedstawia warunki, przedewszystkiem bo­
wiem pragnie sobie zasłużyć na względy publiczno­
ści. Z wiosną przybędzie zakładowi temu nowa 

jeszcze dogodność, to jest cienisty z altankami ogró­
dek: lecz obszerniejsze o nim słowo odkładamy do 
właściwej pory.

S o z k ła d  ja z d y  n a  d rodze  żelaznej 
W  a rsz a w sk o -T e re sp o lsk ią j. 

od dnia 18 (30) listopada 1830 roku.
P o c ią g  osobow y w ychodzić  b ęd z ie : z P ra g i  o g . 1 p o  p o ­

łu d n iu ; z M iło sn y  o g . 1 m . 3 2 ; (z  p r z y s t .)  z D e m b e W ie l-  
k ie  o g. i m . 4 5 . z M iń sk a  o g . 2 m . 1 1 ; z M rozów  o g . 
-  m . 4 5 ; z K o tu n ia  o g . 3 m . 1 8 ; z S ied lec  o g . 3 m . 5 0 ;  
z  Ł ukow a o g . 4 m . 5 0 ;  (z  p r z y s t .)  z S zan iaw y  o g . 5 m . 
*; z M ię d zy rze ca  o g . 5 m . 4 1 ;  z B ia ły  o god z . 6 m . 2 6 ; 
z  C ho ty łow a c g .  6 m . 5 5 ;  —  p rz y b ę d z ie  do  T e re s p o la  o g . 
7 m . 2 8 w ieczó r.

Z  i e r e s p o la  w ychodzić  b ęd z ie  o g . 7 m . 3 5  ran o ; z C ho- 
)  owa o g . 8 n i. 8 ; z B ia ły  o g . 8 m . 3 9 ; 'z  M ię d zy rzeca  

°  S- '■-> m . 2 3 ;  (z  p rz y s t .)  z S zan iaw y o g . 9 m . 5 1 ;  z Ł u - 

„ 7 “  g ‘ 1 0  m - 2 4 i z S ied lec  o g . 11  m . 1 9 ;  z K o tu n ia  

sk a  o m ‘ 4 6 ’ Z M ro z ° w  °  S- 1 2  m - 2 1  P °  p o łu d .;  z M iń - 
13- i , - ! 2  m ‘ i55’ ( z  p r z y s t .)  z D em b e  W ie lk ie  o g . 1 m .

’ 2 Ulłosny 0 5 . i m . 8 i
P °  Południu

-p rz y b ę d z ie  do P ra g i  o g .

vv . . K a l e n d a r z .W SOOotę i  o ( 2 2 )  gty
ucznia, —  śśw . W in c e n te g o  i A n a s t.m ęcz. -  S łońce  '  '  7  ~

m ;n  2 7 . °  g 0  • 7 rnin. 5 7; zach . o g o d z . 4

W  n ied z ie lę  11 ( 2 3 1  . ,

Ildefonsa bisk. -  Słońce w T ’ ~  Z a d u b im J K M -F - 
godz. 4 m in . 2 8 .  0  g o d z ‘ 7 ra m - 5 6  ’ zach - 0

Dziś
S t a n  p o  g  o d y

z ran a  zim na — 5.B3 R. ■— - ______________________
-Q-T  5 z ran a . | o £ .  4 po po i. i

W c z o r a j .  
2 a 'om etr w milimetrach 
rarm oiaetr Beaumura . 
®tan nieba

7*1.5
■‘• S . f t S

760.6

®*jwiękize zin

®-“8 j — 5 .n8pochm- I pochm .

7,l>0 R. Najmniejsze rimrio 4 H

W y s o k o ś ć  wody na Wiśle sto'p 4 cali 4.

W  i
WIELKI TEATR.

o w  i s k  a.
D ziś , w p ią te k ,  tr a je d ja  w 5 -c iu

a k ta c h  1 1 - tu  o b ra z a c h , R o m e o  i  i l l l j d  —  O soby: E s k a -  
lu s , k s ią ż ę  p a n u ją c y  w W e ro n ie  —  p . Bączkowski] P a -  
r .vs P- Kwieciński, M e rk u c io — p .  Stolpe —  (obadw aj 
pow yżsi, k re w n i E sk a lu s a ) ;  M o n te k io — -pan  Surewicz, K a ­
p u le t  — p. Grzywiński —  (obadw aj n acze ln icy  dw óch  
n ie p rz y ja z n y c h  so b ie  ro d z in ); R o m eo , syn  M o n te k ie g o  —  
P- W ardzyński; B en w o lio , synow iec  M o n te k ie g o  —  p a n  
Szymanowski-, P a n i  K a p u le t , żo n a  K a p u le ta  —  p a n i N ie­
wiarowska:; J u l j a ,  c ó rk a  K a p u le ta  —  p a n i Modrzejewska; 
T y b a lt, k re w n y  jian i K a p u le t— p . Piasecki; L a u re n ty  f ra n ­
c is z k a n in —  p . Chęciński-, J a n  fra n c isz k a n in  — p . Dąbrow­
ski; M a r ta , m arnka J u l j i — p a n n a  Micińska; A p te k a rz — -p. 
Dobrowolski; P a ź  P a ry sa  —  p a n  Jejde; B a lta z a r, s łu ­
ż ący  R o m ea—  p . Szober-, P io t r  —  p . Damse, S am so n —  
p. Kruszewski, G rz e g o rz — p . Nowakiewicz —  (trz e j p o ­
w yżsi, s łudzy  K a p u le ta ) ;  A b rah am , s łużący  M o n te k ie g o  —  
p. Krupiński.—  Jutro, w so b o tę , o p e ra  S d fo ,  p rz e z  a r ty ­
stó w  w łosk ich ; a b o n a m e n t zaw ieszony . -—- Wczoraj, we 
C zw artek , daw ano  o p e rę  t ra g ic z n ą  S a fO , p rz e z  a r ty s tó w  w ło­
sk ic h , by ło  o sób  3 6 9 .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. —  Jutro, w so b o tę , k o m ed je  
MiSS M n l to n  i C z u ła  s t r u n a -  —  Wczoraj, we c z w a rte k , 
k o m ed ję  J a  C Zyli S a m o lu b y ,  by ło  osób  3 3 4 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w  p a łacu  K azim ierow - 
sk im ) . — O tw a r ty  w  N ie d z ie le  i  C z w a r t k i .

M U Z E U M  S Z T U K  P IĘ K N Y C H  (w  p a łacu  K az im ie ro w - 
sk ifn ) , w p aw ilo n ie  n a  lew o, w e C z w a r t k i  i N ie d z ie le  b e z ­
p ła tn ie ,  od g o d z . 1 O-ej ra n o  do 2 -e j p o  p o łu d n iu .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P I Ę ­
K N Y C H  (w  h o te lu  e u ro p e jsk im ) . —  Codziennie', o d  g o d z i-  
n y  1 0  ra n o  do w ieczora . —  C e n a  w ejśc ia  k o p . 1 5 ; w n ie ­
d z ie lę  zaś i św ię ta  k o p . 5 .

1 L A T R  M A G IC Z N Y  (p rz y  u licy  M iodow ej w dom u L e ę -  
se ra  N . 4 9 0 / 1 ) .— D ziś i codziennie z w y ją tk iem  p ią tk ó w ,
W ie lk i  w i e c z ó r  f a n t a s t y c z n o - w s c h o d n i  w now ym  z u -
p e łn ie  ro d z a ju , d an y  p rz e z  p ro fe s o ra  Levi.eux Galeuchet, 
czyli c z a rn o k s ię ż n ik a  W sc h o d u . F iz y k a , m ag ja , c z a rn o k s ię -  
stw o , m ag n e ty zm . —  P o c z ą te k  o g o d z in ie  7 - e j .  —  N B . Co 
niedziela p rz e d s ta w ie n ie  d l a  dzieci o g o d ż in ie  2 - e j ,  po  
cen ie  p o łow icznej.

W  S A L I W A R S Z A W S K IE G O  T O W A R Z Y S T W A  1 ) 0 -  
B R O G Z Y N N O S C I (n a  K ra k o w sk ie m  -  P rz e d m ie śc iu ) . —  
D zis i codziennie, do  d . 11  (2  3 )  s ty c z n ia  w łączn ie , nie­
odwołalnie o s ta tn ie  p r z e d s t a w i e n i a  s z t u k  m a g i c z n y c h  
Mucliamed Izmaela, m ag ik a  J .  W . S zach a  P e rsk ie g o , —  
n a  z a k o ń cz en ie  p rz e d s ta w ie n ia  SCigC ie g ł o w y  żyw em u 
cz łow iekow i. —  P o c z ą te k  o g o d z in ie  7 ‘/ 2 .

A L K A Z A R  (p rz y  u licy  K ró le w sk ie j) .  — D ziś i codzien­
nie, K o n c e r t  o rk ie s try  p o d  d y re k c ją  R o b e r ta  Ziilecke, b . 
p ie rw sze g o  sk rz y p k a  o rk ie s try  B a c h a . —  P o c z ą te k  o g o d z i­
n ie  6 -ej .•—• W  ej śc ie  p o  k o p . 1 0 .

W  S A L O N A C H  P R A D O  (z a  ro g a tk a m i W o lsk ie m i) . —
W  niedziele i każde święto, W i e c z o r y  t a ń c u j ą c e .  —

M ężezyzn i p ła c ą  p o  k o p . 3 0 ; —  dam y  w  to w arzy stw ie  m ęż- 
ezyzn b e z p ła tn ie .—  N a  B a le  b i le t  w ejśc ia  k o p . 5 0  i  n a  u - 
b o g ich  k o p . 5 .— O m n ib u sy  z  p la c u  K ra s iń s k ie g o  k u rsu ją  n a  
m ie jsce  po  lcop. 1 5 od o so b y .—  K o n tra m a rk a rn ia  o b o k  sa li 
o ra n ż e ry jn e j.

* Przyjechał do Warszawy: jenerał - major M a- 
cniew, z  Kalisza.

* D n ia  8 ( 2 0 )  b . m . i ro k u , ch o ry ch  w 8 -u  cyw ilnych  
sz p ita la ch ; p r z y b y ło 7 1 ,  w yzdrow iało  5 3 , u m arło  5 , p o ­
zo sta ło  1 9 8  0 (m ężczyzn 9 4 3 , k o b ie t 1 0 3  7 ) , z n ich  w sz p i­
ta lu  s ta ro z a k o n n y c h  m ężczyzn  17 5 , k o b ie t  17 3 .

* D n ia  8 ( 2 0 ) b ież . m ies. i ro k u , u r o d z iło  S 1Q: chrze- 
ścjan: p łc i m ęzk ie  7 , p łc i że ń sk ie j 7 ; starozakonnych: 
p łc i m ęzk ie j 5 , p łc i żeń sk ie j 5 , razem  2 4 ; —z a w a r ło  
Śluby m ałżeńsk ie: p a r : chrześcjan —; Starozakon­
nych — ; —  um arło : chrześcjan: p łc i m ęzk ie j 6 , p łc i 
ż e ń sk ie j 6 ; starozakonnych: p łc i  m ęzkie j 3 , p łc i ż e ń ­
sk ie j 3 , razem  1 8 .

Geny T argow e.
dnia 8 (2 0 )  Stycznia 1870 roku.

R O D Z A J P R O D U K T Ó W  | C zetw en  
j rsr. kop.

P s z e n ic a .......................................  10 56

Korzec od — do 

ruble sr. ł kopiejki 
5 2 '/ , 6 60 '

Ż yto...................................................  6 20 3
Ję c z m ie ń ................   . . . . . .  5 4 2
Owies.............................................. 3 j 28 j i
G roch polny  .........................j 6 j s
K artofle ..........................................| 1  j  4 4  |  . -

Pud siana od kop. 27 '/* — 3 0 • f*ad słom y.od kop.2u -  25
Dowozy: P u e iic y  267 ; -Żyta 343; Jęeam ienia 86;

Owsa 400 szetwerti.

75 
85 , 
95
30 !
-  i

87 */, 
5 
5 

75 
90

KURS GIEŁDY W ARSZAW SK IEJ.
dnia 9 (21) Stycznia 1870 r.

M O N ET Y .

P ó ł-Im perja ły  Rosyjskie . . . .  
D ukaty  H olenderskie nowe ważne. 
F rydrychsdory  P rusk ie  . . . .  
P rusk i k u ra n t za 100  t a l .  . . .

P A P IE R Y
(bez w artości kuponów  

O bligi Skarbu  za  rs. 1 0 0 . .
B ilety  Skarbu  K ról. Pol. za rs. 100 
O bligacje cząstk. z r. 1835 po zip. 500 z 

sztukę. . . . . . . . . 
Certyfikaty Banku na  Oblig. cząstk . 1. A 

po z ip . 300 za sztukę . . .
L it. B . po z łp . 200  za sztukę z kupon.

u „  „  bez kuponu
L is ty  Z astaw ne I i i- g o  Okresu Serji 1-e

za rs. 1 0 0 ....................................
L isty  Zastaw ne IH -g o  O kresu Serji 2-e

za rs. 100* )....................................
Obligi Tow arzystw a K redyt. Z iemskiego 
L isty  likw idacyjne za rs. i  00 *) . .
Dowody Kom. C entr. L ikw . za rs. 100
5 pożyczka rosyj. S tig litza  z r. 1854 z

rs. 100  . . . . '  . . .
6 pożyczka rosyj. S tiglitza z r. 1855

rs. 1 0 0 .................................
B ilety  B anku  Ces. Ros z r. 1860  za rs

1 0 0 ................................................
M etalik i Lutow e za rs. 100  . .

„  Sierpniow e za rs. 1 0 0 . . .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 

™ 77 37 z 1866 rs. 100
5 %  L isty  Zastaw. R o s j i ........................
A kcje Głównego Tow arzystw a Rosyjskie 

go dróg żelaznych rs. 125 . .
O bligacje Głów. Tow. Ros. D róg  Żel. p 

frank . 2 ,000  za rs. 100  . . .
A kcje  D rogi Żel. _ W ar.-W ied. za sztukę 
O bligacje D rogi Ż el. W ar.-W ied. po fr 

500 za sz tukę . . . . . .
A kcje  D rogi Żel. W ar.-B ydgoskiei za rs

1 0 0 ....................................
A kcje  Żeglugi P arów . K raj. rs. 100 
A kcje D rogi Żel. W ar.-T erespo lsk ie j zi

rs. 1 0 0 .........................................
O bligacje Kolei Żel. W ar.-T erespolskiej 
A kcje D rogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100

W E X L E .
. 100  T a l.

Żądano | Płacono

Berlin . .
77

W rocław  
G dańsk . 
H am burg 
L ondyn .  
P ary ż . . 
W iedeń . 
P etersbu rg

77

M oskwa .

300 B . M k.
l .F t .  St.

300 F ra n k . 
150 Zł. W . A. 
100 R sr.

2 m. 
k. t.

! 2 m. 
m. 
m. 
m. 
m. 
m.

3 m. 
k. t.
1 m. 
k. t.

Rs. i K . Rs. | K .
. . . 6 65

___
3 80

--

86 _
- -

— - 113 50

_ _ 56 75
— 37 —
— — 27 50

94 69 94 44

93 69 93 44
— — 100 50
76 95 76 62
40 — -

- -

85 50

— lo o 67
100 33

155 — —
156 — --
108 - 107 50

- — 142 r

_ ___

66 65 50

- -

72 - 71 50

— 106 _
101 -----.

119 40 119 25
- — —

- — — -
-- i

181 50
8 14 C-

97 4 2 'A 97 2 7 %
98 40 98 17%
98 50 98 33

100

-

99 83

od L istów  Likw idacyjn. rs.
k. 31% .

-  k . 5 5 % .

KURSA TELEG R A FIC ZN E 
A j  e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d. 8 (2 0 ) Stycznia 1870 r.

Z B E R L IN A .
B ile ty  B anku  Rosyjskiego. . . . .
W eksle na  W a r s z a w ę ..............................

„  Petersburg  3 tygoun. . .
„  „  3 miesięczny .

Londyn 3 „  . .
„  P aryż 2 „
„  Ham burg 2 „  . .
„  W iedeń 2 ,,

L isty  Zastaw ne 4°/0....................................
L isty  L ikw idacy jne . .
O bligacje Skarbowe 4°/0 . . . . .
K oleje R osyjskie..........................................
A kcje  D rogi Żelaznej T erespo lsk iej . 
O bligacje D rog i Żelaznej Terespolskiej 
A kcje D rogi Żelaznej W arsz .-W iedeńsk iej 
A kcje D rogi Żel. W arsz.-B ydgoskiej . 
Nowa pożyczka prem jow a 1-ej emisji .

?> o „  2-ej e m is ji .
5-ta Pożyczka S tieglitza . . . . .
5 %  L is ty  Z astaw ne R usk ie  . . . .

Żyto na  t a r g u ....................................
,, n a  dostaw ę w jesieni ,

Z W IED N IA .

żądają | płacą

r«vr
74%

1 82%
; 81 %
« 2 2 % 

i 80%  
ASO'/* 

8 1 'A
70 

: 57 %  
68  
89 
8 1%  
78%  
53%

Weksle na L o ndyn . . .
„  Hamburg . . .
„  Paryż . . . .

Pożyczka Narodowa . . •
5%  M e ta lik i..............................
A kcje Banku Kredytowego

Z PARYŻA.

Renta 3%
Renta W łoska .
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU. 

S% Papiery (Consols) . . .

119%
119%

66
8 2 %
44
«% .

123 30 

49
70 30 

265 50

73 40 
55 

205

I
0 2 %
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O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E .  -  O O M U J I M U a  O E l f l L I E I
UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE. 
3A £ B jE H if l  u  n p f l E m r m .

N .  I ) .  3 7 .  /jenapm aM eum b 2 opzuRAU 
u MunyffiaKmijpb.

H a  o c H u B u n in  1 4 5  C T aT b n  Y c t . l i p o m .  ( C b . 
3 a K .  Y .  X I ) o ó b H B j i s e T b ,  h t o  9  j J / iK a G p a  e e -  
p o  r o j a  n o s T y n a j i o  B b  OHbifi n p o u i e n i e  K y n u a  
F a H c e n a  o  B b igaH ®  I I i j x i e H e p b -  A p x i iT e K T O p y ,  
T B T y .ia p H O ,« y  C o B h T H H ity  F p a o y  H u n o j i a i o  
j e  P p m e n o p y  1 0 - .i® T H e ft  n p n B H . i e r i n  H a  o c o -  
6 h S  M exa}ił)3M T> j j i h  l i e p e j i i o f f i e n i H  C T p h x o r b  
H a  a i e j ’t m n b i x b  j o p o r a x b .
3 — 3  1 9  J le K a O p a  1 8 6 9  r o j a .

N . D .  3 8 .  enapmtiMcvm'b TopzueAU 
U M u H j / t J i u K m i / p b .

H a  o c H O B a m u  1 4 5  c t .  Y c t .  T lp o a i.  ( C B . 3 a H .  
T .  X I )  o f i tH B iiH e T H , h t o  5  j ( e K a ó p n  c .  r .  n o -  
C T y n m io  Bb OHwfi npouieHie o  B b i ja n ®  jjme- 
CTpaHpy K l j i i i o  JIoaraHeBy 5 - j r k T H e ł i  npiiBH- 
Jteria B a  c n o c o G b  TiicHeHia n a  Gyjiarb h b o -  
G p a i s e H if i ,  n o j b  H a 3 B a H ie M b  „ K a p T O -ia T y H O -  
Tunis.”
3 — S  1 9  / R iK a ó p a  1 8 6 9  r o j a .

X .  D .  3 9 .  p J f , e n u p m a . M e H m  T o p t o e . w  
n  M a n y ę p a i c m y p b .

H a  oeH O B aH iH  1 4 5  c t .  Y c t .  I I p o w .  ( C b .  3 a i t .  
T .  X I )  o & Ł a B jia e T -B , h  r o  4  I lo H Ó p a  c e r o  
r o ja  n o c T y n n j io  B b  o h h S  npouieHie Kynene- 
CKai o  cbiHa H n iG o j ig i i i i a  o  Bajan® e s iy ,  eya- 
n ,y  T p H r o p b e B y  u  H a j B o p n o M y  C oB ® T H H K y 
HMmeneniiOMy 10-n®THefi npHBmieriii na 
cajibHuifb gna napOBbixb miJiHHjpoBb.
3 — 3  1 9  j l e i t a G p a  1 8 6 9  r o j a .

X .  I ) .  4 0 .  / Ą e n o p m u M e n m b  J u p t o e A i i  
n H a n y f p ( i n i n y p ' b .

H a  o c H O B a H ia  1 4 5  c t . Y c t . f l p o w .  ( C B O ja  
3 a K .  T .  X I )  o G b H B j n e i ’b , h t o  4  H o a ó p a  c e ­
r o  r o j a  n o c T y n n j io  B b  o h h S  n p o u i e H i e  K y -  
n e n e c i s a r o  c m h s  I l « 6 o j i g i i H a  o  B b i ja n ®  e j i y ,  
K y n p y  1 'p i i r o p b e B y  n I I a j B o p H o i i y  C o b ł t h i i k y  
H iim e H e p K O M y  !0 -3 ® T H e f i  n p H B n a e r i a  B a  b c -  
B p o ra c H T e a Ł H Ł iK  C H a p H g b  j /ih  n a p o B b i x b  k o - 
T J O B b .
3 — 3  1 9  ^ e n a ó p a  1 8 6 9  r o j a .

N .  D .  4 1 .  y [ c n a p m a . u e u n u ,  T u p t a n  iu ,  
u  . \ l a i i y f i a u m y p b .

H a  o c H O B a B in  1 4 5  c t . Y c t . U p o M . ( C b . 3 a n .  
T . ’X I )  o Ó B iiB J i a e T t ,  h t o  4  H o a O p a  c .  r .  n o c T y -  
i r a j i o  b t > OBBiil n p ó m e H ie  K y n e n e c i t a r o  c u H a  
I lf f iG o i i jH H a  o  B b ija H ®  e u y  K y n p y  I ’p H r o p b e B y  n  

■ H a j B o p H o n y  C oB ® T H H K y I I s i m e i ie u K O j i y  1 0 -  
B tT H e S i n p n B i i i i e r i H  H a c n o c o ó b  c u i i ib k h  k o  
Hia H H b lX b  H 3 J ® .l ił i  MbgHOIO npOBOH OK OIO.
3 — 3  1 9  / ( e K a f ip a  1 8 6 9  r o j a .

N .  D .  4 2 .  l tĄ e n a p m a M e w n b  J u p i o e A u  
u  M u H y f i a n m y p b .

H a  o c a o B a H iH  1 4 5  c t . Y c t . I Ip O M . ( C b . 3 a K .  
T .  X I )  o ó i . a r j i i e T i . j  h t o  9 ^ e K a 0 p a  c . r .  n o -  
C T y n n x o  B i  o H b ifi u p o i u e H i e  i » y u n a  I l h i H T u a  
ó  B u j a H i  H B Ó C T p a im y  1’e p M a n y  M i o . u e p y  5 -  
j t T H e f i  n p H B H u e r iH  B a  c n o c o ó r .  n e p e B o c K H  
K e a i’L a H o jo p o K i ib ix T .  B a r o H O B t  GesT> y i tx a j K H  
p e j b c o f - b .

3 — 3  1 9  / ( e K a ó p a  1 8 6 9  r o ^ a .

(N. D, 4 6 ) .  sĄenaptnaMeHffib 1 oyton .u i 
u  M any(panm y p 'b .  ■

H a  o c H O B a H in  1 4 5  c t . Y c t .  I l p o i r .  ( C b . 3 a K .
T .  X I ) ,  0 0 ’B H B jiH eT 'L , h t o  1 3  H o s G p H  c e r o  
r o R a  n o c T y n n j i o  b b  o H b if i n p o i u e H i e  K o n -  
a e K C K a r o  P e r H C T p a T o p a  E s p e i i H O B a  o  B b i j a -  
H t  eM y l O - n i T H e f i  n p u B i i j r e t i a  H a y c o n e p m e H -  
CT B O B aH H biii n a p o x o j r .  K a 5 e c T a H 7 >  h  c n o c o O i .  
ó y K C H p o B a H iji  O H bum . c y ^ o B b .
3  3  8  R e i i a O p a  1 8 6 9  r o j a .

N. H. 47. r X e n a p i n a M e u m - b  T o p z o e . m
u  M a j i : / f i a u m y p ' b .

H a  o c a o B a H iH  1 4 5  e r .  Y c t .' I I p o j i .  ( C b . 3 a i t  
T .  X I )  oO-LH Bn.iCT-b, h t o  1 2  H o a 6 p a  c . r .  
n o C T y n iw o  i r i .  o h w h  n p o n i e H i e  r p a ; i ; j a n c i < a -  
r o  H n a t e n e p a  ' I 'y i c a o  c  !.iya>rl; lO - x i .T H e i i  r i p n -  
B H jie r iH  H a  h m h  i t y n n a  I O ic T i t . i i .o n a  H a  y c o -  ■
B e p in e H C T B O B a H H b ia  n a T p o n h e b ih  c y s n t i i ,
3 — 3  8  / l e i t a O p n  1 8 6 9  r o ^ a .

X. D. 48. /len a p m a m eu m b  Iopzoe.xu  
u M an ytfanm ypb.

Ha ócHOBaBin 145 c t . Yct. fipOM. (Cboju 
3aK. T. XI) oSbHBJweTb, <ito 11 HoaSpa ce­
ro roRa nocTynnuo Bb oubijt npoineHie /(it- 
peKTOpa Io3e®OBCitaro caxapHarO 3aBOja 
A.ibóepTa Oft.ibTti o Bbi^anb eMy 5-JibTHeii 
njuiBH.ierin Ha iionbiS cnocoGb npacoBaHia 
caxapnaro necna Bb ®opMM KexaeMaro BH^a. 
3 3 8 iU-Kaópa 1869 ro^a.

ro roją nocTynnjio bt. ohbiS npoiuenie F-Ha 
Upił.11,Klina o itj,v’ihT. u k of; t  pa a ii y j(opceTTy 
lO-jiiTHefi tipHBR.icriH na ycoBepnieHCTBOKa- 
nia Bb npiijiliHeHui ypjieBOjopoanbixb ra- 
30Bb Kb TOUKt, lUaBHT, METaJMOEb II T. U.
3 3 8 JleKaópn 1869 ro^a.

X. D. 50. ^  en up m<iM ch mb ToptuHAU 
u, Mauyr/lunmypb.

Ha ocHOBaHin {,145 ct. Yct. nposi. (Cb. 
3aF. T. XI) oSbHBJiaeTb, hto 3 H sopii ce 
ro roją nocTyinuo Bb nni.iń npniuenie npeno- 
jptBtTejiH Ce.ibcicaro Xo3aKcTBa BepnpioHa o 
Bbijanb tuy  10-ntTneli npnBHuerin Ha bhoiio 
yCTpoeHHbiS sarOHb ^jih nepeBOSKH s iH f lK b -  

.cT ei, noftBepiKOHHbixb ycbiiiiKt, h ytohkii.
^—3 8 )(eKaSpa 1869 roją.

N. D. 49. /lenapniaiue Hmrb Topzuaa u  u  
ManyffiaKmypb.

Ha ocHOBaHin 145 ct. Yct. npoii. (Cnofla 
3aB. T. XI) oObHB.TaeTb, hto 5 Hoa6pH cfe- |

N. D. 303. /ten.upmuMenm'b Jop?oo.iu u 
MuHyySu/tmypb.

Ila ocHOBaHin 145 c t .  Y c t .  npoji. (Cb. 3aK. 
T. XI), o6bHB«neTb, h t o  23 Iloaópa cero ro­
ją nocTymuo Bb OHbifi npuuieiiie Ppaaijan- 
cnaro HHKeH^pa MaTbe o Bbijanb nHOCTpaH- 
liaiub 11. <&. Kanxb ii K°. 5-aj,tneii npHBHJie- 
rin Ha cncTesiy pacnoxoiKemn napoBMXb Ma- 
UIBHb H HXb napOBIIKOB b.
3 3 5 /(eitaopa 1869 ro ja .

N. D. 304. /ĄenapmnMetunb rlop?o6AU  
w Mtnnjtfiaicmyp-b.

Ha ociioBaiiin 145 c t .  Y c t .  llpon . (Cb . 3aic. 
T. XI), ofibHBXHeTb, h t o  17 Hoaópa cero  r o ­
ją  nocTynnjio bb OHbifi BpouieHie BpaTbenb 
H o m h  n HnnbHiia YaBHaHCb o B u ja 'ib  nab  
10-ntTHea npnBHxeriii Ha h o b h 8  i!noco6b 
CKpbnjicHiH peubCOBb.
3—3 5 fleitaGpa 1869 ro ja .

N. D. 305. /_[enapma ucumt> T opfoa.m  
u, MuHytfianmypb.

 ̂Ha ocHOBaiiin 145 Ć t .  Yct.’lipom. (C b. 3 ą K .  
T. XI), oGbHBJineTb, H TO  17 HoaGpa cero ro ­
j ą  nocTjHHiio Bb OHbili npoiueHie npj-CK aro 
uojjaHHaro neT pa Bojib®a OBbijan® emy 10- 
jrŁTuefl upuBujieriu Ha npejoxpaHHTejib h b iB  
C H a p a j b  jjh  napoew xb ituTJOBb.
3 —3 5 HeitaGpa 1869 ro ja .

N. D. 327. .ĄenapmaM eumb ’lo  pzue.iti u 
Mai).y(/iaitmyp-b.

Ha o c H O B a H i n  145 c t .  Y  c t .  l i p o m .  ( C b .  3aK. 
F. X I), oóbniiUHeTb, h t o  I i  O aT aopa cero  
r o j a  uocTynuao Bb o h m u  npouieH ie rp a m - 
jaHCKaro IlHaieiiepa Fefica o bbijuHB j o k t o -  
py ABrycTy 3efi®epTy 3-utTnefi upunujieriH 
na tn o c o 6 b  npuiOTOBjieHiH p a c ro p a  c tp im -  
CTOfi itncjiorbi Bb b o j b  h yuoTpeGaeHia h t o S  
i;hc«otłi neiiTpaJiu3ćmiir caxapH bixij p ac- 
T B O p O B T ł.

1 —3 5 fleKaOpa 1869 roja.

X, D. 328. ^miupmiiM eHmb Topzoa^n, u 
ManycJjaKmyp-b.

Ila ociiosaHiu 145 ct. Yct. Hpoii. (CB.SaK. 
F. XI), oóbHBaaeTb, h to  20 Hoaópa cero ro­
ja n o c T y n n j i o  Bb OHbiti n p o i u e H i e  H o t o m -  
CTBeHHaro Iloneraaro FpaaijaHHHa E. Tpa- 
ropbeBa h mexaHHKa ’A. Aaa o Bbijanb niib 
lO-XBTHe0 npHBH.ieriu na ocoGro ycTpoIcTBa 
napoBofi KOTejiT*.
i —3 5 fteaaóps 1S69 ro^a.

N. D. 329. /fen cip inuMemrvb Top?osAu u 
ManijfJjauwiyt/b.

Ha ocHOBaHin 145 ct. Yct. IIpow. ( C b . 3aK. 
T. XI), oótHBjiacTTj, hto 14 CeHTaópfl cero 
ro^a nocTyriHjio kt> OHbiS npouieHie MexaHH- 
Ka 3>eflopa JL̂ aHa o Bti^aHli euy 5-jil)THeM npn- 
BujieriH Ha MacTHKy, npe^oxpaHHiomyio na-
pOBLie KOT.IU OTT» BSpWBOBb.
1—3 5 /],eKaOpH 1869 ro^a.

OTWARCIE SPADKÓW. 
OTKPHTIE HACMJl,CTBrR

7V. Z). 3bS. Rejent KctneeldTji Ziemicntshiej 
Gubernji Warszawskiej.

Po zmarły cii: i .  Leonie Lerowskim wie­
rzycielu sumy rsr. 15,000 ubezbieczonej n a  
dobrach Petrykozy z przyległościami z Okrę­
gu Błońskiego. 2. Marji Bronisławy 2-ch  
imion Bellefroid współw|erzycielce sumy rsr. 
1,950 na nieruchomości Hr. Z712 ubezpieczo­
nej. 3. Fiotrze Wnorowskim współwłaścicie­
lu nieruchomości Nr. 2351 oraz wierzycielu  
sumy rs. 750 współwierzycielu sumy rs. 3,000 
i rs. 600 na tejże nieruchomości Nr. 2351 in­
tabulowanych, współwłaścicielu nieruchomo­
ści Nr. Z503 w Warszawie, wreszcie w spół­
wierzycielu sum rs. 3,250, rs. 450, rs. l,20l) i 
rsr. 3,5u0 czyli razem sum wynoszących rsr. 
8,400 ubezpieczonych na nieruchomości Nr. 
1040 w Warszawie, a na którą to ogólną su ­
mę rsr. 8,400 nastąpiła, upłata dwóch rat po 
rs. 100, toczy się postępowanie spadkowe do 
ukończenia którego wyznacza się  termin w

Kancelarji Hypnteezpej w W arszawie na d. 
14 t26j Kwietnia i 870 r.

Aleksander Dziewulski.

REGULACJE IIYPOTECZN e T  
y C T P O t C T B O  M I I O T E M ) .

N . D. -V 71. Sad Pokoju w Opatowie 
Zwierzchność Tlypoteczna.

Z  powodu żą lama Proauratorji w Króle­
stwie Polakiem, na dniu 30 Września (12 
Października^ r b. Nr. 14,506 objawionego, 
a na reskrypcie b. Zarządu Fina -sów z dnia 
3 ( i5) Września 1S68 r.. Nr. 11,952/5 933 o- 
partego, wywołania do pierwiastkowej regu­
lacji hypoteici: gruntów, ogrodów i łak, w te- 
ritonum miasta Opatowa położonych, da­
wniej do klasztoru księży Bernardynów na­
leżących, a obecnie na Skarb przeszłych, 
rozrzuconych wśród przestrzeni miejskich a 
mianowicie:

o) Ogrodów:
1. Ogrouu fruktowego wśród murów k la­

sztornych, zawierającego przestrzeni mor. 1.
2. Ogrodu przy klasztorze warzywnego 

nad rzeką, mórg 3 prętów 236
3. Ogrodu warzywnego za rzeką, mórg 2 

prętów 226.
4. Ogrodu warzywnego za klasztorem przy 

demu Fornalskiego, prętów 40.
5. Ogrodu warzywnego za klasztorem przy 

domu Mrozowskiego prętów 24.
b) Eąk oddzielnych trzech:

1. Pomiędzy polem ogrodowem klasztor- 
nem i rzeką płynącą od młyna, mórg 2 prę­
tów 3.

2. -Jary zwanej między polami miejskiemi 
i dworu Zochcinek i łąką  Kautorji nad stru­
gą od wsi Jałowęs płynąca mórg 11 prętów  
157.

3. Pod Zochcinem położonej między rzeką 
płynącą od młyna Zochcińskiego, mórg 4 
prętów 235.

Zawiadamia osoby interesowane, że tako­
wa regulacja nastąpi w Sądzie tutejszym w 
dniu 9 (,21; Maja 1870 r.

Wzywa przeto każdego, kto może mieć ja ­
kie do tych nieruchomości prawa, aby się w 
powyższym terminie sam, lub przez pełno­
mocnika urzędownie upoważnionego wraz z 
dowodami prawa usprawiedliwiaj ącemi pod 
preklnzją zgłosił.

O głoszenie decyzji w dniu 12 (24) Maja 
1870 r. nastąpi, i od tego dnia czas do odwo­
łania się służyć będzie.

Opatów d. 27 Grud. (SStycz.) 1869/70 r. 
1‘odsgdek, Milewski.

LICYTACJE. —  T O P m .
iV. D. 94, Bapuiflem afi Kajennan, 

HaAama.
OGbHBaiieTb, hto 23 'SeRpa.iH (7 ł la p r a )  

1870 ro ja  Bb 12 HacoBb jhh, nb TOproBOMb 
upucyTCTBiii Ila.iaTM npon.jBejeHbi OyjyTb 
B b  BOcxojHiueMb HopujKł, ’r o p n i , Ha OTjany 
Bb Tpezb-jrbTcbe apeHjHoe cojepisaHie cpo- 
KOMb cb 19 Ikjii.t (1 IiO/iH) 1870 ro ja  no Ta- 
KOBoe me hhcho ii HkcHgb 1873 ro ja , nosil,- 
meHia HaxojHiuaroca Bb r, BapmaBk bb no- 
pe&opsiaTCKOMb jomts n o jb  M 473a., coctoh- 
Hjaro H3b Tpexb KOMHSTb, nyjiaHa u uorpe- 
GoBb npeujyenibixb HbiHk itynuoiab KpeuitH. 
T opru  oyjyTb Hanaibi OTb BbipynaeMaro 
HUH® KH3HOIO jo x o ja  UO 481 pyo. 50 KOU. Bb 
ro jb -

0  j p y r u x b  T o p r o B b ix b  y c x O B ia x b , KOHKy- 
peHTU MoryTb ocb®jomjihtlcii emejHeBHO Bb 
O T j ’B xeH iii F o c y ja p c T B e H H u x b  H m y m e c T B b  
K a3 eB H 0 ft i F u a r i . f .  3 a  HCKXiOHeHieMb n p a 3j -  
H H H H U xb a T aG ejibH U X b jH e i i .

*  *  *
Izba Skarbowa Warszawska podaje do po­

wszechnej wiadomości, że w dniu 23 Lutego 
(7 Marca) 1870 r. o godzinie 12-ej w połu­
dnie _w sali licytacyjnej Izby Skarbowej, od­
będzie się głośna in plus licytacja na wy­
dzierżawienie lokalu złożonego z trzech izb,

' P‘wn'c w posesji po Reformackiej 
w Warszawie pod Nr. 473a  obecnie zajmowa­
nego przez kupca Kremky, a to na lat trzy 
od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 1870 r. do te­
goż dnia i miesiąca 1873 roku. Licytacja za­
czętą będzie od sumy rsr. 481 kop. 50, jako 
dotychczasowej opłaty rocznej.

O innych warunkach interesowani powziąść 
mogą wiadomość w Wydziale Dóbr Rządo­
wych i Izby Skarbowej w godzinach biuro­
wych.

I . BapinaBa, )(eiiaópji 30 jhh 1869 roja.
Acecopb, floOoniHHCKiS. 

/vbJonpon3BojHTejib, BoapcKia.

._ . D. 343. IIpaBAeuip XI O rtpyia  
flymeu, CouGuiema.

OfibHBnaeTb cHMb, hto 29 flHBapa (10  
ipeBpaJia) 1870 r. Bb 12 nacoBb BOayjHa, 
upOH3BejeiiŁi OyjyTb Bb o f m ie i ib  npiicyT-

CTbin IIpapacHia in p lus nocpejcxBOMb oGo-a- 
BJieHifi Topru, a 3 (15) <beBpaxa 1870 r. Bb 
12 nacoBb noayjHa n epeT opsita , Ha npoja- 
aty josia cb  MhcTHOcTiio JV» 419 Ha  npar® , 
npHHajaeatamaro AaeKcaHjpoBciioMy M O C T y , 
HaHHHaa OTb cywmli 2,780 pyG.

jKejiaioigie BCTynHTb Bb Toprb, oCba3aHU 
upn oGbaBxeniH HanHcaiiHOMb aa  oóukho- 
BeHHofi repóokioii Gyiiar®, npejcTajHTb 3a- 
Jtorb pasHHiomiftca */3 Hacra euiue 03HaneH- 
Hofi cyMwbi, a hsighho 927 pyó.

Bajiorb HOaieTb G u t b  npejcraB neiib  h h iz - 
hhumh jeHbrajin, hxh KpejHTHUMH Gysiara- 
hh, cHHTaa TaKOBua no Kypcy onpejbJieH- 
ROMy jjia  aainjoft Gynarn MaHucTepcTBOMb 
®HHaHCOBb.

Jliexaiomie ToprOBaTbca MOryTb esejHeBHO 
3a iicajioneHiniub npa3jHHHHbixb h  TaOe-ib- 
Huxb jHeli cb 9 nacoBb yTpa jo  3 nacoBb HO' 
noayjHH, niiTarb ii cniiebiBaTb K o n i n  cb n p e j-  
BapH-reai.Huxb yc.iOEiii Bb IIpaB^eHia XI ro 
tiKpyra nyTeił CooGnjenia..

r. Bapmaea, 7 (19) HHBapu 1870 r.
Hrt.HajibHHKb O spyra, 

FeHepaxb-JIeiiTeHaHTb, IHyGcpcKiJi.
HanaJibHHKb KaHne,iHpin, BeHeBCHH.

N. D. 370 . OKpyMHoe U m K enepnoe  
X up a*Aenie.

OTjaeTCH Bb naeMb noiibmeHie n o jb  xas- 
Ky oób ojiiOMb okh® Bb jon® BneHBaro Bh- 
jOHCTBa n o jb  N. 1245a, Ha y.iHipB: „H obuH 
CBkTb”  Bb BapmaB®, Ha cp o iib , KasoS no- 
HiejiaioTb cauu uaHHiiaTenii.

OGb ycxoBiaxb jx h  HaftMa a onopajK®, Bb 
KOTopoMb joaiiiHu GuTb 3a»BjeHbi ycjioBin 
HaHHiiaTejieft, uokho y3HaBarb Bb OitpyK- 
HOMb IlHcneKTOpcKOHb YnpaEaemH Bb Idn- 
TajeaH einejHeBHO Kpoun HenpncyTCTBeH- 
Hbixb jHeft. 3aHBjeHia npiiHHłiaioTCH jo  15 
(27) HHcaa cero SHBapa.

F. BapinaBa, 7 HHBapa 1870 ro ja .
BpeMeHHO u j .  HanaJibHBKa 

HmKenepoBb, FeH epajb-M aiopb, 
KBailTHHHHb-CaMapHHb,

W. D. 341. Zarządzający Klasą Rysunkową 
w Warszawie.

Podaje do publicznej wiadomości, że w d. 
20  S tycznia (1 Lutego) .1870 r. o godzin ie 12 
w południe, odbywać się będzie w K an ce la ­
rji K lasy Rysunkowej, w domu pod N r. 394, 
g łośna in plus licytacja  na  sp rzedąż  s ta r y c i  
książek, zakwalifikowanych do usun ięcia  z

oteki K lasy Rysunkowej, a  to za gotowe 
zaraz  p łacić  się  mające pieniądze.

Warszawa d. 7 S tycznia 1870 r. 
K am erjunkier Dworu, J . C. K. M ości, 

Lachnicki.
Zawiadnjący K orespondencją, C hrzanow ski.

N. D. 320. AxcKcaajpoBCKaa T iimokhh 
CHMb  oóbHBiiaeTb, hto cb 26 no 30 HHBa- 
pa (7 Ha 11 <I>eBpajia) c. r. G y jy ib  npoja- 
BaTbca Bb r. BaouxaBCK® cb ayKgioHa koh- 
■tHCitoBaHHbie TOBapbi no oipfeHK® ncero Ha 
5,000 pyGjefi, cocroaipie n3b GyuaHtHMxb, 
UiepCTHHblXb, JKHHHblXb H3J®Xin H jpyTHXb 
pa3HbIXb M'liXKHX’b T O B a p O B b .  Ml U TOB apM 
SyjyTT. npojaBaTbca eatejHeBao, HaHHHaa Cb 
11 nacoBb yTpa jo  4 no uoayjHH.

4* *
Komora Aleksandrowo niniejszem  ogłasza, 

iż w d. 26 po 30 Stycznia (7 po 11 L utego) 
r. b., sprzedawane będą w m. W łocławska 
przez publiczną licytację towary skonfiskowa­
ne, oszacowane razem na rs. 5,000, a mianowi­
cie: wyroby wełniane, bawełniane, lniane, oraz 
inne różne towary. Wyż wspomnione przedmio- 
ta  sprzedawane będą kaźdodzieunie od godzi­
ny l l - e j  rano do 4-ej po południu.

AaeKcaHjpOBO, 5 flHBapa jhh 1869 ró ja .
YpaBZHiomift, ABenapiycb.

N. D. 350. MapucmpatM, I  opuĄa  
KAOĄaeu.

floBojuTb jo  Bceoómaro CBhjhHia, h t o  
TaKb saKb Toprn Ha3BaHeHHue Bb neTBep- 
TbiMb cpoirk Ha 23 h h c j i o  cero flezaćpa Ha 
OTjaTy Bb apeHjy Ha ojHHb rojb, HaHHHaH 
Cb 1 iljiBapii 1870 roja KnojaBCKofi ropoj- 
CKOft CKOTOÓofiHH He COCTOHMICb, TO TaKOBHe 
TOprH GyjyTb iipoii3K0jHTi>cn B i, nsTHfipasb  
t o  ecTb 12 f l H B a p a  1870 r. Bb 10 nacoBb y -  
Tpa, OTb noHiiiKeHHoft o nacTb cyMMW t o  
ecib  OTb 2 i0  pyó. 33% non. cep.

Kb jeKnapapin jpaisHa óbiTb npHHOffiena 
KBHTaHitia KaseHHOfi Han ropojcKod Kacnt Ha 
npejCTaBUeHHuft 3anorb Bb itoaHHeCTB® 21 
py6. 4 KOH. cep.
i ToproBua k o b j h u i h  łio ry ib  p a a c M O T p u -  
B a e M b i  Bb ajt.iiiHeMb ManiCTpaT’1, Bb czyate- 
OHoe BpeMa.

F. KaojaEa, J(eKa6pa 24 j h h  1869 roja.
ByproMiicTpb, Maiopb, Fpm opbeEb.

'I'opua jeKjiapjuin.
BcakjcTBie oóbHBnenia MarncTpaTa ropo- 

ja  KnojaBH OTb 24 HenaOpa 1869 r. aa N - ..  
3aaBHHio, h t o  o6b83biBaioci, B3HTb Bb apeH­
jy  jo x o jb  C b  KzojaBCHoa ropojcsofi c k o t o - 
GofiHH 3a cyMBy N- Bb rojb, nojBepraa ceGa
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yeJOBlHMt Rt TOprORHXTi KOHJKqiHXT., KOTO- 
pWH *IH xOpOlno H3RBCTHU, KBHTllHIlilO Ka3- 
naHeBCTBa na ynnoieHHMS e t. cynim* 21 p. 4 
kod. 3aaori, npHaararo, 3a nojiyweHieMB ko-
r o p a r o  b e  c j j r q a Hj; e C 3 H  T o p r n  H e o c T a B y T c a

aaM H O H ) . t a łB 0  aB J I0 C Ł  H j ih  o  b h c ł m k B  b e  

r ’ Ha c 'i e T ’Ł n p ° m y ,  jk h t g jt ł c t b o  M o e  
B E  JM., 1 B c a o : M tC M lE  H rO R E .

D l&T, 3aK pom iM f Koe A S c w e  
J  upaHAenie.. 

k u i iB  o O E a s j ia e T E ,  h to  29 f lH B a p a  (10 4>e- 
® p a a a )  l§70  r o j ą  b e  K a H p e a a p i a  H i C H a r o  
y n p a B a e H ia  b e  j e p e B H l .  I H y in e p H B ,  I l o s i t a o -  
B °K 0 fi i - h i ih e i  I la O H C K a ro  y j ! 3 R a  ó y j jy T B  n p o -  
» 3 b o r h t ł c h  n y S a n a a b i e  K 3 y c T H B ie  T o p r a  n a  
o p o R a s y  j iB c a  H 3 E  j H c o c e k e  1867 r o R a  n o  y -  
H a e T K a ^ E  K o . i o n i a  h  l i y j r . i  3 Ą l> iix H aro  j t L c h i i -  
H e c T R a , H a a i iH a a  T a i to B b ie  c e  y c t s h o b j i c h h o S  
'SyMMu be  2.362 p y O . 52■/, i s o n  cep.

I I p H C T y n a i o m i S  k e  T o p r a M E  RORiKeHE i rp e R -  
CTaęńTb 3aaorE b e  y 1B b u c t h  cyM M H  Ha3Ha- 
n e H B O S  K E  T O p ra M E . ,

B j tH iK a f t iu ie  y cJiO R isi c h x e  T O p ro B E  M o ry T E  
5 u t b  p a 3 C M a T p H B a e s i w  e B e j H e B H O  b e  K a H n e -  
- l a p i a  . ' I r . c n a r a  y n p a B J i e H iH  b e  c J iy s te ń H O e  
B p e s i a .

b e  sep. IIInnepH*, ^eitaSpa 27 r .  1869 r. 
CTapunii HajJECHH'tii?, H(niiepcKi8.

e N . D . 3 6 3 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 Iv. P . S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Gustawa Groffe Pu łko­
wnika Inżynierji W ojsk Cesarsko-Kosyjskich k 
Warszawie pod Nr. 1304 zamieszkałego, a  za­
mieszkanie prawne do tego interesu i całego 
postępowania snbhastacyjnego u Ludwika Hol- 
ca Obrońcy przy Warszawskich Departamen­
tach Rządzącego Senatu w Warszawie pod Nr 
489a przy ulicy Długiej zam ieszka łe j obra" 
ne mającego w poszukiwaniu sumy rs 619“) ko 
39>A z procentem prawnym od d.”2 Stycznia n.' 
». 1869. r. i kosztów od Pawła Hrabiego Ł u­
bieńskiego, właściciela dóbr ziemskich Kryszko- 
wice z przyległościami w powiecie Łęczyckim 
gubeniji kaliskiej położonych, zaś w W arsza­
wie pod Nr. 1674 zamieszkałego protokółem 
Antoniego Tyineckiego Komornika przy T ry­
bunale Cywilnym w Warszawie w dniu 11 (23) 
Marca 1869 sporządzonym w drodze sadowej 
przymuszonego wywłaszczenia zajęte i zaaresz­
towane zostały.

DOBRA ZIEM SKIE ' 
Kryszkowicc z przyległościaini Pokrzywnicą, 
Boguszyce, Zakłodzice, ulicą Pokrzywną w 
mieście P ią tku  i młynem Budaj w parafji P ią­
tek, gminie Pokrzywnica w powiecie Łęczyc­
kim, :j gubernj Kaliskiej pod jurisdykcją Sądu 
Pokoju w Łodzi i Trybunału Cywilnego w 
Warszawie położone, prawem własności do 
egzekwowanego dłużnika Pawła Hrabi Łubień­
skiego należące, w dzierzaWnem posiadaniu 
Aleksandra Rossman za czynsz rocznie rs. 
6,000 za kontraktem przed Stanisławem Ja siń ­
skim Rejentem w Warszawie w dniu 4 (16) 
Kwietnia 1866 r. zawartym od dnia 1 Lipca 
1866 r. na lat 10 zostające poszukiwaną wie­
rzytelnością hypotecznie obciążone ogólnej roz­
ciągłości około włók 52 obejmujące.

Na gruncie tych dóbr są następujące zabu­
dowania:

. 1. Dwór z drzewa, parterowy z facjatami, o 
piwnicach, gontami kryty, 4 kominy mnrowa- 

mający, z tyłu dworu tego jest przystawka 
z drzewa, gontami kryta z jednym kominem.

2. Kloaka z desek gontami kryta.
3 .  Mostek na stawie w dziedzińcu Z drzewa 

Z barjerami.
4. Oficyna parterowa z drzewa, gontami kry­

la  z kominem, przy której jest przystawka bla­
chą kryta.

5. Piwnica murowana, gontami kryta.
6. Dom z drzewa, gontami kryty, o' jednym

kom inie m urowanym .
i" ,(,!\W u k  drzewa, trzciną kryty. 
q* ' Jllew.v z drzewa słomą kryte!

• stajn ia z drzewa słomą” poszyta.
11 o f lj  )erz z drzewa słomą kryty.

z drzewa słomą kryta.
13 x ,°  z -drzewa słomą poszyta.
1 4 . j )  ”Padz drzewa słomą poszyta.

dwóch i-nf  •c ° “ ki z drzewa gontami kryte o 
Budów “ uroy anychf

dnym dziea,: - opisane mieszczą się na je- 
kaset drzew pU’.na którym znajduje się kil- 
bzu i tym podobni .11 r,fżuycf  krzewów to jest 
fruktowy w ktdrVm i i , .  ?fk<5w, a nadto ogród 
różnych. około 400 sztuk z drzew

15. Dom z drzewa , . o ,
poszyty 3 kominy

bzu i tym podoW cE ''oż,1Ach krzewów 
fruktowy w którym fe'st oko tó"’ “  Ua‘U°

słómąmurowane maiący, przv _  - . ,  .
przystawka z desek gontami i  .. zlUŁJ 'Je się 
komórka z desek i kuczka z de.ni a,’ kominem 

16. Piwnica masiv m urow ać ? dach“ - 
szyta. na słom;l PO*

25. Szopa bez ścian słomą poszyta w części 
a  w części bez dachu.

26. Wołownia w części z cegły palonej a w 
części z surówki, słomą poszyta.

27. Owczarnia z drzewa słomą poszyta.
28. Dom z drzewa, gontami kryty o dwóch 

kominach murowanych.
29. Komórka z drzewa słomą poszyta.
30. Dom z drzewa, gontami kryty, o jednym 

kominie.
3 1 .  K o m ó r k i  z  d r z e w a  s ł o m ą  p o s z y te .
32. Osm parsków czyli piwnic w ziemi, zie­

mią krytych.
33. Kuźnia w części z cegły palonej, a w 

części z surówki gontami kryta, o jednym ko­
minie murowanym, w której mieszka Majer 
Śliwiński kowal i tylko obowiązany wykony­
wać roboty folwarczne, po cenach u miarko wa-

P©szyty o dwóch17. Dom z drzewa słomą' 
kominach.

18. Dwa kurniki z drzewa słomą poszyte
19. Dwa parski czyli piwnice w ziemi 

^ p o k r y t e .  ’ aie"
kryt^ ^ r° zo'vn*a j stajnia z drzewa gontami

Komórcczka z drzewa, trzciną kryta.
oo* Chlewy z drzewa słomą kryte.
2ą* chlewiki z drzewa bez dachu.

Chlewy z drzewa trzciną pokryte.

nych.
34. Karczma masiv murowana, gontami kry­

ta, dwa kominy murowane mająca.
35. Zajazd masiv murowany, gontami kryty.
36. Przybudowanie masir murowane gonta­

mi kryte o l kominie.
I rz y  ostatnie pozycje wedle informacji W ój- 

a Gminy Pokrzywnica sprzedane zostały na 
■własność gminy.

37. Karczma wc wsi Boguszycach czyli pół 
domu z drzewa słomą poszyta z kominem.

38. Chlewek z drzewa słomą poszyty.
39. Studnia drzewem cembrowana.
40. Karczma we wsi Kryszkowicach czyli 

pół domu z drzewa słomą poszyta z kominem 
murowanym.

41. Chlewik z drzewa słomą poszyty.
Do tej karczmy należy gruntu ornego około 

prętów 180 .
B. Nomenklatura Czynszowa 

Fabryka cukru Młynów.
Za kontraktem 31 M arca (12 Kwietnia) 1862 

roku przed Rejentem w Łodzi sporządzonym 
prawem wieczysto-czynszowem nomenklatura 
ta jest w posiadaniu współki do eksploatacji fa­
bryki cukru zawiązanej i oddzielną księgą wie­
czystą objęta.

C. Młyn wodny w Pokrzywnicy.
Z mocy aktuM aty 5 (1 7 ) Stycznia 1868 r. 

przed Jgnacym Myśliborskim w Kutnie zezna- 
nym Józef i Katarzyna małżonkowie Strzy­
żewscy posiadają prawem wieczysej dzierżawy, 
za opłatą czynszu rocznie z góry po rs. 45 i do 
tej osady należą realności w akcie zajęcia wy­
mienione.

D. Młyn wodny zwany Bugaj.
Prawem wieczystej dzierżawy posiada A nto­

ni Okryński za opłatą czynszu rocznie rs. 75 w 
obszerności i pod warunkami, aktem w d. 18 
^30) Listopada 18f>0 r. przed Bryndzą Rejen­
tem zeznanym opisanemi.

Do składu tej osady należą zabudowania i 
realności w akcie zajęcia po szczególe wymie­
nione.

E. Młyn wodny zwany Grobelny.
Prawem wieczystej dzierżawy pod warunka­

mi i umową prywatną d. 27 Czerwca 1861 r. 
posiadają Stanisław i Ju lja  małżonkowie P io­
trowscy za opłatą czynszu rocznie rs. 75, do 
składu tej osady należą realności i zabudowa- 
wania w akcie zajęcia wymienione.

F . Młyn wodny zwany Poduliczny pod 
miastem Piątkiem.

Prawem wieczystej dzierżawy posiadają suk- 
cesorowie Błażeja Lubowińskiego pod obo­
wiązkami i warunkami aktami urzędowymi 
przed Marcinem Jaworskim Rejentem w dniu 
26 W rześnia (8 Października) 1855 r. i 16 (28) 
Kwietnia 1867 r. przed Ciechanowskim Pisa­
rzem aktowym Królestwa spisanemi umówione- 
mi; do młyna tego należą realności i zabudo­
wania w akcie zajęcia po szczególe wymie­
nione.

G. Młyn wodny zwany Święcie.
Posiada za opłatą czynszu rocznie, za kon­

traktem urzędowym przed Marcelem Jaw or­
skim Rejentem spisanym, po rs. 75, Leon Ku- 
biński, realność tę składają zabudowania w 
akcie zajęcia wymienione.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za­
aresztowanych dóbr znajduje się w akcie zaję­
cia u sprzedażą dyrygującego Ludwika Holca 
Obrońcy przy Warszawskich Departamentach 
Rządzącego Senatu w Warszawie pod Nr. 489a 
zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejszego 
w Wydziale I  złożone, przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Heliodorowi Janiszewskiemu Pisarzowi 

Sądu Pokoju w Lodzi, tamże urzędującemu, na 
ręce własne.

2. Stanisławowi Góral Wójtowi Gminy P o ­
krzywnica, do której to gujiny dobra ziemskie 
Kryszkowice należą, we wsi Pokrzywnica urzę­
dującemu na ręce własne w obecności Krze­
mińskiego Pisarza tejże Gminy.

Obudwom d. 8 (20) Lipca 1869 r.
Wniesiono do księgi wieczystej poWyż zaję­

tych d ó b r ^ W jW a r z a w ię  d. 15 (27) Grudnia 1869 
roku, a w dniu dzisiejszym do księgi zaaresz­
towali w Kancelarji Trybunału tutejszego na 
tencel utrzymywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na jawnem po­
siedzeniu Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w- miejscu zwzkłych posiedzeń przy ulicy Dłu­
giej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana d. 23 
Lutego (7 M arca) 1870 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Ludwik Holc 
Obrońca przy Warszawskich Departamentach

Rządzącego Senatu, którego z omieszkanie je s t 
wyżej wskazane.
Warszawa d. 29 Grud. (10 Styoz.) 1869/70 r.

Radca Dworu, Zgórski. 
Wywiesżono na tablicy w sali ustępowej 

Trybunału Cywilnego w Warszawie.
Warszawa d. 29 Grud. (10 Stycz.) 1869/70 r.

Radca Dworu, Zgórsk.

N . D . 361 . P isarz Trybunału Cywilnego . 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy­
ni, iż na żądanie Augusta Loth obywatela, w ła­
ściciela fabryki obić papierowych w W arsza­
wie pod Nr. 1518/19 zamieszkałego, a zamiesz­
kanie prawne do tego interesu i całego postę­
powania subhastacyjnego u Józefa Piwońskie­
go Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym K róle­
stwa Polskiego w Warszawie pod Nr. 1790a6. 
zamieszkałego, obrane mającego, w poszuki­
waniu rs. 6,000 z procentem prawnym od dnia 
3 (15) Kwietnia 1867 r liczącym się i kosztów 
od Feliksa Bochenek, właściciela prawa wie­
czystej dzierżawy kolonji Nr. 2 „Felixów” zwa­
nej, w dobrach Białołęka w Powiecie W arszaw­
skim położonej, w Warszawie pod Nr. 1270 
zamieszkałego, protokółem Jan a  Orłowskiego 
Komornika przy Trybunale Cywilnym w W ar­
szawie w dniu 29 Listopada (11 Grudnia) 1869 
roku spisanym, w drodze Sądowej przymuszo­
nego wywłaszczenia, zajętą i zaaresztowaną zo­
stała

K O L  O N J  A
Nr. 2 oznaczona „Felixów” zwana, we wsi M ar­
celinie nowym, w dobrach B iałołęka w gminie 
Jabłonna parafji Tarchomin w jurisdykcji Są­
du Pokoju Wydziału IV  w Pradze przy W ar­
szawie w Powiecie i Gubernji Warszawskiej 
położona, księgą wieczystą dóbr Białołęka z 
przyległościaini objęta, prawem własności z ty­
tułu prawa wieczystej dzierżawy, do egzekwo­
wanego dłużnika Feliksa Bochenek należąca i 
w tegoż posiadaniu i użytkowaniu zostająca, o- 
gólnej rozległości około włók 2 i mórg 15 mia­
ry nowopołskiej w przybliżeniu mieć mogąca, 
a mianowicie:

1. Gruntu ornego żytniego i pszennego klasy 
1, 2 i 3 około włók dwie.

2. L ąk około mórg 11. Resztę zajmują ogro­
dy, zabudowania i nieużytki.

Czynsz z gruntu opłaca się do dóbr B iałołę­
ka, jako dominium directum wedle wykazu hy- 
potecznego Tocznie w ilości rs. 123 kop. 582/3* 

Na gruncie kolonji tej znajdują się następu­
jące zabudowania:

1. Dom z drzewa w słupy zbudowany, parte­
rowy deskami szalowany, z dwiema wystawka­
mi bocznemi, nad dach którego gontami a w 
małej części słomą kryty, wyprowadzony ko­
min murowany.

2. Oranżerja m ała z kwiatami w ziemi urzą­
dzona, balami cembrowana.

3. Gołębnik z gołębiami na słupie drewnia­
nym.

4. Ogród na około domu fruktowy, inspe­
ktowy i spacerewy, a w części za dziedziniec 
służący, w którym znajduje się # drzew owoco­
wych starych około sztuk 20.

5. Dzwonek na słupie drewnianym z latarnią.
6. K loaka z drzewa z desek o jednym sede­

sie deskami kryta.
7. Piwnica w ziemi urządzona, balami cem­

browana ziemią kryta.
8. Spichrz z drzewa w węgieł postawiony, 

dach gontami kryty z wystawką drewnianą i pi­
wnicą murowaną.

9. Buda dla psa z drzewa deskami kryta.
10. Dół na popiół balami ocembrowany.
11. Dom z drzewa w słupy postawiony, nad 

dach którego gontami kryty wyprowadzony ko­
min murowany.

12. Chlewek z drzewa pod gontem.
13. Chlewek z drzewa pod gontem.
14. Buda z drz ewa dla psa.
15. Obora i stajnia z drzewa w słupy, pod je ­

dnym dachem z przystawką pod słomą.
16. Kloaka z drzewa z desek, dach deskami 

kryty.
17. Drwalnia z drzewa w słupy pod słomą.
18. Stodoła o jednym klepisku i wierzejach 

z wozownią, pod jednym dachem słomą krytym.
19. 'D ół w kształcie sadzawki mały niezary- 

biony.
20. Plewnia^z drzewa w słupy pod słomą.
21. Szopa z drzewa w słupy, dach deskami 

kryty.
22. Stodoła z drzewa w słupy o j'ednym kle­

pisku pod 6łomą.
23. Studnia balami cembrowana z pompą i 

korbą drewnianą.
24. D ół balami cembrowany.
25. Ogród owocowy i warzywny około morgi 

gruntu obejmujący, a w nim drzew owocowych 
młodocianych około sztuk 400.

26. Sadzawka w ogrodzie niezarybiona.
27. Ogrodzenia naokoło zabudowań w słupy 

z żerdzi i sztachetowe.
28. Podwórze dość obszerne niezabrukowa- 

ne, na którem kilka drzew owocowych i k ilka­
naście dzikich.

29. Dom (czworak) z drzewa w słupy, nad 
dach którego gontami kryty, wyprowadzony ko­
min murowany.

30. Chlewek z drzewa w słupki, dach deska­
mi kryt.

31. Studnia balami cembrowana z żurawiem 
i kulką.

32. Dom (czworak) z drzewa w węgieł,

dach którego słomą kryty, wyprowadzony ko­
min murowany, w nim mieszka Piotr Rundio, 
opłacając za jedno mieszkanie rs. ośm rocznie, 
reszta stoi pustkami.

Inwentarz żywy i martwy na gruncie znajdu- 
ący się jest taki: krów 3, koni 2, wozów 2, 
jron , 2, płóg 1.

Wysiewa się rocznie pszenicy korcy sześć, 
żyta korcy 13, owsa 10, jęczmienia 16, grochu 
2, kartofli wysadza się korcy 20.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare­
sztowanej kolonji, znajduje się w akcie zajęcia 
u sprzedażą kierującego Józefa Piwońskiego 
Adwokata w Warszawie pod Nr. 1790a6. za­
mieszkałego, zaś zbiór objaśnień i waru.iki 
sprzedaży w kancelarji Pisarza Trybunału tu­
tejszego W ydziału I  złożone, przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Teofilowi Vogt. Pisarzowi Sądu Pokoju 

Wydziału IV  na Pradze przy Warszawie, tam­
że pod Nr. 381 urzędującemu na ręce własne.

2. Andrzejowi Dąbrowskiemu Wójtowi gmi­
ny Jabłonna we v*si Jabłonna Powiecie W ar­
szawskim urzędującemu na ręce własne.

Obudwom dnia 8 (20) Grudnia 1869 r.
Wniesiono do księgi wieczystej dóbr B iało­

łęka w Warszawie w dniu 12 (24) Grudnia 
1869 r. zaś w dniu dzisiejszym do księgi zaare- 
sztowań w kancelarji Pisarza Trybunału tutej­
szego W ydziału I  na ten cel utrzymywanej wpi­
sane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego w Warszawie, w' 
Warszawie pod Nr. 549 posiedzenia swe odby­
wającego o godzinie 10 z rana w Wydziale I  
dnia 23 Lutego (7 Marca) 1870 r.

Sprzedażą kierować będzie Józef Piwoński 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane.
Warszawa d. 26 Grud. (7 Stycznia) 1869/70 r, 

Radca Dworu, Zgórski.
Wywieszono na tablicy w sąli ustępowrej T ry­

bunału Cywilnego w Warszawie.
Warszawa d. 26 Grud. (7 Stycznia) 1869/70 r.

Radca Dworu Zgórski.

nad

N. D. 3 6 7 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do a^t. 682 K. P. S. wiadomo 
•czyni, iż na żądanie Bogusława v. Bogumiła 
Kaczorowskiego, urzęłn ika  w mieście Powia- 
towem Końsku zamieszkałego, a zamieszkanie 
prawno w Warszawie pod Kr. 2429 u Michała 
Kaczorowskiego brata  swego, oraz zamieszka­
nie prawne do tego interesu i całego postępo­
wania subhastacyioego u Franciszka Grajner- 
ta, Patrona przy Trybunale Cywilnym w W ar­
szawie pod Nr. 5866 zamieszkałego, obrane 
mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 550 z pro­
centem 5%  od dnia 28 Marca (9 Kwietnia) 
1868 r. licząc (z potrąceniem na to kwoty rs. 
14, jak ą  nakazany zapłacił za żądającego ty ­
tułem podatków), Kosztów procesu rs. 33, ko­
sztów wyjęcia i doręczenia wyroków rsr. 14 
kop 5 i kosztów egzekucyjnych od F ranci­
szka M<>ndrzeckiego właściciela kolonji Nr. 9 
we wsi Majdan, Powiecie Nowo-Mińsk>m, Gu­
bernji Warszawskiej położonej, protokułem J a ­
na Orłowskiego, Komornika przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie w dniu 12 (24) S ier­
pnia 1869 r. sporządzonym, w drodze sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia, zajętą i zaare­
sztowaną została

K Q L 0 K J A ,
Nr. 9 oznaczona we wsi Majdan do dóbr "Wią­
zowna należącej w parafji Wiązowna w atry- 
bucji Wójta gminy Wiązowna, w jurisdykcji 
Sądu Pokoju Wydziału lV -go w P rid ae  przy 
Warszawie, Powiecie Nowo-mióskim, Guber­
nji Warszawskiej położona, księgi hypotecznej 
oddzielnej nie mająca, własnością egzekwowa­
nego dłużnika Franciszka Mendrzr-ckiego bę­
dąca i w jego też posiadaniu i użytkowaniu do­
chodów zostająca, przybliżonej rozległości 
gruntów około morg. 32 miary nowopołskiej 
obejmująca, z którego do dóbr Wiązowna, jako 
dominiom directum opłaca się czynsz roczny 
rs. 28 kop 65 w dwóch ratach.

Cała kolonja nie stanowi jednej całości, lecz 
składa się z 7 części czyli działków w różnych 
miejscach położonych.

Na gruncie zajmowanej kolonji, stoją nastę­
pu jąoe zabudowania:

1. Dsm z drzewa w parterze zbudowany, 
tynkowany, nad dach którego gontami kryty, 
wvprowadzony jeden komin murowany.

2. Piwnica w z i e m i  wykopana, zewnątrz zie- 
mia i drzewem obłożono, pod daszkiem gon ta­
mi krytym na s ł u p k a c h  wspartym.

3. Stodoła z drzewa o jednem  klepisku £ 
drzwiach p o d w ó j n y c h  z  wozownią pod jednym  
dachem, g o n t a m i  krytym.

4. Obórka ze stajnią z drzewa gontami 
kryta.

5. Buda dla psa z drzewa.
q Trzy ogródki fruktowe i warzywne, a w 

nich 9 sztuk wiśni, dwa dęby, kilka krzewów 
bzu i 2 gruszki; na  około parkan sztachetowy 
z drzewa, oraz płot z żerdzi.

7. Podwórze dośó obszerne trawą porosłe.
8. Ogrodzenie z drzewa, żerdzi i chrustu. 
Inwentarz żywy i martwy jeat następu- _

jV y :
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Krów dojnvch sztuk S. jałowizny!*, końfl, 
wozów kutych pojedynczych 2, plużyca 1, lada 
1, brona 1.

O bszern 'cjsze opisanie powyż .rajęrej i za 
raesztow anc j  kolonji, znajduje się w akcie 
za jęc ia  u sp rzed a ła  dyrygującego F ranciszka  
G ra jn e r t P a tro n a , w W arszaw ie pod N -rem  
5866 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w a­
runki sprzedaży w K ancelarji T rybunału  Cy­
wilnego złożone, p rze jrz an e  być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1 Teofilowi V ogt, Pisarzowi Sądu Pokoju  

W ydziału IV , w P radze pod W arszawą, tam ­
że pod N r. 381 urzędującem u, na ręce P io tra  
C ieraszk iew icza Podpisarza.

2. Józefow i N ow ak, W ójtowi gm iny W ią­
zow na, do której zajm owana kelonja należy , 
tam że w Powiecie Nowo-M ińskim, G ubernji 
W arszaw skiej urzędującem u, na  ręce własne.

Obudwom unia 8 (20) Września 1869 r.
W niesiono do księgi w ieczystej dóbr ziem ­

skich Wiązowna, w W arszaw ie dn ia  11 (23) 
W rześnia 1869 roku, zaś w dniu dzisiejszym  
do księg i zaaresztow ać w kance la rji T ry ­
bunału tu tejszego, na ten  cel u trzym yw anej, 
w pisanem  zostało.

P ie rę sz a  p u b likacja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się na jaw nej au- 
d j?Pcj '  T rybunału  Cywilnego w W arszawie 
przy ulicy D ługiej pod N r. 549 urzędującego  
o godzinie 10 z ran a  w W ydziale I, d. 10 (22) 
L isto p ad a  1869 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie F ranciszek  
G rajnert, P a t r o n  p rzy  T rybunale  Cywilnym  
w W arzaw ie, k tó rego  zam ieszkanie je s t  w yżej 
w skazane.

W arszaw a d. 24 W rześ. (6 Psźdz.) 1869 r.
R adca  Dworu, Zgórski.

W ywieszono n a  tab licy  w sali ustępow ej 
T rybunału  Cyw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 24 W rześ. (6  Paźdz.) 1869 r. 
R adca  Dworu, Zgórski

Po odbyciu trzech  publikacyj w term inach 
oznaczonych, to je s t  dnia 10 (22) L istopada, 
24 L istopada  (6 G rudnia) i 8 (20) Grudnia 
I8 6 0  r., term in do . przygotowawczego przy­
sądzen ia  kolonji M ajdan wyznaczony został 
n a  dzień 5 (17) Stycznia 1870 r .  godzinę 10 
z rana, który  się  odbędzie w zwykłem  m iej­
scu posiedzeń T ry b u n ału  Cywilnego w W a r­
szawie w Wydz. I. 

W arszaw a d. 9 (21) Grudnia i 869 r. 
P isarz  T rybunału, 

R adca Dworu Zgórski.
P o  odbyciu przygotow aw czego przysądzeni 

w d. 5 (17) S tycznia 1870 r. term in  do osta 
tecznego przysądzenia ko lon ji we wsi M ajdan 
Nr."9 oznaczonej, wyznaczony został n a  dzień 
20 L utego  (4 M arca) 1870 r. k tó ry  się odbę-< 
dzie w zwykłym miejscu posiedzeń T rybunału  
Cywilnego w W arszaw ie w W ydziale I  o godzi­
n ie 10 z rana.

W arszaw a d. 7 (19) Stycznia 1870 r. 
P isarz  T rybunału  

R a d c a  D w oru, Zgórski,

N. D . 366.
Podpisany P a tro n  T ry b u n a łu  Cywilnego w 

W arszaw ie pod N r. 576 zam ieszkały zaw iada­
mia i ogłasza iż n a  m ocy wyroków  T rybunału  
z d- 4 (16) S ierpn ia  i 10 (22) P aździern ika 
1869 r. m iędzy M arjanną z K ozłow skich 1. B is­
kupską. 2. J a n a  C hojnackiego m łynarza żonę 
czyli obojgiem  m ałżonkam i Chojnackiem i a  J o ­
an n ą  z Kozłowskich. W aleszyńską, M acieja 
W aleszyńskiego restau ra to ra  żoną czyli oboj­
giem m ałż. W aleszyńskiem i tudzież M arjanną 
z P ałusk ich  K ozłow ską po F ranciszku  K ozłow ­
skim pozostałą wdową zapadłych. Sprzedaną 
zostanie w drodze działów przez publiczną są­
dową licytacją w T rybunale  Cywilnym w W ar­
szawie posiedzenia swe pod N r. 549 odbyw ają­
cym przed W . Sadkow skim  A sesorem  T rybu­
n a łu  delegowanym nieruchom ość N r. 2223 w 
W arszawie przy ulicy P okorne j położona p ra ­
wem własności do M arjanny  C hojnackiej i J o ­
anny  W aleszyńskiej należącą a  dożywociem 
M a ijan n y  Kozłowskiej obciążoną k tó rą  sk ła­
dają : a) dom masiv murowany, b ) cztery sta j­
n ie , c) szopa, d) kom órka, e) dom ek w ogro­
dzie, t )  m ieszkanie stróża, na  gruncie emfiteu- 
tycznym  po odbyciu dwóch publikacji i przygo- 
tow czego przysądzenia, trzecia p u b likacja  wa­
runków  a  zarazem  ostatoczne przysądzenie 
onejże odbędzie się dnia 19 (3 ] ) S tycznia 1870 
ro k u  o godzinie 2 z południa w miejscu wyżej 
wskazanym . Z biór objaśnień i warunków sprze­
daży przejrzeć m ożna w K ancelarji P isarza  
T rybunału  W ydziału  I I  w W arszaw ie i u  pod­
pisanego P a tro n a .

W arszaw a d. 5 (17) S tycznia 1870 r.
Ju lja n  H ryn iew ieck i, P atron .

ZA POZWY EDYKTAENE 
I ŚLEDCZE. 

B H 30B H  ET> CYJY.

ri ’ II e n/i i i  nu mc.ibiw u 
U o a m i u  1 1 .  U m ^ b A e n i n  h i ,  H a p v n i t r b .

Bhi3UBaeTT, chmt, 11 s a n a  Bt.juBCKaro, 24 
jrbTT, o r t  pony , B liponsnoR knaH in  icaTOjiHue-

CKaro, x o io c r a ,  paCoTHasa, nocTOSHHO bt> 
HepeBHB TpoxoBT. tuhhłi B anepm  npoiKHBa- 
K>mnro, HMKt, no  nhcTO npeÓHBaHiio Hen3- 
BliCTHO, HTOÓfcl BI, iipo(oji)KeH iw 30  flHeli uo 
coócTBenBOMy jlm y  et, BygT, hbhjich. 

r. B ap u ian a  31 jje itaó . (12  H hb .) 1870 r. 
UpejcF.j.TTe.ThCTByioiniii Cy,(bn, 

HaflBOpBBlS CoBtiTHHKT,, JOBCItifi.

Zapozywa J a n a  B ielaw skiego, la t 24 m ają- 
cego, ka to lika , bezżennego, w yrobnika, we wsi 
Grochowie gminie W aw er zam ieszkałego , obe­
cnie z pobytu niewiadom ego, ażeby w przeciągu 
dni 30 staw ił się, gdyż po upływ ie tego term inu 
podług praw  będzie z nim p o stą p io n e .

W arszaw a d. 31 G rud. (12 S tycz.) 1870 r.
Sędzia P rezydujący ,

R adca D w oru, M oczydłow ski.

N. D. 344 < y,X>> l lc n p u  n u m i-.n .im u
rtoAW ąiu I I .  O m Ą -bA eu in  uh R apu/auk . 
Chmt, oÓT,SBJiaeTT>, u ro  H iiK O iah HoBanoB- 

citift, H3T> jepeB H ii OcTpoaeHKa im h h u  KoHa- 
pbi, 3a npoTHBy 3aK0HH0e .zeueHie, npnrOBO- 
powT> RapinaBCKaro yro.iO R naro C y ja  dtt>  21 
M apTa ( 2 A npejm ) 1869 r . Ha ocHOEUKin c t .  
576 y joateH ia  o HaKanamaxT, Ha apeTym 10 
SHeil ct> 2 - x t > jihTHiisn, iiojnmeBcitHMT. lia j-  
3oposn, no^Ecj-ikcht,.

r .  B apm aB a, jh h  7 (19) JluB apa 1870 r .
1 IpcA C taareji hCTB.yiou(i S Cy*i,H, 

HajtBOpHwS OoBtTHHUT., MoTKflJIOBCldS.

Niniejszym ogłasza, że M ikołaj N owakow- 
ski, ze wsi O stro łęki gminy K onary , za niedo­
zwolone leczenie, wyrokiem  Sądu K ry m in a ln e­
go W arszaw skiego z dn ia  21 M arca (2 K w iet­
n ia ) 1869 r. na  zasadzie a rt. 576 K . K . G. i P ., 
n a  areszt przez dni 10 z 2-ch le tn im  dozorem 
policyjnym  skazany został.

W arszaw a dnia 7 (19) S tycznia 1870 r.
Sędzia Prezydujący,

R adca D w oru M oczydłowski

N'. D. 3 5 2 . H c n p a fn im e ,ło n u  ii
fl i /A u n iu  uh K a.Abeupiu. 

B bisbiB aen,:
1. JIlOKOBHKil IłepyKeBHHU.
2. MtiKHTe OHiKe Mwhkcbhht, v. Mhtkob-

CKiii. .
3. CupnójHoca H37> 40JbB apr:a ICotobuih- 

3 hu.
4. BmteHTiH K ep y rw ca , BpeaeuHO upoasii- 

Baioupiro b t. ropowi; BjagnejmBOBh, neH3- 
BtCTUiKl, CT. ItbCTa IKHTCJIBCTBa, (UÓlJ 
CHHTia cm h x ł  nonasaH ia no Ąlijiy Bhjioboh- 
ca  ii upHraxm oóbhhchhi»ixt» b i, p a 3 óoaxm b i  
Teueniu 30 gnefi nr,iizach b t, 3AT,uiHiii Cygm, 
hSo b t, iipoTHEHOłim c a y ia l! , óygerm  nocTy- 
njeHO no saKOnami..

r. KajtbBapia, jhh  2 (1 4 ) łłH Baps 1870 r. 
łlpe^cB/taTe.TbCTByioniift Cy^ba,

lla^BOpubifi CoBhTHHKm je  Iohb.
*

Zapozywa:
1. L udw ika Perukiew icza.
2. M ikitę, a  w łaściwie M inkiew icza v. M it- 

kowskiego.
3. S krib lusa, ostatnio w fo lw arku  K otow - 

szczyzna gm inie S upw inty  przebyw ających, o- 
raz

4. W incentego K ierutysa, czasowo w mieście 
W ładysław ow ie, a  s ta le  we wsi A szkiertale  
gminie G isnichow zam ieszkałego, a obecnie z 
pobytu niew iadom ych, aby w ciągu dni 30 dla 
złożenia objaśnienia w spraw ie przeciw ko M i­
chałow i B iałow ąs, i dalszym  o rozbój obwinio­
nym, przed Sądem tutejszym  staw ili się, gdyż w 
razie przeciwnym, listam i gończem i śledzeni 
bedą.

K alw arja  dn ia  2 (14) S tycznia 1870 roku.
Sędzia P rezydujący ,

R adca D w oru , de Jo h n ę .

N. D. 351. C i/Ąb H cu p d e u m e A b K u ii
lloA U tfin  m , Ka.i/.H  Hpiu. 

Bbi3biBaeTm H acToam ejim  JIiogOBHKa Jly- 
KOBCKaro, KHTejiH nepeBHH KpaiHBe raiHHM 
PyTTa, CyBajiKCKa o ii F y ó e p n ia , n u -
Hh Heu3B®cTH:tr» cm MhCTa cBoero npoatHBa- 
Hia, gaóbi e t  30 gHcBHbiam cpOKt. o t t ,  n au e- 
HaTaeia c e ro , aBHJicii b t ,  3shm HiS Cy^m n&x 
BbicxymaHiH np iiroB opa KacaTejibHO ero  xh- 
p a  ii3gaHHaro.

r. K ajbB apia , 3,ei<aópa 19 (3 1 ) lb 6 9  r. 
IIpegehgaTejibCTByiomiS C y jba , 
IłagBopHhiS CoBtTHHitm, ne IoHe.

* #
W zyw a L udw ika Łukow skiego, m ieszkańca 

wsi K rzywe gminy H u tta , P ow iatu  i G ubernji 
Suw ałkskiej, obecnie z pobytu niew iadom ego, 
ażeby w dniach 30 ód daty  ogłoszenia, staw ił 
się w Sądzie tutejszym , d la  w ysłuchania wyro­
ku co do niego zapadłego.

K alw arja dnia 19 (31) G rudnia 1869 roku.
Sędzia P rezydujący,
R adca  D w oru, de Jo h n ę .

N. D. ,721. C yĄ b  I lc u p a n u m c A b n u u  
llu A in /iu  ,vh i \  ha .iw irb . 

U p e jja raeT m  Jla s ity  K o jbcito iiy  a u T e jio  
ro p o g a  /(oopbi hkhtlo.h Bm snium iifi Cyam e t  
TeieHiH 30 gneh  BbiczyuiaHia npnroB opa 
hóo  no H creieH ia cero  cp0Ha C-Ł 11HMk Ą .

] s e T l-  no cT y n x eB O  corjmcHO cymecTByioipHM m
j ysaKOHeiiisum. !
i  *  :

| W zywa L ew k a  K olskiego m ieszkańca m iasta ^
D obry  aby d la  og łoszenia mu w yroku staw ił I 
się do Sądu tutejszego w  ciągu dni 30, po npły- ! 
wie bo wiem tego przeciągu czasu postąpiono j 
będzie w edług praw a.

r .  T b iH e u m , 2 4  H e n . ( 5  H b b . )  1 8 6 9 /7 0  r .  >
Ilpegcfeg a Te.5b' TBJT0Ulih yłysblt, 

BpOMItpCKiti.

N . D. 354. C y ,\h  J lr n p a n u m e w . ia i l  
" In .un ii"  i/h Ihy.imt/n/CTt.

BbiabiBnt-rm c h m i , A H flpim  CoóieBKm r a .  
t c . t h  r o p r . j a  H n x a H O p s i, l o r o  v S 3 j a ,  H e j 
ii3BhCTBO n y s a  o i j iy .iH B u m ro c H , j a ó i j  Bm Te* 
'len iu  30 ju c ii  H ir a jc a  et> CKaaaHHMli Cygm 
n o  co6cTBeH HO M .vjiT .jiy, r * .  npOTHBHOiim c x y -  
H alr ci» hitmi> n o c T y n j ie n o  G y ^ e T ij n<> c y m e -  
C T n y io m m n . 3aKOH»M i..

F. I ly jT y c in ., 19 (3 1 ) J je K a ó p z  1869 r. 
IIpejchjiiTCJibCTByiomiii Cygba. UlKjrapcKi#.

o g ł o s z e n i a  p r y w a t n e .  1A C T H IM  OBMMBHia.
N. D . 2 66. N akładem  K an to ru  K sięgarskiego K w u - i t t u a i t n  

z e ś ź j T tieJ Wpr° St " liey W łodzim ierskiej pod N r. 1341 (13) w W arszaw ie, w y s i e d l  1-śzy

SŁOWNIKA RUSKO-POLSKIEGO
p r z e z

JA N A  SA W IN IC Z A
P r o i s s o r a  b y ł e j  o z l jo ły  G łó w n e j  s u r s z a w s k ic j .

księgS e g o . JOtyChCZa6 “ł0WDiki Uie O<lp0wia' lał-V STt'°.iemu przeznaczeniu i wyszły jn ż  z hand lu

Z nany zaszczytnie od la t wielu z gruntow ej znajom ości i w ybornej m etody nauczania  iezvfca 
ruskiego profesor b. S zkoły  Głównej W arszaw skiej au to r  G ram atyki Polskiej napisanei dla Ro- 
sjan, wydanej w P etersburgu  1833 r. i w spółpracow nik E ncykloped ji Pow szechnej, w dziale eeo- 
grafji, h istorji i lite ra tu ry  rosyjskiej, p. J a n  Sawinicz od la t wielu zajm uje się z zam iłowaniem  tym 
przedm iotem  i w ypracow ał najdok ładn iejszy  S łow nik dwóch języków . ’

Nie pom inął żadnego wyrazu, żeby go nie p o p arł najstosow niejszym  przykładem , z poglądem 
n a  rozwoj historyczny i dzisiejszy stan  filologji. ® -

G łów ną pom ocą przy układzie słow nika były , p róCz w łasnych m aterjałów , zbieranych skrzę­
tnie przez k ilkanaście  la t wszystkie dzieła w tym zakresie wydane bądź ruskie, ja k  i polskie, 
wić w i T  R 7 k0-P0l.ski., I  olsko-ruski, sk ładać się będzie z 12 części, a  każde 3 części stano- 
r n a h v  \ e a ł e  rn ę c .iz ie ło  wyj.dz>e w 4-ch tom ach, do 4,000 stronie, licząc po dwie 
szpalty  stronicę d ruku  obejm ujących, na  pięknym  papierze i dużego form atu

P rz ed p ła ta  całego Słow nika R usko-polskiego i Polsko-rosy jsk iego  wynosi rar. 12. P o  
wyjściu całego dzieła, p renum erata  ustaje , a  cena całego S łow nika podwyższy sie do rs 20 P ra ­
gnący n a  prowincji posiadać tak  niezbędny S łow nik, przesłać racza pod adresem* do K antoru  
K sięgarskiego l y p n n n t a  * « l e l l W I „ n  w W arszaw ie, rs. l ż ' a  d y m a j ą  każda część 
S łow nika zaraz po wyjściu z pod prasy franco. K to  zbierze dw unastu prenum eratorów  i nadeśle 
do powyższego K an to ru  pieniądze, otrzym a trzynasty  egzem plarz bezpłatnie.

D la  u łatw ienia nabycia, m ożna także częściami w nosić lub nadesłać poczta w różnych kwn 
tacli, ja k  komu najdogodniej. *

Prenum erow ać m ożna także we wszystkich znaczniejszych księgarniach  w K rólestw ie Pol- 
B . e j r i ,  I i -K u  i w M o s k w i e  g łów ne sk łady  w K sięgarniach

N. D. 362.

M AURYCEGO N ELK EN
n a  H r a k a t v s k i e m  P r z e d n i . ,t!» łiowyin Mil lecie.

loteryjne przez R ządy zagw aran-Sprzedaje następu jące Pożyczki Presnjon*
to  wane:

A iis fr ja c k a  5% w. ro ku  3 8 6 ®.
O bligacje są wystawione n a  500 i 100 florenów, kosztują za  500 flor. około rs 350V  za 

J^ d a  w dniu0 ! Lutego CZte‘T  d°  Naj bliźs-  - ^ - i e n i c  ^ y -

W ieksze w ygrane są: Hor. 300,000 50,000, 25,000, 10,000 i inne.

A u str ja c k n  * rok u  fl$64.
? aZ*dy l0S. JC3t ca łk° r t-v ;.la  flor* ł0 0 > ' v połów kach po flor. 50, kosztu ją około rs 8“> 

za  100 fl. i r s r . 4  za 50 fl. Ciągnienie odbywa się pięć razy do roku. N a jb l iż s z e ^ c L S e n t  
p rzy p ad a  w dniu 15 K w ietn ia  1870 r  -i40 inenie

W iększe w ygrane są flor. 250,000, 220,000, 200.000 i 100,000 i inne.

BSadeiiska pożyc*fe» p in a j o w a  * r. 8 8 4 5
O bligacje wystawione są n a  florenów 35, cena każdej około rs. 41. Ciemnieć m ,. a  

do roku, najbliższe ciągnienie  p rzypada w duiu 31 M arca  1870 r.
W iększe w ygrane są Hor. 40,000, 10.000, 4,000 i inne.

M n in siew ick a  p o ży c /K a  * ro k u  1 8 6 9 .
O bligacje wystawione są n a  ta la ró w  20. C ena obecna około rs. 23 </2. C iągnień jest 4  do 

roku . INaj bliższe ciągnienie p rzypada w dniu 1 L utego 1870 r.
W ygrane większe są : tai. §0,000, 40,000, 20,000, 0,000 i inne.

S zw ed zk a  p o ż y c z k a  * ro k u  « 8 6 9 .
Losy wystawione są n a  .talarów  10. C ena obecna wynosi około rs. 16. C iaunicń ; « t  .1. .  

do roku. N ajbliższe eiągnienie p rzypada w dniu 1 M aja 1870 r.
W iększe w ygrane są tal. 10,000, 14,000, §,©00 i inne.

. , . “ " ł  1 l  c iągnień  powyższych pożyczek prem jowych, są do p rzejrzenia w mo-
te pożyczki? zarazem Kupony i splat aj.-* wygrane, padłe  n a

1 3 ' '   W I I  R i i  l  HfEŁKISW.
N. D; 69 Podaje do powszechnej wiado 

mości iż H l l e t  Lom bardow y wyda­
ny za  N r. 32,851 na rs. 11 przypadkowo za- 
g inął

W zywa się więc posiadacza, iżby najpóź­
niej w 6 tygodni od dnia 28 Stycznia r. 1870 to 
je s t  od daty  ostatniego ogłoszenia zg łosił się 
i prawo posiadania onegoż w D yrekcji Lmo- 
bardu udowodnił, gdyż w przeciwnym razie 
duplikat biletu wydanym zostanie osobie, 
k tó rej nazwisko zapisane w księgach Dyre­
kcji. 16507—2 —3

W  D ru k arn i Rządowej O kręgu Naukowego W arszaw skiego— Za pozwoleniem Cenzury.

365, kwity Banku
P o l s k i e g o ,  na  zastaw  kosztowności za  
N r. 30,745 i 31,186 na  imie E ste r  M ett zag u ­
b ione  zostały. U praszam  łaskaw ego znalazco  
o oddanie tychże do R edakcji K urjera  W a r ­
szawskiego, zastrzeżenia bowiem gdzie należv  
poczynione zostały. j __3,

N . l i  267. Owa dowód y Ban- 
kowe na zastaw ione P ap iery  P ub liczn e , 
mianowicie N r. 120 z d. 24 M arca  1866 r. a  
N r. 3238 z d. 2  (14) L ipca  1869 r. zaginę­
ły. Z nalazca raczy takow e oddać do K an to ­
ru  B anku.

Dalszy ciąg obwieszczeń w Dodatku.
d o d a j  BK.



Dodatek do X* 7, Dziennika Warszawskiego.
Piątek, dma 9 (21) Stycznia ld7O r. 69

J l p u O a e x e m e  k i  K  7 ,  Dziennika W a r s a a m h e g a .  

mniHuw, 9 (21) flnmpx 1870 i.

OGŁOSZENIA U K Z P O W E .  -  H f | I U U H l  O E M I U E I I I I
LICY TA CJĘ. —  TOPriŁ

196- D yrekcja  Szczegółowa  
warzy stwa Kredytowego Ziemskiego  

P  A ■ W W arszaiqu.
odaje do powsze h a  j  w iadom oś-i, iż n a  za* 

ftft a e  n r t, 7 R osta ow iem a Rady A dm m i*tra- 
f y j n 'J 2 d«j» ‘27 C zerw ca (10 L ipca) IftOO r.
* up o * a ż n - tń 'p rz e z  D yrekcję  Główna udzieło- 
nJrc*, » następu j jce dobra yiem sk e, ja k o  z* W & - 

w ra tach  ’.tow arzystw u K redytow em u Ziem* 
a s  0 (Qii należnych, w ystaw ione są na sprzedaż 
prx%> musową p r-ez  licy tac je  publiczne, k tó re 
odbyw ać się będą w W arszaw ie p rzy  ulicy 
M o jo w e j pod Mr. 487 w K aiueJarjach  R e je n ­
tów n iżej v>yrażonjch:

1. Redeem K rakow y, po uw łaszczeniu w ło-
przy dziedz .tu  pozostałe, z  w szelkie mi 

przyległościam i i p r /y n a le?y t-śc iam i, w ukrę* 
i powiecie W łocław skim , guberu ji W ar- 

**aw*kiej położone, ra ty  za leg łe  w chw ili za­
s ą d z e n ia  sprzedaży wynoszą rs. 353  kop. 49, 
▼adium do licy tac ji rs . 1,8U0 , licy tac ja  rozpo­
cznie się od Bumy rs . 9 ,43  >, te rm in  sprzedaży 
dn ia  l l  ^23) fcier m a 1870 r., przed  R ejentem  
Kfcnc. Ziem. K reikow skim  W łodzim erzem .

2. U aduchów ka, po uw łaszczeniu w łościan 
p rzy  dz edzieu  pozost łe, z wszeJ kiem i p rzy - 
le g ło śc u m i i przynależy tośc iam i, w okręgu  
S ienn ick im , pow ecie N ow om ińskiin, g ubern ji 
W arszaw skiej położone, ra ty  za leg łe  w chwili 
zarząd zea ia  sprzedaży wynoszą ra r. 103 kop. 
23, rad ,u rn  do licy tac ji rs. 700, licy tac ja  roz­
pocznie się od sum y ra . 2,772 kop. 50, termin 
sprzedaży  d n ia  12 (24) S ie rp n ia  187U r ., przed 
R ejen tem  K ane. Ziem. R apackim  F ra n c isz ­
kiem .

3 . Sarnow o, po uwłaszczeniu w łościan przy  
dziedzicu pozoatałe, w edług wykazu hypotecz- 
nego sk ładające się z dóbr Sarnow o i wsi Ko- 
toszyn i Romanów, z w azelkiem i p rzy leg ło - 
ściam i i p rzynależy tośc iam i, w o k ręg u  Z g  e r -  
sk im , pow iecie Rodzińskim , g u b e rn ji. Retrp- 
kowakiej położone, ra ty  zaległe w chw ili ?a- 
rządzen ia  sp rzedaży  wynoszą rs. 188 kop. 7 9 , 
vadium  do iicyta*ji rs r . I,4U0, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rs r . 5,098 ki p . 1 2 ’/ a ,. t t r ‘ 
m in sprzedaży dn ia  12 (24) S ie rp n ia  1870 r., 
p rzed  .Rejentem Kunc. Z .sm . Z aw adzk im  S ta ­
nisław em .

4. P  ek a ry , po uw łaszczeń u w łościan przy 
dziedzicu p o zo su łe  w edług w ykazu h ip o te c z ­
nego sk ład a jące  się z dobr P iek ary , do k tó ­
rych wsie /.iuuce i K ow iesy, oraz realności: 
L indów , H u ta  1’iekai s t a ,  B ad.., Za ł na n a le ­
żą, z wazelkiem i p rzy l włościami i przynale- 
żytościuini, w o k ręg u  B L ó sk im , powiec e G ro­
dziskim , gu b ern ji W arszaw skiej poło-one, la- 
ty za leg le  w chw ili zarządzen ia sprzedaży wy

.n o sz ą  rs 554 kop. 57, vadium do licy tacji rs. 
2,0J0 , licy tac ja  rozpocznie śię od sumy rsr. 
ll,8U 2 kop. 59, te rm in  Bprzed„ży dn ia  18 )25) 
S ierpn ia  1870 r., przed  R o j tn u ra  Kane. Ziem. 
B ratkow skim  W łodzim ierz m.

5- M odlna, | od lit. A. i B. po uw łaszczeniu 
włościan przy dziedzicu pozostaie , w edług  wy­
kazu  h y pu tteznego  sk ładu jące s ę z dobr 
M odlna pod lit. A, oraz dóbr M odlua pod lit. 
B , tadzież wsi Celestynów , Kr. tarzynów  i 
O strów ek, z Wszelkiemi p rzyległościam i i p rz y ­
należytościam i, W o kręgu  Z gierskim , powiecie 
Ł ęczyckim , g u b e rn ji K aliskiej położone, ra ty  
zaległe w chwili zarządzenia sprzedaży wyno- 
nzą rsr. 215 kop. 76, vadium  do licy tacji rsr. 
L 400, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr. 
^>826 kop , 25, te rm in  sorzedaży d n ia  14 (26) 
S ierpn ia  1870 r , przed  R ejen tem  K anc. Ziem. 
M asłowskim Janem .

6. B y k i, po uw łaszczeniu w łościan przy 
'-.tedzicu  pozostałe, z tyszelkicmi tych  dóbr 
m  II r ™  ‘ przynależy tośc iam i, w okre- 
-iii ^ WSkl“ > P®Wioeie Skiern iew ick im , guber- 
chwili ^ raZa' j Slj‘e^  P°^ożone, ra ty  za leg łe  w 
kotr RA rz\  on®J “przedaży wynoszą rs. 196

& i ; 2t e U“ e V iCy,aCjlrS- 1>100- liCytB-
sprzedaży dnfa  j ?  S m 'S * 3” " ’ 4,897, term in
R ejen tem  C c Ł 2  1S7°  r -  F " ed
m ie rze m .  ' m - K o t k o w s k i m  W lodz t-

włóścUnyprzykdzieg rabuweIt’ P °  uw łaszczeniu

o k ręg u , powiecie i gu b e ^ f c t S Z  
łożone, ra ty  zaległe v  chwili zaraa(1^0Pnia
sprzedaży  wynoszą r ,  592 kop ;)7> ^ J * *
hcy tac jt rs  2 , 1°0, licy tac ja  rozpocznie się od 
sum y rs. 15,626 kop. 50, term tn sprzedaży d 
17 129) S ie rp n ia  1870 r  p d K e j tJ em 
K anc. Ziem. Zbikow skim  Józefem.

8 . O śno, po uw łaszczeniu włośeian p rZy 
dziedzicu pozostałe, w edług wykazu hypote- 
cznego sk ład a jące  się z dóbr Ośno, z dezertą  
-Nowa-Wieś dziś zaś w.eś S taw ki i O dolian H ol­
e n d ry , oraz z wsią A lexandrów , z w szelkiem i 
Przyległoś, i p rzyna eżyt@ściami, w okręgu i po- 
^ e c i e  Radziejow skim , gubern ji W arszaw skiej 
P° ożone, ra ty  za leg łe  w chwili zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rs. 2 l3  kop. 1, vadium do 

rs - l t^00  licy tac ja  rozpocznie się od 
17 f$>Q\ 9 k°P* 5p, te rm in  sprzedaży d. 
Tinno v- ®iorPn ia  1870 r ., p rzed  R ejen tem  

^©m. Zbikow skim  Józefem.

9 . Kurdwanowo, po uwłaszczeniu włościan 
p rz y  dziedzicu pozostałe, w edług  w ykazu hy- 
putecz .ego sk ładające  się z d ó jr ;  K urdw ^no- 
wo, G rabów ek, i nom* n k la tu r  nowoerygowa- 
n>ch Joachim ów  i G link i, z wszelkiemi p iz y - 
ległościam i i przynależyiosciom i, w okręgu  
Lowick m, powiecie Sochaczewak m, guberu ji 
W arszaw skiej położone, ra ty  zaległe w chwili 
zarząuseo ia  sprzedaży wynoszą rsr. 1 ,050 kop. 
»2 '/2* um do ^ cy tacJ l rs r . licy tac ja  
rozpocznie się od humy rsr. ^8 , ł l « ,  term in  
sp izedaży  d»ia 18 (3U) ft erpnia  l 8 lO r., przed 
R  jen tem  K anc. Ziem. Krotkom skim  W ludzi* 
m ierzen-.

10. K* rzeszynek, po uwłaszczeniu włościan 
przy dziedzicu pozostałe, do k tó rych  należą 
wi< ś i fo lw ark  K orzeszynek, z  w szeik itm i 
przyległościam i i przynależytościam i, w o k rę ­
gu i powiecie "W łocławskim, gubern ji W ar- 
azaw sk.ej położone, ra ty  za efele  w chw ili za­
rządzen ia sprzedaży wyno»-zą rsr. lUt> kop. 96 , 
vad um do licy tac ji rsr . 750, licy tacja rozpocz­
nie się od sum y rs r . 2,897 kop. 50, term in  
sprzeuaży d n ia  18 (3 0 )  S ierpnia l8 « 0  r  , przed 
R  j©ntem Kanc. Ziam. Ja siń sk im  f tta n itłtw em .

f l .  J a g u ią tk i, po uwłaszczeniu włościan 
przy dziedzicu pozoatałe, z w szelkiem i p rzy - 
jeg łosc iam i i przynależytościam i w okręgu O r­
łowskim , powiecie K utnow skim , gu b ern ji W ar­
szaw skiej położone, ra ty  zaleg łe  w chwili za­
rządzonej sprzedaży wynoszą rsr. 58  kop. 59, 
Vadium  do licy tac ji rs. 310, licy tac ja  rozpocz­
nie się od sumy rs r . 1,578 kop. 75, term in  
sprzedaży dnia 20 S ierpn ia  (1 W rześnia) 1870 
ro k u , przed R ejen tem  K anc. Ziem. Tyrchow- 
sk im  S tan isław em .

12. Łuszczanów, po uw łaszczeniu w łoś dan  
przy  dziedzicu pozostałe, w edług w ykazu hy- 
potecznego sk ła d a jące  się  z wsi i folw arku Łu. 
szczanów, z w szelkiem i przyległościam i i p rz y ­
należytościam i, w o k ręgu  i powiecie G ostyń ­
skim , gu b ern ji W arszaw skiej położone, ra ty  
za ieg łe  w chwili zarządzenia sprzedaży w yno­
szą rsr. 191 kop. 58 , vadium  do licy tacji rar. 
1,000 , licy tac ja  rozpocznie sie od sumy rsr . 
6,451 kop. 2 ), term iu  sp rzed a /y  d n ia  20  S i t r -  
pn ia  (1 VY rz tśa ia )  1870 r., przed R ejentem  
K anc. Ziero M asłowskim Janem .

13. S trz a łk i, po uw łaszczeniu włościan przy 
dzie .zicu pozostałe , według w ykazu hyp» tecz- 
nego sk ład a jące  się z dóbr S trza łk i, dezerty  
S alk i, folwar u B ratoszew o, tudzież młynów: 
Brzozów ka i P iekary , z wazelkiemi p rzyl gło- 
6c ami i przyj a leżytościam i, w okręgu  i p o ­
wiecie G osiyńskim , gubern ji W arszaw suiej p o ­
łożone, ra ty  zaległe w cbw ni zarządzen ia  sp rze ­
daży w ynoszą rs . 497 kop. 45 , vadium  do 1 cy­
tac ji rs. 2 ,300, licy tac ja  rozpocznie się od su- 
sum y rsr . 12,088, term  n sprzedaży dn ia 20 
S-erpnia 1̂ W iześn ia j l8 7 0  r ,  przed R ejen­
tem  K anc. Ziem. liulU ow sK iia F ra n  lszkiem .

14. D ąbie, po uw łaszczeniu w k ś lau  przy 
dziedzicu poz stałn, z wszelkiem i p rzy leg ło - 
ś.iam i i pizynależ^ tośc iam ’, w o k ręg u  i oo- 
Witcio W łocław skim  guberu ji W arszaw skiej 
poloZv.n«>, ra ty  zaleg łe  w chwili zarządzen ia 
sprzedaży yuo*zą rar. 420  KOp. 8 3 '/2. vadium  
do li.y tttc ji ra. 2 ,0 -M, licy tac ja  rozpocznie się 
od sumy rs 11,134, te r m n  sprzedaży dn ia 20 
b ie rp a ia  ( l  W rześm aj 1870 r., przed R e jen ­
tem  K aaceł. Ziem. M ajewskim  Józefem .

15. D obrzyniee M ały, po uw łaszczeniu wło­
ścian przy dziedzicu pozostałe, w edług wykazu 
hypotecznego sk ład a jące  się z  dóbr Dobrzy- 
m ec-M ały, do których n e l.żą ; R zach ta , S i- 
w ianka i m łyn T arachow izna, z wszelkiemi 
przyległościam i i p rzyna ożytościami w okręgu  
S ienn ick im , powieęie Nowomińskim, gubernji 
W arszaw skiej położone, ra ty  za ieg le  w chw li 
zarządzenia sprzedaży wynoszą rsr. 1,8 i 1 kop. 
72 , vadium  do lic y tic ji  rs r . 7,6'JO, h ey taę ja  
rozpocznie się od sum y rs. 43,482 kop.  50, ter* 
m i» sprzedaży dn-a 21 S ierpn ia  2 W rześnia) 
1870 r .,  przed  R ejen tem  lvanc. Ziem. Dziedzi- 
ckim  A dam em .

16. W ałowice, po uw łaszczeniu włościan przy 
dziedzicu pozostałe, w edług wykazu h y p o te ­
cznego sk ład a jące  się z dóbr W ałowice część 
A i B, oraz wsi H u ta  W ałow ska, Jau o lin  i 
Lutków , z w szelkiem i przyległościam . i p rzy ­
należytościam i, w O kręgu  i t'ow iecie R aw skim , 
G ubernji F etrokow skie j położone, r a ty  zale­
g łe  w chwili zarządzen ia sp rzedaży  wynoszą 
rs . 247 kop. 30, vadium  do licytacji rs 1,900, 
licy tac ja  rozpocznie s ę od sumy rs r . 6 , L28, 
te rm in  rp rz ^ d a /y  dnia 24 S ierpn ia  (5  W rze­
śnia) 1870 r ., przed R ejen tem  K anc. Ziem. 
Truszkow skim  H  poi tern.

17. Chodakow o, po uw łaszczeniu w łościan 
przy  dziedzicu pozostałe, w edług wj’kazu hy-* 
potecznego sk ład a jące  sie  z dóbr Chodakow e 
i dezerty  D rozdy, z w szelkiem i przyleglośc a- 
mi i p rzynależytościam i, vr O kręgu  Łowickim, 
Powiei ie Sochaczewoktm, G ubern ji W arszaw ­
skie j położone^ ra ty  zaleg łe  w chwili za rz ą ­
dzenia sprzedaży wynoszą rsr. 469 kop. 65, 
vadium  do licy tac ji rs. 1,800, licy tacja  rozpo*( 
c&nie się od s my rs. 10 975 kop. 50, te r  uin 
sprzedaży dn ia  28 S e rpn ia  (9 W iz s ..ia ) 1870 
przed R ejentom  K anC ti. Ziem. K retkow skim  
V\ łodzioiierzem .

18. O rac ew, po Uwł szczeniu włościan pr*y 
dziedzicu pozostałe, wtd-ug wykazu hypote-

 ̂ cznego sk ładające  się z dóbr Oraczew, Lube

! radź, G jew o W ielkie i L ip ie , z w szelkiem i 
przyległościam i i pr/.ynależytościam *, w O k rę ­
gu 1 Fowiecie Łęczyckim , G u b e rn j i  K a l isk ie j  

|  położone, la ty  zah-gle w chwiU zarządzenia 
l sp zedaży wynoszą rs. 215 ko ). 76 , va>iium do 
| licy tac ji rs . 1 400, Jicy tsrja  rozpocauie się 
] od sumy rub. sr. 5 ,813 kop. 7-), t iu n in  sprze- 
j dąży dn ia  28 8 ie r t*uia VJ W rześnia) 1870 r., 
i przed R ijen tcm  Kanc. Z.em. S iw m skim  Woj­

ciechem .
{ 19. W ilcza G óra i Byczyna, po uwłaszczc-
i niu włościan przy dzieoz-cu pozostałe, z ws/aI* 

ktem i przyległościam i i przynależytościam i,
; w O k ręg u  C /.er-k im , Fow iicie G rój ckim , G u­

bern ji W arszawa i ej położone, ra ty  zaiegle 
w chwlii zarząd zen ia  sprzedaży w ynoszą rsr. 
737 kop. 69, vadm m  do licy tacji rsr. 3 .6  0,
1 cy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. I8 ,i0 2 ,

• te im in  sprze  iaży dnia 29 S ierpa a  (1 0  Wrze 
śn a) 1870 rok u , przed R ejen tem  Kanc. Z iem . 
R apackim  Franciszkiem .

I 20. Św ięte, po uw łaszczeniu włoś ian przy 
dzieJzicu  pozostałe, w edług wykazu hy^ot?- 

; cznego sk ładające  się z dóbr Św ięte z holen- 
| dram i i folwarków Lewino, Spoczynek, oraz 
j osad; Żółnowo, Um>e>zyn i R  .zw al go ra , z 
j w szelkiem i przy leg łościam i i p rzyuależyto- 
i  ściam i, w O kręgu  1 Pow iecie Radziejow skim ,
•; G uberuji W arszaw skiej położone, ra ty  za le­

głe w chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą 
rar. 1,283 kop. 35, vadium  do licy tac ji rsr. 
5,400, licy ta  ‘j a  rozpocznie się od sum y rs r . 
30,031 kop. 87*/* term in  sp rzed a ły  dm a 31 

l S ie rp n ia  ( |2  Vvrzesnia) lo 7 0  roku, przed 
! B ejei tem  Kanc. Ziem- K u.ikow skim  F ra n c i-  
i szkłem.
j 21. W ilk ó .;, po uw łaszczeniu włościan przy 
i dziedzicu pozostałe, w edług wykazu hypote- 
{ cznego sk ład a jące  się z dóbr Wilków, do któ-

ry c h  należą folw ark i wieś W ilków , las w
j obręb ie  tych  dóbr znajdujący  s ę, o raz  no- 
■ m enklatu ry : A nnopol, Boleslaw ice i Czesławi- 
: ce, z wszelkiem i p rzyległościam i i p rzy n a le - 
' żytościam i, w O kręgu  Czerskim , Powiećie G ró­

jeck im , G ubornji W arsz .w sk  ej położone, ra ty  
zu leg ie  w chwili zarządzenia sprze loży wy- 

{ noszą rs. 6d6 kop. vaiiium do iicyta-
’ cji i s .  3,6ull, licy tac ja  rozp czn e się od s u ­

my rs. 21 ,621 , term in  sprze laży dnia 1 (13)
W rześnia la 7 6  r., przed R ejen tem  Raise. Ziem. 
M ajewskim  Józefem , 

i 2 ) .  Kwilno, po uw łaszczeniu wł ścian przy 
dziedzicu pozo st.łe , we iłu g  wykazu hyp to ­
cznego sk ładające  s i ,  z dóór: Kwim  ■. Bier- 
na tk ., Koni c  i L u br> óęz\k , z w szelkiem i 
p rzyległościam i i przynależyti ściam i, w O k rę -  
gu i Pow ecie W locluwskiro, G u b trn j: W  r- 
szaw skiej położone, r a t r  z .la g le  w chwili 
z rządzenia sprzedaży wynoszą rsr . 935 kop. 
55, vadium do licytacji rsr. 3 ,360, licy tac ja  
rozpi cznie się od sumy rsr. i9,422. te  min 
sprzedaży dnia 2 (14) W rześnia 1370 rokp, 
przed R ejentem  Kanc. Ziem. Zbikow skim  J ó ­
zefem.

23. Ruda, po uw ł sz-zen iu  włościan przy 
dziedzicu pozostałe, w edług wy .sz u  hyp te -  
czeeg  i s ilad a jące  się z i óor: Ruda, Chrwśta, 
Gd k i, P o ręby , R> kowizna, PodkoO ierne, z 
nom enklatu ram i: l.  folwark T ereslaw , II. osa­
da k o lo n j-ld a  Chuszczów ka, 111. fd w a rk  T..- 
dzew. IV . osada ko lon ja l ia C h n ręcz .k , z 
w szelkiem i przyległościnm i i przyrm leżyto- 
ściam i, w O kręgu  Siennickim , Powiecie No 
w om ińskim , G ubernji W rszaw sk ń j polożu- 
ne, ra ty  z .le g łe  w chwili zarządzenia Sj rze- 
d ży wynoszą rs. 1,243 kop. 51, vadium  do 
licy tac ji rs r . 4,000, licy tac ja  rozpocznie się 
od sumy rs. 29,937 kop. 37 */* t rm in  sp rze­
daży dnia 2 (!d ) W rześn ia  i870 ro k u , r rz e d  
R ejen tem  Kanc. Ziem. T ruszkow skim  H ip o ­
litem .

24. D uchnów , oraz d ob ra  D /ieckcien iec i 
K ąck, po uw łaszczen:u włościan p rzy  dzie-

j dziedzicu pozostałe, w oddzielnych księgach  
1 wieczystych u regulow ane, lecz łączną  poży- 
I czką  Tow arzystw a obciążone i dla tego łą - 
j  cznia sp, zedaży u legają  e, z k tó rych  w edług 
i wykazu hypotecznetro sz lad a ją  się: d„bru Du- 
j chnów z dóbr: Duchnów, G olica, O lsicw a, 
( połow y W ielgolasu lii. A, i kolou ji Ż anecin , 
j oraz wsi Molcanów, Ę ą c k  i P enclin , zaś do- 
s b ra  D ziechcieniec z dóbr ziem skich D ziechcie- 
j niec i K ąck , z w szelkiem i p rzyległościam i i 
i przynależy tośc iam i, w O kręgu  S iennickim , 
| Pow iecie N  .w om ińskim , G ubern ji W arszaw- 
| skiej położone, ra ty  zalegle w chwili zarzą-
* dzenia sprzedaży wynoszą 2,994 kop. 62, va- 
> dium do licy tac ji rs. 11,001, licy tac ja  r«z- 
: pocznie się od sumy r r  64 ,472 kop. 6 2 ’/ 2, 
j te rm in  sprzed  .ży dn ia  2 (14) W rześni t lo70
; roku, przed R ejen tem  K anc. Z em. Zawadz-
i kim Stanisław em .
i 25. G łuchów ek, po uw łaszczeniu w łościan 
j przy dziedzicu p zostałe, według wykazu hy- 
| potecznego sk ład a jące  się z dóbr G lu ch ó ^ ek  
I oraz folw arku i w ,i tegoż nazw iska, z wszel- 
j kiemi p rzyległościam i i przynah żytośeia uii, 
i w O kręgu  i P  ,w ecie R-iwsisun, G ub rn ji  
I P ttr.ikow skii j  położone, ruty zalegle w chwili 
i zarzą lżenia sprzed-ży  «*yn szą rs 10 kop. 
j 44, *a . um do l i c j t  .cjf rsr. 6 0  licytac a
| rozpocznie się od aumy rsr. 2 ,7 -2  kop. l ,

te rm iu  sprzedaży dnift 4 (1 6 ) W rześnia  1870 
roku , przed K ejentijm KaDC. /te m . Zbikow­
skim  Jozefe  >. .

26. Dobiesz, po uwłaszczeniu w łrścis*  p rZy 
dzi edzicu p ozert le , w edług wykazu hypote- 
cznego sk l d a jące  s ię  zdóbr Dotwesz, zp rzy - 
1 g luśrią  Wolu Ć ędrow sks, * W92<9 kiemi przy- 
1-glościaiui i p rzyn  lery tościain i, w O kręgu  
C zerskim , P uw itc ie  G óino-halw ary jsk im , Gu­
bernji W trszaw sk ie j pt.ł żonę, ra ty  zaległe 
w chwili z .rzą .izen ia  sprzedaży wynoszą rar. 
117 kop. I s ,  vauium  do licy tacji rs. f'00, 
l ic y ta c j. r o p  cznie się  od sum y rsr. 3,173 
k o , . 75, term in  sprzedaży do a 7 i l9 j  V trze- 
śm a 18 0  r  , -przed R ejentem  K anc. Źieus, 
K ulikow skim  F ranc  szkiem.

27. S łom kow e, po uw łaszczeniu włościan 
p r /y  dziedzicu  pozest le , z wszelkiemi przy- 
leg t isciaoii i przyoależytośc am i, w p a ra łji  
Sadlno, O kręgu  i Powiecie Rai ziejowskim, 
Gu e rn ii W arszaw skiej p łożone, ra ty  za le­
g le  w chwili zarządzen ia sprzedaży wynoszą 
rs. 124 kop. 74, v a liu m  do licytacji rs. 703, 
licy tac ja  rozpocznie się o i  sumy rsr . 3 ,463 
kop. 1 2 '/ j ,  term in  sprzedaży onia 1,1 (23) 
W rześn ia  1870 roku, przed Rejentem  Kane. 
Ziem. R apackim  Franciszk iem .

28. S karbanow o, po uw łaszczeniu w łościan 
p rzy  dziedzicu  pozostałe, z wszelkiem i przy- 
leglościam i i przynależy tośc iam i, w O kręgu  
K ow alskim , Powiecie K olsk  m, G ubernji K a­
liskiej położone, ra ty  zaleg łe  w chwili zarzą­
dzenia sprzedaży wynoszą rs . 177 kop. 30, 
vad ium  do licy tacji rs , 800, licy tac ja  rozpo­
cznie się  od od sumy rs. 4,318. term in  sp rze­
daży  dnia 11 (23) W rześnia 1870 r., przed  
R ejentem  K anc. Z iem . Truszkow skim  Hipo­
litem .

29. Dohrowo, po uwłaszczeni u włościan 
przy  dziedzicu pozoatałe, w edług w ykazu hy- 
po tecnego  sk ład a jące  się z dóbr Bobrowo, 
do k tó rych  należą: d ezerta  z boru  sk ładająca  
się S o fb u tk ą  zwana i m łyn w idny  w sąsiedz­
kiej w si Su«erz znajd u jący  się, o raz  wsie: 
F elik sów , Teodorowo i S ta re  H olendry , w 
Okręsju O rłow skim , P -c ie  G ostyńskim , G u­
bern ji W arszaw skiej pi łożone, ra ty  zaległo 
w chwili zarząd zen ia  sprzi d a ty  wynoszą rs r . 
172 kop. 14, vadium  clo licy tacji rs  940 , licy­
tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 4 ,268 , t e r ­
m in sprzedaży dn ia  12 124i W ritś n ia  1870 
rok u , przed  R ejentem  K ane. Ziem. Kretkow 
skim  W łodzimierzem.

30. S u -h a  i M izerka, po uw łaszczeniu wło­
ścian przy  dziedzicu pozostałe, z w szelkiem i 
przyległościam i i przynależy  tośc u mi, w Ok ę- 
gu Low ckim , Pom iecie S ochaez wskim, G u ­
bernji W arszaw skiej położone, ra ty  za l g łe  
w chwili zarządzen ia sprzeda y w noszą rsr . 
508 k /p . 53 , vadi.im  do icytacii rs  2, 00 , li­
cy tac ja  roz. ocznio się od m m y ra r. 12,624, 
term in  sprzedaży dm a 14 (2 6 ) W rześnia 1870 
roku, p r ed R e.entem  K ane. Ziem. Z bikow ­
skim  J. zifem .

31. B abice, po uw łaszczeniu  w łościan p rzy  
dziedzicu pozi sta le , w edlag  w ykatn  h ypo te­
cznego sk ładające  się z wsi i folw arku Babice, 
tudzież kolonij: B abice, B abi zki i S tan is ła ­
wów S ta ry , z wszólkiemi przytegieściam i i przy- 
n a l żytościam i, w O kręg  i Z gierskim , P ow ie­
cie fcodzióskim , G ubern ji P ctrokow skiej poło­
żone, ra ty  z a le g łe  w chw ili narządzenia sp rze­
daży wynoszą r-j. 235 kop. 87, vad um do licyę 
tac ji rs. 1,200, licy tac ja  rozpocznie się od sumy 
rs  5 ,640, term in  sprzedaży dnia l5 t2 7 )  W rze­
śn ia  lb7Ó r., p n e d  R ejentom  Kane. Ziem. Z a­
wadzkim Stanisław om .

Poniew aż przy  w yplucie listów  likw idacy j­
nych, zatrzym ane zostały  na  wzmocnienie bez- 
p ieczeństw a.udzielzriej pożyczki d la  dóbr B a­
bico w L istach  L ikw idacyjnych rs . 1,800, nowo- 
nabyw ca zatóm obowiązany w ystąpić s częścią 
pożyczki wyr ównywającą zatrzym anej sumie 
sp łacając takow ą pożyczkę w ciągu dni 20 po 
licytacji, w L istoch Zastaw nych O kresu  111 t ej 
serji, takiej ostatn io  w ziętą by ła  pożyczka To­
w arzystw a Kwotę zaś końcową nie dającą się 
sp łacić L is tam ;, obowiązany uiścić w gotowr- 
źnie , w szystko to pod rygorem  relicytacji.

1’r /y s tęp u jacy  do licy tacji złoży do rąk < e-
legow anego D yrekcji Szczegółowej vadium w 
gotow iżnie. D o z w a l a  się j e d n a k  sk a anie  na 
vadium  listów  zastaw nych i listów | w, ’_ ac7 j“ 
nvch z bieżacem i kuponam i, w i lo ś ć ,  Ktoraby 
prz> dstaw iala  rów ną wartość sumy vad ja ln e j 
w n-otowiźnie obliczoną tymczasowo p o d łu g  
otrzym anej ceny giełdowej, » zastrzeżeniem  
stanowczego obrachow an.a p o d łu g  ceny za j a ­
k ą  L isty  przez D y re k c ję  Szczegółową w m ie j­
s c . sprzedane zostaną z wo nej rę k i.

W razie  niedojśeia do sk u tk u  powyższych 
s t r z t  d żv w oznaczonym term in ie  d la  b raku  
i ic \ ta  tów. d ruga i o s ta tn ia  sprzedaż od ąui- 
żońego s z a c u n k u ,  odbędzie się w term in ie  jak i 
I J .re k c ja  Szczegółow a oznaczy i w pism ach 
publicznych raz je d e n  ogłosi.

U przedza in te resan tó w , iż gdyby w dniu  
do licy tac ji oznaczonym , przypadło święto ko­
ścielne łub  uroczysti ść galow a dworska pierw ­
szego rzędu, sp r edaż odbttb5'® 8I® w ^n l° j r r  
raz następnym  w K ancelerji tegoż aaraego 
je u ta .



Sprzed tifce wztaiankowan'e odbędą się w wuv 
minach pirwyłej ,or,sączonych, poczynając od 
damę .5  wobec Radcy Dyrekcji Szcze­
gółowej. Gdyby w* " rzed którym
sprzodaż Ui.i eię odbywać byl przesz w us)- 
oy. sprzedaż o d b ę d z ie  się w jego  Kancelzrji 
przed, innym Rejentem k tóry  go zastąpi.

W a ru n k i licytacyjne są do przejrzenia w 
właściwych keięgacn wieczystych i w -urz.ć
D y re k c ji S z c zeg ó ło w e j. j

Warszawa dnia .3 (15) Stycznia 1870 r. , > 
za Prezesa, Zieliński, 

p o. Pisarza Dyrekcji, Słowikowski. j

Jf. T>. 332. Pisarz Tryó a iu M ń  Oywtfneyo 
' • w  Płocku.

W  zastosowaniu się do art. 6H2 K. P. S. 
wiadomo czyni, iż na  żądanie G rzegorza i 
Antoniny-ze Zglinickich m ałżonków K łobu­
ków Rki eh- obywateli, we wsi K otarczynie 
O kresu  M ławskim  zam ieszkałych, zam iesz­
kanie zaś prawne do całego postępow ania 
suohastacyjnego u F ranciszka  L ebensztejna 
Pa trona  przy T rybunale Cywilnym w Płocku, 
w tem że mieście m ieszkającego, o b ra u » m a- 
lacycb w poszukiwaniu sum: rs. 1,941 kop. 
5t> z prooentem  5% , to je s t  od rs. 100 o d /i. 
A (16) Czerwca 18G6 r. i od tg. 1,842 kop. >0 
od  dnia 1 Czerwca 1866 r, liczącym  się, ja k  
niem niej kosztów zasądzonych wyrokami 
Trybun Uu tutejszego, kosztów wyjęcia i d o ­
ręczenia wyroków, wreszcie kosztow w egze­
kucji narosłych, od ss rów n .egd y .Iry d ery k a  
M ichelsohn, a, mianowicie: Liedy v. L n iw u i 
M ichelsobu pozostsłej wdowy, w społnłasci 
cielili nieruchomości obdłużonych 1 1 ranci- 
azka M ichelsohn syna jedynego po tymże 
F ryderyku  M ichelsohu, jako  beneficjatnego 
sukcesora, B urm istrza m iasta Rypina, oboj­
ga w mieście powiatowem Rypinie Okręgu 
Lipnow skim  zam ieszkałych protokołeni J o ­
zefa Lubiukowskiego Komornika przy l r y -  
bunale Cywilnym w Płocku, pod dniem 12 
(24) Lutego c . b. rozpoczętym , a w dniu 14 
(26) Lutego t. r .  ukończonym, zajęte  i zaare­
sztow ane zostały na sprzedaż w drodze p rz y ­
muszonego wywłaszczenia następujące:

Nie uchomości w mieście R ypinie położo­
ne w części do Liedy v. Ludwiki z Klein- 
s c n m id tó w  Mihelsobnowej, po bryderyku  
M i-heisohh pozostałej wdowy, a wreszcie po 
z r z e c z e n iu  s ię  spadku  przez pozostałą wdo- 
we Michelsohnową. do F ranc iszka  Michel- 
sonn, jako jedynego po tymże pozostałego 
syn;1, i beneficjaluogo stiKcesora na le /ęce,
i»i;*tivwtci6 z<xs:

t . \ łom masiv a cegły niurowauy, frontem  
n r , Y uiicv Kościelnej, narożnie przy placu 
koKcielnvm, uaw niejN r. 78 a  teraz  Nr. 88 po- 
K W  otm cżony- e . parte rze  i jednym  
n ietrze . dachów ką k a rp io w y  kryty, z przy- 
Stiwko m urowaną, na której je s t urządzony 
balkon; w domu tym w jednym  lokalu mio- 
o n w »nółsukcesor F ranciszek  M ichelsohu a 
cały lokal parterowy i piętro pierw sze za 
dzierżawione je s t  przez M agistrat m ja- 
■ u  Rypina »  postanowioną i umówio- 
La ro izn ą  cenę m b. sreb r. 200. a  to  na lat 
trzy . poczynając od 1 Stycznia 1869 roku. 
Nw poddaszu powyższego domu urządzona 
lest i-óra,' a  pod domem zuajuują się  dwie 
piwnice i dwie iz b y ,c z ) li suteryny, należące 
do dzierżawy tegoż domu w których to sute- 
rynuch  mieści się aresz t policyjny przy M a­
gistracie miasta Rypina. Dom ten  djugi je s  
fokci 16. szeroki 18>/2, obejmuje od podwot 
rz a  okien 2, a  od frontu czyli ulicy i od pla 
CU 7. t  podwórku czyli z ty łu  tegoż domu 
znajduje się:

2 .  Drwalnia i trzy  chlewiti aachow ką kar 
Mówką kryte, .w których trzy ściany m uro­
w ane z cegły , a czw arta ściana z bali na 
sJupach- długie łokci IG1/-, szerokie łokci
5 . Obok nich: ,

Kloaka z bali na slupach dachówką po- 
k r - ta  Plac no którym  powyżej opisane za 
b u d o w a n ia  znajdują się. styka się na północ 

ulica Kościelną, na zachód z p lacem  pu 
v tj! „ rzv  cm entarzu kościoła parafial- 
neao  n a  wschód z posesją Bogumiła SchAaj-
chP i’na południe z posesją D aniela T esk ie  i 
obejm uje ro z le g ło ś c i  z  trotoarem  przy ulicy 
K o ^ ie ln tj  . J g J J  J J  £  Z j b j g ,  mu-

r T “ la ^ e  zwane j  Bram ą W arszaw ską, a 
m ianowicie gdzie by ła  farb iarw a i piąc na 
którym  był spichrz drewniany, aawn.ej Nr. 
100, a teraz do Nr. 1 8 9 -  przyłączony, poi.- 
cyjnie dawniej Nr. 125 a te ra z  189 -  ozna­
czone, jeden kawał ziem i stanow iące, na k tó ­
rych z powodu nastąpionej w m ieście pogo- 
rżeli żadnych zabudowań niema; pi~ce te 
s t tk a ią  sic na północ z u licą S ierpecaą  zwa­
ną , na zachód z placem Jakóba  G utsztejna 
i u liczką prow adzącą do stawu na wschód 
z u lica zwana handlową i placem A braham a 
G utsz tejna  i obejm ują około prętów  150. Po 
drugiej stron ie  ulicy.

Dawniej place po rozebranej stodole 
i szopie, obecnie ogród fruktowy czyli sad, 
stykający się z ulicą Sierpecką. posesją 
F ran c iszk a  Grankowskiego i Bednarskiego, 
oraz F ran c iszk a  Brozdowicza, położony przy 
m agazynie dawniej Nr. 125 oznaczony, a  te ­
ra z  również do Nr. 139 przyłączony, w k tó ­
rym  je s t  drzew owocowych rodzajnvch sztuk 
okoto 50, w ogrodzie tym znajduje się a ltan a

na  słupach drewnianych, k lańcem  pokryta, a 
sam ogród płotem  z desek ogrodzony, obej 
mtije około p rę t. 120. Pom iędzy zabudowa­
niam i gospodarskiem u to je s t  stodołami: ■

6 Ogród bez zabudow ań stykający się  z 
obu stron  z ogroaam . Gronkow skicb. obej­
m ujący około morga p rę t 150. .» m iejsca
zwanem P rag a  czyli przy ulicy S tarorypin 
i-<nnei. w siedliskach m iasta, zn ajdu ją  się. 
zabudowani; następujące:

7 Dom policyji.-c ‘nwniej Nr. 67. a  teraz  
Nr. 174 oznaczony, z drzewa w fachy  z ce­
gły murowanyj dranicam i pokryty, w dwóch 
trzecich częściach tego domu są  dwie izby, 
w którym  m ieszka Ju ljan  A ndre dzierżaw ca 
gruntów, a  w jednej trzecie j części izba fa ­
bryczna, gdzie je s t  browar do robienia piwa; 
dom powyższy długi je s t łokci :i9 szeroki 
łok . 12 i wysoki łok. 4; w izbie c z j l  brow a­
rze  m ieszczą się  narzędzia  gruntowe, jak o  
to: kociół m iedziany wielki do robieuia pi 
wa, wmurowany, kadzi drewnianych dwie że- 
laznem i obręczam i oiiutycb. drybusek drew 
niany do piwa i beczek do zlewania piwa 15. 
Z ty łu  domu tego:

8. Budynek z drzewa na słupach  bez ścian 
dranicam i pokryty, pod dachem którego u s ta ­
wiony je s t  k ilsztok z drzewa do chłodzenia 
piwa, a  przy tym znajdu ją  się sklepy wydy 
lowane z bali. d ługi łokci 14, szeroki łokci 
12, a  wysoki łokci 4,. Za tym domem.

9. Budynek z drzewa dranicam i pokryty 
słodownik zwany, w którym  je s t  izba, a w 
niej na podmurowaniu z cegły u rządzone są 
blachy żelazne zwane dary do suszenia sło ­
du; drugi łokci 22, szeroki łókci. ID, a  wy­
soki łokci <?y2- Obok domu gdzie je s t  bro­
w ar znajduje się:

10. Chlewek z bali na  słupach dachem 
słomianym pokryty, długi łokci 6, szeroki 
łokci 4, a wysoki łokci 3. Przy ścianie t e ­
goż domu, w którym je s t  browa.

11. Chlewek także z bali n a  słupach d e ­
skam i pokryty, długi łokci 5, szeroki łokci 
3, a  wysoki łokci 2.

12- Studnia balam i ogrodzona z żurawiem  
na słup ie , a  pr/.y niej rynny drewniane do 
spuszczania wody do nrowaru.

13 Po rozw aleniu p rzez  w iatr stodoły, 
cwele i bale założone do nowo budującej się 
p rzez dzierżaw cę stodoły.

Plac na którym  browar, słodowuia, kil- 
sztok, ehlewki i nowo budująca się stodoła, 
oraz ogród warzywny przy tychże zabudo 
waniach będący, z jednego kaw ała  ziemi z ło ­
żony, styka się  na południe z u licą zwaną 
Starorypin, a  na  północ z ogrodem Prusie- 
wicza i obejmuje przybliżonej rozległości 
• dioło morga pręt. 120 Na przedm ieściu 

'zwanem Piaski lub Wydmuchuwo, w ten to - 
rjum  m iasta Rypina znajdują się:

14. Dom z drzewa dranicam i pokryty, Nr. 
156 policyjnym oznaczonym , długi łokci H i.;  
szeroki łokci 12 i wysoki łi k- 4, obejmuje na 
parte rze  izb 8; w k tórych m ieszkają: K&zi- 
m ierz Sieczkowski płacący rocznie komorne-

‘ nego rsr. 14 kop. 40, M ichał Grozikowski, 
płacący rocznie rs. 8 kop. 10, Józefa B *lew 
ska wdowa p łacąca  rs. 11 kop. 70, Ludwik

1 Matuszewski opłacający rocznie rs. 1 i kop.
70, Jan  Nosarzew ski płacący rs. 1 1 kop- ‘U. 
Ja n  P ansg raf p łacący rsr. 11 kop. 70. Jan  
K reezm er p łacący  rsr. U  kop. 70 i Jozet 

, Szpandelewski płacący również rocznie ko- 
. mornego rs. 11 kop. 70, wszyscy wyrobnicy, 

za umową u stną  z wdową M ichelsohn do dnia 
29 W rześnia 1869 r. N a poddaszu tegoż do­
mu w jednym  szczycie jego jest izba, w k tó ­
rej m ieszka Adam Niedbaiski p łacący  rocz- 

, nie kom ornego rs. 7 kop , 68. Obok domu 
dopiero co opisanego:

15. Budynek z bab na  słupach, dranicam i 
pokryty, o 9 kom orach czyli chlewach, d łu ­
gi łokci 35, szeroki łokci 5, wysoki łokci 3. 
P lac  na  którym  sto i dom powyższy i chlewy 
oraz podwórko styka się  na  południe z drogą 
do S ierpca idącą, na zachód z ujeriichomo- 
ścią G otfrieda Makiei, a  na  północ z ogro­
dem zajęciu ulegającym  niżej opisanym  i 
obejm uje ogólnej p rzestrzen i około p rę t. 180. 
Przy domu wyżej opisanym:

16. Kawał g run tu  czyli ogród i plac po­
dług wykazu pypotecznego. Nr. i 55 mający, 
w posiadaniu wdowy M ichelsohn zostający , w 
około płotem  z żerdzi ogrodzony, stykający 
się z drogą do S ierpca idącą, ogrodem  P a ­
szkowskiego, oraz placem wyżej opisonym, 
obejm uje przybliżonej rozległości około pręt. 
160'. W racając  do m iasta R ypina przy  ulicy
zwanej Płocka.

17. Plac czyli kaw ałek grun tu  policyjnie 
Nr. 121 oznaczony, a  z powodu nastąpionej 
w mieście pogorzeli, bez żadnego zabudowa­
nia  będący i stykający się z placem  Józefa 
W asilewskiego, placem  M achomeckiego i u- 
licą  S ierpecką. obejm uje rozległości około 
prętów  fOO.

18. Plac po zgorzałym  dom u dawniej Nr. 
101, a  teraz N r 29 oznaczony, stykający się 
z u liczką zwaną M ałą i ulicą Handlową, o- 
raz  placem  A braham a G utsztejna, obejmuje

•rozległości około prętów  120.
1?. D o m  policyjnie dawniej N r. 102, a te ­

raz  N r . 28 oznaczony, z cegły o p arte rze  z 
poddaszam i, dachówką karpiów ką kryty, z 
suterynam i i sklepam i, od frontu, z przy staty­
ką  p iętrow ą o 4-ch oknach, diugi łokci 37, 
szeroki łokci 18, wysoki łokci 5% , położo­

ny frontem  przy ulicy Handlową zwanej, o 9 
pokojach z przystaw ką od podw órza z d rze­
wa na słupach gontam i kry tą; pod domem 
tym znajdu ją  się w SHterynach cztery izby, 
ZHjmowaue przez oficjalistów biura N aczel­
n ika  pow iatu Do tegoż domu na leżą zaliu- 
dowaciz: a) budynek z drzewa dachów ką 
karp iów ką kryty, w którym  są  sta jn ie  i wo­
zownie, długi łokci 23, szeroki ,4 . wysoki 5; 
onok teg i ou lynku: b) kloaki z drzew  i de­
skam i pokryte; ci budynek czyli sta jn ie , 
dr w aln ie j wozownia, także z drzew a d ran i­
cami pokryty, długi łokci 3 5, szeroki ło k c i 
12, wysoki łokci 4; obok ściany budynku t e ­
go: d, przystaw ka z buli na stopach, d ran i 
cam i p o kry li, dtuga łokci 12, szeroka łokci 
6, wysoka łokci 3; e j korniki o czterech 
przedziałach, z bali dranicam i pokryte d tu  
gie łokci U , szerokie łokci 3 V2, wysokie ło ­
kci 2 '/2 P L c  na którym  dom, oraz zabudo­
w ania dopiero co opisane i  podwórze w p o ­
środku  tychże będące, siyka się i graniczy 
na  pótnoc z ulicą zwaną Handlową, na wschód 
z uliczką do stawu idącą, na zachód z n ieru ­
chomością do sukcesorów rizam szuryna na 
leżącą i obejmuje rozl gtości około morga 
jedneg i. Dom ten  z zabudowaniam i ma z o ­
stawać w dzierżawie na biuro iNa<zcluika 
powiatu R .pińskiego, za o p ła tą  roczną rsr.
‘ 5 0 - " - -  u  a  • *-G runta  składające się  z rożnych działów  
czyli włóczek, łączek  i ogrodów, oraz place 
na  których pobudowane s ą :  stodoła, cegieł 
n ia i szopa do Nr. 139 przyłączone i tymże 
numerem oznaczone, w teritorium  gruntów 
ornych i pól m iasta  Rypina położone, do 
spadku niegdy Fryderyka M ichelsohn i L ie ­
dy vet Ludwiki M icaeisohn należące, rów­
nież zajęciu uiogające, są następu jące:

1. naw ał gruntu  w m ie lc u  na W ydmucho­
wie, po za miastem  przy trakc ie  do Sierpca 
idącym, stykający się z tymże traktem , ogro­
dem K ithńskiegJ i p o sesją  Klonowskiego, 
obejmuje około morga, prętów  150 Na grun 
cie tym są  budowane: a j stodoła  o trzech  
k lepiskach z drzewa: bj piec do wypalania 
cegły, z cegty; e) szopa czyli dach słomia 
ny na kozłach i siupacu drewnianych, do 
suszenia cegły. Dalej zaczynając od półno­
cy w m iejscu zwanem za Brndą przy drodze 
do Starorypiua idącej:

2. Dział g run tu  stykający sic .z  gruntem  
Prusiewicza. a  z drugiej strony z r o lą  Szw ar­
ca, obejm ujący przybliżonej rozległości oko­
ło mórg 3. w tem że samem położeniu:

3. D ział g run tu  stykający się z ro lą Mro- 
czyńskiego, a  z drugiej s 'rony  K arola Schwar 
ca* oraz  gruntam i zwanemi W ójtostwo c z y l i 
osadą Jankowskiego, obejmuje około mórg 
2 prętów  100. iv miejscu na  przeciwko 
kościoła S tej Barbary:

4. Dział g run tu  poczynający się od p a ro ­
wy i stykający się z gruntem  Józefa  Budz.t- 
aowskiego, a  sfdrugiej strony  z r o l ą  H ersza 
R osenberga, obejmuje przybliżo .ej , ro z le ­
głości około morga, prętów  150. vi miejscu 
za cegielnią:

5. D ział gruntu  stykający  się z gruntem  
'S trzeleck iego , a  z d r u g i e j  strony z gruntem

P io tra  Trzcińskiego, obejm uje przybliżonej 
rozległości około morga jednego. W m iejscu 
przy trakcie  od Bieżunia:

6. D ział gruntu stykający Się z gruntem 
Trzcińskiego, a  z drugiej strony z gruntem  
Kloiowskiego, obejmuje około pr. 150. Przy 
drodze idącej od cegielni do grun tu  dawniej 
do proboszcza, a teraz  do R ządu n a leżą ­
cego:

7. D ział g run tu  ornego stykający się z obu 
stron  z gruntem  P io tra  T rzcińskiego, obej­
muje około mórg dwa. W tej samej pozycji:

8. D ział g run tu  ciągnący do gruntów zw a­
nych W ójtostwo czyli osady Jankiego, z ł ą ­
ką , stykający  się z gruntem  F ran c iszk a  
Gronko,vskiego, a  z drugiej strony z grun­
tem R ozeuberga. obejm uje około mórg 2 
prętów  250 ; łąk i na  tymże dziale oko 
lo morga prętów  100 \Y miejscu przy tra k ­
cie do Bieżunia:

9 D ział g run tu  ciągnący się  do gruntów 
dawniej do proboszcza, a teraz tlo R ządu n a ­
leżących, stykający się z gruntem  Prusiew i­
cza, a z drugiej strony z gruntem  M akia, o- 
bejm uje około morga jednego prętów  150. 
Podobnież w tem samem m .cjscu, od trak tu  
poczynając: —

10. D ział gruntu  ciągnący się do gruntów  
dawniej do .proboszcza, a  teraz  do R ządu na ­
leżących. stykający się  z ro lą  F ran c iszk a  
Gronkowskiego, a  z drngiej strony z ro lą  
Prusiewicza, obejmuje około morga jednego 
prętów  150. W tem że położoniu:

11. D ział gruntu poczynający się od tra k  
tu  i ciągnący się do gruotu  dawniej do p ro ­
boszcza, a  teraz  do R ządu należącego, a  
stykająey  się z gruntem  F ran c iszk a  G ron­
kowskiego. z drugiej zaś strony z gruntem  
P io tra  Trzcińskiego, obejmuje około mórg 
2 prętów  150; łąk i na  tymże dziale około 
prętów  250. W m iejscu przy w iatraku:

12. Dział g runtu , stykający się z gruntem  
Prusiew icza i gruntem  Aberwalda. obejmu- 
m ujący około morga jednego prętów  120. 
W miejscu jad ąc  z m iasta ijrzy  trakcie  do 
Bieżunia idącym:

13. D ział g run tu  poczynający się od grun­
tu  F ranciszka Gronkowskiego, ciągnący się 
p rzez tra k t i stykający  się z ro lą  M akia z

obu stron' obejmujo1 około morga jednego  
prętów 101). W tejże pozycji:

14. Kawał gruntu, stykający się z grun­
tem Makia i gruntem Pranciszka Gronkow­
skiego obejmuje morga jednego prętów 100.

15. Dział grunta, poczynający się  od trak- 
tu, ciągnący się  na południe do gruutów po­
przecznych i stykający się  z gruntem Fran­
ciszka Gronkowskiego i Piotra Trzcińskie­
go, obejmuje około mórg 2 prętów 120. 
W m iejscu pod VViktoro*em.

16. D ział gruntu ciągnący się od granicy 
Wiktorowa czyli Godziszew, stykający się  z 
rolą Bruzdowicza czyli Rosenberga, z dru­
giej strony z gruntem Piotra Trzcińskiego, 
obejm uje o k o łj mórg 4 prętów 200, łąk i na  
tymże dziale okuło morga jednego prętów  
150 wynoszą. W tejże pozycji jad ąc  uo g ra ­
nicy Dyiewa:

17. Dyiał g run tu  stykający się z ro lą  P ru ­
siewicza, z drugiej strony z ro lą  Makia, o- 
bejm uje około mórg 3 p iętów  200, a łą k i n a  
tym dziale około prętów  150. W miejscu 
zwanem Syberja:

18 . D ział g run tu  czyli W łó k a  zwana, (Sty­
kająca się  z gruntem  Prusiewicza i pastw i 
Skanii do m iasta należącem i, obejm uje około 
mórg 12 prętów  2 l)0 , a  łąk i na  tym dziale 
około m orga jednego prętów  150. W miej­
scu zwani m ióyberji, przy  drodze z m iasta do 
Dy lewa idącej:

19. D ział g ru n tu  ciągnący się do gruntów  
Olwertowskiego rum unku a  dawniej do m ia­
sta  należącego, stykaiący się » gruntem  Klo­
nowskiego i F ran c iszk a  Manun eckiego, o- 
bejm uje około m órg czterech.

20. D ział gruntu  w położeniu  ja k  poprze­
dni, stykający się  z gruntem  M akunieckiego
1 R oserberga, obejm ujący około  mórg 3 p rę ­
tów 200 i łąk i około prętów  150.

21. D ział g run tu  obszerny, stykający się  z 
g run tem  R osenberga i F ranc iszka  Gronkow­
skiego, obejm ujący okcło m órg 7 prętów  
200. W tem że położeniu:

22. Dział g run tu  stykający się z grantem  
Prusiew icza i R ozenberga, obejm ujący około 
mórg 8  prętów  250.

2n. D ział g run tu  ciągnący się do trak tu  
Sierpskiego, stykający się ż ro lą  M arcina 
Gronkowskiego, a  z drugiej strony z ro lą 
F ran c iszk a  Gronkowskiego. obejmuje ok>Jo 
m órg 3 prętów  100 , a  łą k i  na tym dzialeoko- 
ło prętów  200. P rzy  drodze z m iasta do 
Dylewa idącej:

24. Dział g runtu , ciągnący się do pomia- 
nionej d r o g i ,  stykający się z ro lą F ran c isz ­
ka G ronkow skitgo i M akunieckiego, o b e j­
m uje około m orga jednego prętów  5o.

25. D ział gruntu ciągnący się n a  północ 
do grun tu  dawniej do probostw a należącego, 
dziś zaś do R ządu i stykający się z gruntem  
Szmeichla ślusarza  i Wasilewskiego, obejm u­
je  około m o rg i l p rę t. 50. Przy drodze z 
m iasta na Buoy idącej. •

26. D ział gruntu zagonów 12, styka się z 
rolą Prusiew icza i Czachorowskiego, obejma 
je około mórg 6 pr. 150.

27. D ział grantu ciągnący się od dróżki 
wyżej wzmiankowanej d i roi poprzecznych, 
stykający się z ro l j  F ranciszka  Gronąow- 
s k ie g i ir o lą  Czachorowskifgo, dawniej do 
probostwa należącą, obejmuje rozległości o- 
koło pr. 260 W bliskości cegielni:

28. D ział g run tu  położony pomiędzy ro lą  
F ran c iszk a  Gronkowskiego i M akunieckiego 
obejmuję około m orga 1 . Ka siedliskam i 
przedm ieścia i za placem  ceg clni.

29. D ział g run tu  stykający się z ro lą P asz­
kowskiego i ro lą  czyli ogrodetn K lonow skie­
go, obejm ujący rozległości około m orgi s pr. 
209. W polu pod Lisiny. zwanem, dalsze 
działy gruntów, a  mianowicie przy trakcie 
Sierpskim  od granicy Dylewa.

30. D ział g run tu  ciągnący się od gru itow  
czyli budynków L isiny zwanych, stykający  
się z ro lą  Prusiew icza J M akuaiecdiego obej­
m uje około p r. 250

31.! Kawał g run tu  ornego, oiągaąęy się  od 
gruntów  osady Ł isin  przez tra k t na północ 
od gruntów  pola  poprzedniego, styka się z 
ro lą  Makunieckiego i grun .orn ózm ejcbla i ó- 
beimuie około mórg 4 pr. 2oO.

32. D z i a ł  grun tu  ciągnący się  jak  poprze­
dni przez tra k t  Sierpaki, stykający się z  mie­
dzą Szm eichla i M anum cckiegj, obejmuje! o- 
kołó m orga I lir- 800. Idąc z Rypina w po ­
zycji j a k  poprzednio.

§3. D ział gruntu  ciągnący się p rzez  tra k t 
S ierpski stykający  się z  ro lą  P io tra  T rzc iń ­
skiego i ro lą  Abraham a H askia, obejm uje 
około mórg 2 p ręt. 200. W  tejże same- po­
zycji.

34. D ziału g run tu  zwany Szeroka. W łóka 
stykający  się z ro lą  R osenberga a  z drugiej 
Makia, obejmuje około mórg sześć p rętów  
150.

35. Dział grantu ciągnący się od traktu 
Sierpskiegi ilo gruntów rumunku Lisiny, 
przez parowę, stykający się z rolą Makia i
Prusiewicza obejm uje rozległości około mórg
2 p r  50. W m iejscu za  parow ą od strony 
Dylewa znajdują się działy.

36. D ział g run tu  c iągnący się od parowy 
m iasta z gruntem  osady L isina, stykający się 
z ro lą  M asła i Gronkowskiego, obejm uje o- 
koło pr. 250.

37. D ział g run tu  w położeniu  ja k  poprze-



dni, stykający  się z ro lą  Makia i .Gronko w- 
skiego 'obejmuje około p r. ‘-50.

3e. L ział g ruatu  w położeniu jak, poprze­
dni, ciągnący się od parowy, 8 tyw yą y się  z 
ro lą E o senberg i i Gconkowskiego F ra n c isz ­
ka obejmuje około pr. 250.

39 Dział gruntu  poczynający s:ę od trak - 
ju  Sierpskifgo, ciągnący' się  d > parowy czyli 
gruntu bud Lisina i stykający  się  z ro lą Pru ■ 
siewicza i Rosenberga, obejmuje rozległ >ści 
około mórg 4 p r 2zO. Przy trak c ie  S .erp- 
skim i w bliskości cegielni

40. Kawałek grun tu  stykający s ę z rolą 
Mroczyńskiego i Prusiewicza obejm uje około 
prętów 50 Obok b ło tk a  w m iejscu przy ro­
wie.

^  41. Kawały grun tu  w przeczacb. stykające 
o ę  z  ro ią  Klouoivskieg i i M roczyńskiego o- 
bejm nją rozległości około pr. lOo. P izy d ro ­
dze do G niazdka idącej

42. K aw ałek grun tu  ciągnący się do rowu, 
stykający się z lo lą  Klonowskiego i Pankow ­
skiego, obejmuje około p r  2 2 0 . l i ą c  dróżką 
do G niazdka wiodącą

43. Kawałek gruntu  ciągnący się do grani­
cy Kowala, stykający się z ro lą  W asilew skie­
go i R osenberga, obejm uje około m órg 2 pr. 
150. “

44. Dział gruntu  ciąguący się przoz paro- 
wę do strugi czyli granicy Kowalk stykai^cy 
aię z ro lą  T rzc ińsku  go P io tra  a z „rugiej 

strony F ran c iszk a  G roukom ki g i  ouejmuje 
około m orga 1 p rę t. 50. a łąk i na tym dzia­
le około prętów  )50. W miejscu za l a -

45. K awałek gruntu  ciąguący się od paro-
do strugi czyli granicy Kowalk, stykający

gjc z miedzą Trzc.ńskiego i W asilew skugo 
obejmuje około morga 1 pr. 50. W m iejscu 
przy poprzednich łąkach.

46 D ział g run tu  c iągnący się do strug i 
czyli granicy Kowalk stykający się z miedzą 
Piotra Trzcińskiego i R osenberga; obejmuje 
rozległości około mórg 2  p r. 30, a  łąk i na tym 
dfiale około morga i pr. 2. W miejscu nad 
tirugą.

17. D ział g run tu  ciągnący się od drużki do 
gniazdkowa idącej, do granicy czyli strugi, 
Stykający się z ro lą  T rzc ió sk ieg j P io tra  i 
Jlakla obejmuje około morga 1 pr. 30, łąk i 
na tym dziale, gdzie je s t  to rf  około m orga 
jeknego. Idąc dalej rzeczoną d rozką  do 
Gniazdka . . . .

18 . D ział griintu om eg a przy  te  ze arozce 
nad górą, stykający  się z ro lą  Klonowskiego 
i Prusiewicza, obejmuje okuło morga.

49. D ział gruuiu  ciąguący sie do roli po ­
przecznej Klonowskiego przez dróżkę do 
Gniazdka idąca do strugi czyli granicy Ko­
walk, stykający się  z ro lą  H ask la  v. Klonow­
skiego obejmuje gruntu  ornego około morga 
1 prętów  150, a łąk i ua tym dziale oko.o 
morga. W miejscu na  Wydmuchowie nad ł ą ­
kami. . ,

50 Dział gru .tu  ornego ciągnący się  do 
łąk , stykający się z ro lą  R upiuskiego i rolą. 
Cm rzyuskiego obejmuje około prętów  ISO.
W bliskości siedliska czyściciela nad górą,

51. D ział ciągnący się na  południe do 
s ru n tu  A braham a Iłask la  i stykający się  z 
Folą G rznkow jk,eg ) i Prusiew icza obejm uje 
gruntu  orn go około pr. 200. W miejscu 
p rzy  strudze.

52. D ział gruntu  stykający  się * ro lą  Alira 
trama H ask la  i strugą czyli granicą  Kowalk 
obeimoja w gruncie ornym około morga 
prer. 5o, a  łąk i u a  tyra dziale około prę tów  
150 W m iejscu zwapem Bielany od graa.cy 
Dylewa.

53. Paśniki u la inw entarzy w granicach m. 
Rypina wspólne dla współw łaścicieli g run ­
tów tegoż m iasta obejm ują ogólnej p rzestrze ­
ni około m órg 40 i z p rzestrzen i tej do zaję ­
tej części liczy się tychże paśników około 
mórg 1 0  pr. 1Ó0 . ,

N ieużytki mianowicie trak t z Rypina do 
S ierpca " ince drogi pom niejsze przez zajęte  
grunta przechodzące, obejm ują około mórg >:> 
pr. 80.

Razem  więcjplaco.igyunta do zajętych nie­
ruchomości należące, obejm ują rozległości o- 
koło mórg 159 p r ' 116

U a zajętych gruntach  czyli folwarku ua m. 
Rypinie, inweutarzy, sprzętów  gospodarskich 
zapasów zbożowych i fabryk, oprócz cegielni 
cowyżej opisanej, p rzez  dzierżawcę utrzym y­
wanej nie ma żadnych.

G runta zAjęte 1 powyżej opisane z domem 
_  u tArTm je s t browar, ja k  niem niej zabudo­
wania do tegoż domu i brow aru należące, o- 
ra z  cegielnię, szop? 1 s t° d o łj ,  według Kon­
tra k tu  p rzed  Grzegorzem Lhaszew  iczem.
R a n t e m  O kresu  Gumowskiego na  dniu 5 

l»«8 . .fi J P o ^ d z o n y m .

Z nieruchom ości pod NN. 28, 29, 85, 121, 
139; 156 i 174, powyżej opisanych w m. R y ­
pinie położonych o p łacają  się  podatki sk a r­
bowe. z domu Nr. 28 rs. 59 kop. 22, z domu 
Nr. 29 rar. 11 kop. 30, z domu N r 0.0 rs r . 60 
kop. 9 6 1/:., z domu Nr. 121 rs. 10 kop. 82, z 
domu Nr. 139 rs. 21 kop. 51, z domu Nr. i56 
rsr. lo kop. 4 1 z domu Nr. 174 gdzie b ro ­
war rs. 16 kop. i l 1 a w ogóle rsr. 166 kop. 
€ 4 1/2.

Z ajęcie powyższych nieruchom ości d o rę ­
czono"* kopiach: F ranciszkow i Micbelsohn, 
Burm istrzowi m Rypina d  10 j22) W rześnia 
18o9 r. i Ludwikowi Siuiarskiem u Pisarzowi 
Sądu Poko,u w L ipnie dn ia  11 (23) W rześ-
nla l - r- ■ - , ", - , , *A kt zajęcia wniesiono do właściwych ak t

, h rpo tecz  yeh d. 27 L istop da (9 G rudnia, r .  
b.. a  do księgi zaaresztow ań w K ancelarji 
P isa rza  T rybunału  utrzym ywanej dnia dz i­
siejszego.

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i w a­
runków licytacyjnych przygotow anych do 
sprzedaży, w drodze przym uszo ego wywła­
szczenia, wyżej opisanych nieruchomości o d ­
będzie się  na  audjencji T rybunału  Cywilne­
go w Płocku,- o godzinie 10 z ran a  w dniu 24 
Lutego ,8  M arca) 1470 r.

P łock d. 9 i21 j G rudnia 1869 r.
A sesor K olegjalny, Bielski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w Płocku.

P łock d 9  (2 1 ) G rudnia 1869 r.
A sesor Kolegjalny, B ielski.

N . D . 381.

S.

Pisarz Trybunału Oywilneyo 
w Płocku.

W  sastosowaniu się do art. 682 K. R- 
czyni wiadomo, iż na żądanie Domu H andlo­
wego Morytz cjdel e t conip- w Warszawie 
pod N r. 471 lit: c. istniejącego przeż naczel­
nika tirmy Mory tir. Sejdel w mieście .War­
szawie zamieszkałego, zarządzanego, zauresz- 
kanie prawne do całegó postępowania sublia- 
stacyjnego u Adolfa Jakóba Cuhn, Patrcna 
przy I'ryOunrl.- Cywilnym w PłocKu, w tem- 
ze mieście zamieszkałego, obrane ^m ającjgo, 
w poszukiwaniu euuiy tałaiów 2,287 srebrnycn 
groszy 29 i talarów 16 sreh. groszy 15 w prus­
kim kurancie albo rs. 2,059 kop. 17 i rs. 14 k. 
85 r. dodaniem różnicy kursu, procentów i 
kosztów tak zasądzonych, jak  i egzekucyj­
nych, od Karola liaroua von Sehleinitz i Te- 
resv z Cvlbow tegoż Karola Barona voa 
B ctleinitz m ałżonki, w asystencji męża swe­
go czvnnjcej, jako właścicielki dziedzicznej 
dóbr Śoieżaw, w tychże dobrach samioszka­
ły ..h, protokołem Warcalego Filipowskiego 
Komornika przy Trybunale Cywilnym w Pło­
cku pod dułem 2o Listopada (10 Grudniu) 
1869 r. spisanym, zajęte t zaaresztowano zo­
stały ua sprzedaż w duiuze przymuszonego
w y w łaszc ze n ia

DOBRA ZIEMSKIE
Świeża wy położone w Guberuji Pł ickiej, Po­
wiecie Rypińskim O-gu Lipuowskiin Parafii i 
Gminie Rogowo odległe od Płocka mil 7, od 
Lipna mil trz j, od Rypina mila jedna wiorst 
dwie, od najbliższego traktu  bitego 
dwie i graniczące, uh południe 
Rogowo, na wschód z wsią Soaaowo, 
chód 
czki, 
wieś
te ma.-ą Oddzielną księgę hypotouzną i są .. 
posiadaniu azicdzicmom Teresy z Coiaow Ka 
rola Barona voa Sehleinitz małżonki, ua kto 
rej inno tr tu ł  własności jes t uregulowany i 
która nabyła je  od męża. swego Karola Baro­
na volt Schlomitz li. 5  (17, Stycznia >867 r: 
za szticiijiek ssłp. 95,000 czyli rs. 14,250.

Clranito powyższych dóbr są stale, niespor­
ne widooznomi kopcami i miedzami opatrzo­
ne obejmują dobra te gruntów dominialnych 
w- rolach ornych i  łąkam i, lasami, pastwiska­
mi i nieużytkami wluk 28 mórg 15 m. n. _p. 
a to według przemiaru przy u właszezenin 
włościan ostatecznie dopełnionego, grunta po 
większej części żytnie w glebie urodzajnej.

W powyższych dobrach Śwież iwy znajdują 
się następujące budowle:

1. Na folwtrku.
1. Dwór masiv minowany o 5 pokojach, 

'-uchni, spiżarni i sieni na dole, o 3 pokojach 
r  obszernej sieni na g ó r* , z wystawką od 
frontu na drewnianych słupach, dachówką 
kryty.

mn
i. wsią
na za-

wsią Nadróc, ua północ z wsią Prę- 
trak t Komuaihacyjny przedbO-i^i przez 
J8wieśawy i Kypiua do jL'pua. *jo!*ra

ch
przy

je s t
dnia

? mfeSią ra " l8 7 2  r. . »  cenę ro a in ą , dzierżawy

' POpowyże,i opisane g run ta  
różnych kawałków i działów sk ładające mę, 
stykają  się wewnętrznie, ja k  w j «  
ościennie zaś jak  niemniej 
niczą: na wschód z granicą  dóbr Dy 
gusławskiego, na  południe z Kowaikaim 
Chełm ickiego dziedzicznemi. na  zatho  
północ z gruntam i do osad S taroryp ina naie 
żącemu

2 Oficyna z drzew a o 2-ch pokojach, 2 
sebowaniach i kuchni, dranicami k ry tą , p
tej oficynie-

3. Kurniki z drzewa, do szczytu przybu­
dowane, dranicami kryte.

4. Kloaki deskami obite, deskami kryte.
5. Spichlerzyk tym czasowo ty lko  do zbo 

ża urządzony z drzewa dranicami k ry ty .
6. Dom nowo-wybudowany z glinopfccy, w 

którym obecni* urządzona jest kuźnia, drani­
cami kryty.

7 Gorzelnia z drzewa, stara, w szczycie 
do niej -przybudowana sledownia z desek, pod 
tą słodownia sklep z kamienia paionego, z 
frontu k ilta s  i pompa, częścią dachówką a 
częścią deskami kryta i wewnątrz gorzelni 
jest pó lewej stronie mieszkanie ula gorzebi- 
nego i aparata. kompletne składają się po wię­
kszej części z naczyń drąwniaoyoh, okutych, 
jako to' kadzie fermentacyjne, drybuzy i t. p.

maszyna tylko pistorjiissa z całym mechani­
zmem i wszelk emi skladowemi do oiej nale- 
żącoiui częściami jes t miedziana. Gorzelnia 
ta  obecnie nie jest ezyaną.

Obok powyższej gorzelni z frontu, przy 
kilfasi;.

8. 8klep murowany z kamienia polnego 
dranicami kryty, między gorzelnią a  drwal-
ni;t.

9, Sklep z kamienia palonego na glinę mu­
rowany, dranicami kryty:

Jld. JJrwaluia do tarfu z drzewa w rygltfwkę 
pod jednym dachem z wozownią, pod tą 
drwalnią urządzony je s t sklep z kamienia pa­
lonego, dranicami k*yta.

11. Ssopa pod słomianym dachem, dre­
wniana.

12. Stodoła nowo pobudowana, z drzewa, 
dranicami kryta.

13. Owczarnia i stajnie ped jednym da­
chem w ■ ryglówKę jz gliny na Pec7> słomą
kry ta .

14. Ogrodzenia około dworti i w podwórzu 
gospo iarczem są ze4sztachet rżniętych w słup­
ki i rygle.

II. N a wsi:
1. Chałupa czworaki z drzewa, stara, sło­

mą kryta, przy niej szopa i chiewki pod 
słomą.

2. Karczma przy trakcie, stara, drewniana 
o 2 stancjach ełómą kryta, przy mej szopa i 
chlewy pod słomą.

3. Kuźnia stara drewniana, słomą krytn, w 
ktd iej wszystkie narzędzia kowalskie są wła­
snością kowala.

Ogrodów wo wsi Swieżawy jest 2, a mia­
nowicie: j .  Owocowy, po ezęś i zdziczały, 
dość obszerny, posiadający wiele drzew owo­
cowych różnego gatuuku i wiele k>żaków, w 
ogrodzie tym znajome się sadzawka nie za­
rybiona. 2. Warzywny, po za traktem  peło- 
żouy na ogrodowiz.y urządzony, w którym 
je s t przeszło 30 drzew owocowych.

Obadwa ogrody te otoczone są płotami za 
rzniętych żerdzi, sztachetami a po części par­
kanem. Około dworu zabudowań, ogrodu i 
podwórza znajduje się. kilkadziesiąt sztuk to­
poli. Pszczół w koazkath jest 8 rojów.

Podatków dobra Swieżawy opłacają rocznie 
w ogóle rs. 251 kop. 57.

Na uwłaszczenia włościan odeszło grunta 
mórg 26 prętów 179. Osad uwłaszczonjch 
wic.skieh jest 18 ile swoje prawa służebn '- 
ści n u ją  objawione w wykazid hypotecznym. 
Oprócz tego włościanin Paweł Dvkan nabył 
na własność wieczysto czynszową, za kon­
traktem  urzędowym z gruntów dominialnych 
mórg 15 m. n. p. z kto.ego, jako hzyn'zowy 
posiadacz, opłaca rocznic dworowi podatku 
gruntowego rs. 5. Osada m łynarska na tery ­
toriom dóbr Swieżawy położona składająca 
się z w iatraka chałupy z zabudowaniami i 
gruntu ornego, sprzedaną została kontraktem  
urzędowym jeszcze d. 25 Listopapa (7 Grud- 
ni-t) 1844 r. na włksiiosć wicczy>to czynszo­
wą, z jakiej obecny posiadacz młynarz M je- 
wski płaci dworowi każdo-roeznie w d. 11 Li­
stopada czynszu złp. 18 czyli rubli srebr, 2 
kop. 70.

Nadto włościanin Stefański ma sobie oddane 
w zastaw umowę prywatną gruncu ornego mor­
gę 1 pręt. 150 i Htaneyjkę na mieskani© w 
karczmie za rs. 90, a włościanin Janiewicz, 
Sołtys w takiż sam zastaw ma sobie oddane 
gruntu  ornego morgo 1 prętów 150 za rsr. 
100 .

Karczmarz szyukuje dworskie trunki za 
konseosem dworu i pobiera za wyszynk 21 są- 
dek, kowal uskutecznia wszelkie roboty sta­
re illa dworu za wynagrodzeniom umuwio- 
uem.

Jcżioro zwane Kościawae i Rojewo, po sa 
obrębem granicy dóbr Swieżawy, między wsią 
Rogowem a Rogówkiem położone, stanowi 
wspólny użytek w różuych częściach dig. wsi 
Swieżaw, Kobrzyńca i Sosnowo.

Lasek młodeciany, iglasty znacznie zaga­
jony, przestrzeni oitoło włuki jednej obe,- 
muj°.

W szczegoluości dobra Swieżawy obejmują 
w gruntach ornych około włuk 15, w łąkach 
około włuk 3, po i lasem włukę 1, torfu włu- 
kę 1. paśników łączcie z nieużytkami około 
włuk 8, w placach pod zabudowaniami ' i  pod­
wórzem około mórg 7. w ogrodach warzywnym 
i owocowym ©koło mórg 8.

D obra powyższe Swieżawy wydzierżawione 
zostały Juljanowi Bahr za kontraktem  urzę­
dowym przed Rejentem Eljasiewiczom w Li­
pnie, dnia lO (22) Maja »86» r. na lat 9, k tó ­
ry to dzierżawca własny swój inwentarz tak  
żywy ja k  i martwy wprowadził. Złożył on 
kaucji w go to wiz Me dziedziczce Schlei- 
niU rub. *r. 450, a dzierżawy rocznej płaci po
rs. 750-

Z pod tej dzierżawy właścicielka dobr le resa  
l Colbów Schieimtz wyekscypowała dla siebie 
dwór amieązkauie i ogród owocowy przy dwo­
rze ną swój użytek; oprócz tego wszystko na­
leży do dzierżawy.

Ziajęcie dóbr swieżawy doręczono w kopjach 
Ludwików. Siniarskiemu, Risarzowi Sąuu Po- 
koju w Lipaio daia 5 (17) GruJm a >869 roku 
i Wojciechowi fcazarowskiemu W ójto"1 gminy 
Rogowo, w dom 10 0l2) Gra .nia Ł r. j

Akt zajęcia wniesiono do księgi ,g. v 
dóbr Sieuiaiuch Sw eźawy w dniu i 7 (. 9) 
u l a  1869 r., a do księgi «» .esstow an w Kan-

oełarji Pisarza Trybunału utrzymywanej dnią 
dzisiejszego.

W tem miejscu czyni się w z m i a n k a ,  iż wyro* 
kiera ilacyjnym Trybnusła w P I oc k u  z d a ją  
25 Listopada (7 Gruunia) 1669 r. dozwoionen# 
/ostało zapisanie ostrzeżenia dla skutków pro­
cesu wy oczonego na żądanie Teodora 8chraidt» 
przeciwko Karolowi 8chleinitz vs. 1,500 pro* 
conta i koszta, a przeciwno temuż Karolowi 
i Te ‘esio małżonkom 8cbloinitz o uznanie ken* 
tr  ktu kupna i sprzedaży dobr tych prs^p 
Schle n tza na rzecz żony pod dniem 6 (17) 
Stycznia 1867 roku zezn »nego, za nieważny i 
prawom wierzycieli nie szkodzący, o nakaza* 
nie przepisania tytułu własności rzeczonych 
dóbr na imię Karola Schieimtz i o dozwolenie 
bezpieczeństwa hypoteczueg> dla sumy rsr, 
1,5^0 procentu i kosztów.
' Z powodu więc żjdani* przy wniosku z dnia 

27 Listopada *§ Grudnia) 1869 r. co do zapt* 
sania takieg i ostrzeż ma Mor tz Sejdel obe* 
cnie popierać będzie sprze laż p ^wyższych dobr 
pizt-ciwko obojgu małżi nkom óctileiniiz.

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa* 
runków licytacyjnych przygotowanych do sprze­
daży w arodze przy uusz mego wywłaszczenia 
dóbr Swieżawy w Okręgu Lipnowskim poło* 
ionych, odbędzie się na audjencji Trybunału 
Cywilnego w Płocku o godzinie lO-ej z rana 
w dniu 3 (15) M arca 1*70 r.

Płock d. 29 Grud. ( i0  Styoz.) 18 9/70 r.
Asesor Kolegjalny, B elski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try­
bunału Cywilnego w Płocku.

Płock d. 29 Grud. (10 Stycz.) 1869/70 r, 
Asesor Kolegjainy, Bielski.

ZAPO ZW Y CDYKTALNE  
I ŚLEDCZt:.

B H 3 0 B H  w b  c y a y .

A'. I). 324. Map uuii CyĄo
11. O m jhA eH in  »b Bap<naun.

Chmt> oń-ŁnEjseTcs, »ito 7 (19) OnTańps 
1869 r. o t t i  aojospHicjn.Haro.iHua OToopiaa 
Ilo jnńieio  coajiiTCKifi uiuHeJb, KOTOpuii co- 
cTHBJiaeTT. fleiioBHTi. CjAB ł/* 1 nuiiy>ieHią 
cBoefi coócTBDHaocTB iipnrjiduiaeTCH Heaa* 
EtCTHuS EitafltijieiiT., *iTOÓbi ba> TełeHia 30  
jIHefi, acaJica c ł  flOKa3aTejibCTBaMH coficTBeu. 
HOCTH ET. EjilUHift CyST,. B'b EpOTHEHOMT. IKS
CJiyiaK uocTjojeHO ó y je n .  no saKony.

T. BapiuaBa, 6 (18) łinp.apH 1870 ro ją . 
aa IIojcysKa, Bposopuifi, Ilncapi..

*
W  dniu 7 (19) Października *1869 r. zakwe. 

stjonowany został u osoby podejrzanej przez 
policję, szynel żołnierski kto'ry w depozycie 
Sądu znajduje się, celem odebrania swej włas« 
nóści, wzywa niewiadomego wł .ściciela rzeczo­
nego depozytu, aby w ciągu dni 30 z dowoda­
mi własności zgłosił się do Sądu tutejszego, 
gdyż w razie przeciwnym, ppdług prawa postą- 
pionem będzie.

W arszawa d. 6 (18) Stycznia 1870 r. 
za Rodsędka, Broehodzki Pisarz.'

N. D. 3 5 3 . C i j ą i  llcap'anameAbHoA  
IluA inuit vb /I j . im  i/cKb. 

BuaHEaeTT. chmt. locnna BapuieenKa,
OTT> p o jy  58, H3'b ro p o ja  OcTpOJleHKM, HH- 
hK BeH3El5CTnaro no MHery anTeabCTEa, Ęa,\ 
6u  e t, Teienin 30 sHefi nBa.ica e t, sjKuihiS 
Cysi, no co6eTBeHHOMy skJts’, e t, npoTHB* 
bomt, c.iy ial: nocTvn^eHO Sy^eTT, no 3aK0» 
HaMT>.

I1. IIyjrycKT,. 30 /ł,eu. (11 R ub.)  1869/70 r .
lIpejcfeTaTejbeTEyiomifl ĆyRba,

I l ia  JHpCKift.

.n. D. 355 Ctj/ib łlcnpuóU/neAbMint 
Ilu .tu i/iii ab llpA /npcict. 

P a 3MCKHBaei"i> Moci.ua CaaOBHTa, npoasa- 
asHBiiBniaro et, noe.Upjnfie Bpe»a et, jepeBHa 
r p o s 3HCET, tm hhh TepBairb, OcxpoJieHCKaro 
y n sja , h upociiTb e t, cayuat, iiohmkh uo^t, 
CHabEHMT, KOHEOeMT, iipeupOEOflBTb ET, 03Ha- 
’leHHWii Cyj'b.

IIpimtTbi: .i*TT, 18, fiaOHsmrb, rjiiaa  ro . 
nyObie.

T. IlyjiTyeKT,, 14 (26) /(euaSpa 1869 r. 
IIpeAeń?are.ibCTByiomia Gy^ba, 

Ulii-iapcuiS.

N. 1). 125. CyĄb HcnpaaumeAtMoO,
llo .iU H ia Ob haAtiinb.

Chiit. o6T,aBaaeTT„ qTo y sajepaaHBOfianh.
WHUS1T, CyjOMT, BOJ»08P«Te»Kt.tt SeHipHHH 
KoiTcraHTiii TpafOHOBCBoft saRtpiEaHKi Benui 
a HMeHHO*.

1. T rze w ik i  kobiece.
2 Spc/dnie, ezjgowe.
... (,'iaueli W sra.tki łokci cztery.
4 . piótń* czarnego łonei pięć, i 
it. Sukienka dz ecinna.
Ho arony Ei,i3biB?.eTT, bc4 ann i KOTopum 

on* npHuaj.iea;a,in jiF.uxbcs e t, agluuHiń 
C yjb  b e  npo3,oa,K0 i!ia 30 jh eS  ci, nocuufl*- 
TeabeTEOEaHinMii o nx i, coOctmcbhoctu, ndo 
no ncTeienin s ro ro  cpoita f iy jo n , nooxyii.ie- 
HO UO SaUOHllM'b 0. n nr>
T. KaiHuiT, 29 fl,eKa6pa (10 R hb.) 1889/70 »,

Ilpe iitilH T e.ibC T B yiom ińC yA Ł a,
BpOMHpCKltt*
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N. D. 98. Cy.lb Hcnp.idnm~.tbH** 
llu.uiijiii n  Il.ii'UKb.

B m  k o  u A b łilouia CtHTaópH c . r. npuCwja 
gepeenio Harypwi J(o5pcKe, riiuBbi Jlpe- 

6hhb, IlaonKaro yT.sna Hen3Bl.crHa cb *aua- 
Jiii h iipoHCJtOKAeaiH aeiimiiHaoKoao 20jBtb 
■M'fiiouiaa rOBops, uto HjeTB bi jopory bb 
BapmaBy hib ropoja Citejine, KOTOpait hm1- 
Jt& npa ceSt pef.ewKO poja MyatecKuro hhBio- 
JHee OuTb MOiseTt 14 jHeft Bl,poxTHO hiiB- 
■ćmb Mapuaub. Ho r a n  Ban?. 2icmnnHa 
6ta otctufbbb jhth sto, KOTOpop Ha jtpyriił 
ffiHb nonepjo, J 61sąś8Ja hsb sto8 jepeBHH h 
f f i  CI1X B U' pT» acaSBUCTBa H3 b m T c ta  » h  
łejbCTBa. IloTOJiy CyjB npejjaraeTB bcBmb 
ftJaCTHUB n rpatajapcKiuiB jbhumb paacaT.- 
ÔBaTb BhJuieynoiiaHyTyio weHutHHy, a oób 
•tokb yB»jOMHTk BAtuiniS OyjB.

r. IlJomtB Ho«6pa.I8 (30) jhh 1869 r. 
npejetflaTe.iŁCTByiomift CyjBH, 

HoBOJBOpCKlB.
*  *  *W końcu Września r. b. przybyła na osadę 

Nagóeki Dobrskie. w gminie Drobin, P tu Pło­
ckiego nieznana z iinenia i nazwiska oraz po­
chodzenia kobieta lat 20 kilka mieć mogąca, 
Oświadczając, ił idzie w podróż do VS arszawy 
e Skępego, mzjąc przy sobie dziecko pici męz- 
kiej parę tygodni mieć mogące, imieniem pra­
wdopodobnie Alarjan, ponieważ, zaś kibieta
SOWyżaza pozostawiwszy dziecko, które na 
rugi dzień zmarło, wydaliła się potajemnie 

t  miejsca gdzie jej gościnność udzieloną była 
( dotąd wyśledzoną być nie może, Sąd wzy- 
Wa wszelkie władze, oraz osoby prywatne, iżby 
po wziąwszy wiadomość o opisanej wyżej kobie­
cie, takową tutejszemu Sądowi lub najbliższe- 
CCo swego zamieszkania bezzwłocznie udzielić 

• Kczyły.
Płock dnia 18 (30) Listopada 1869 r. 

Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

AT. D. 126. Cy/i’h Hcnpatume.ibnoU 
UoAuąiu eh Ka.ibuapyu.

I i p a a U E a e T - b  cHn’bHjOTy Aponony B p a n g e  
C t H T e J i b H ł m y  r o p o w a  K o b h b ,  n e H S B k c T H O  r g k  
n u ii t .  naxojHiityioca, gafilu j j h  B u c j y w a H i x  
C y < e 6 a a r o  n p a i  O B O p a  n e n p e M t H U ®  b t ,  T e u e -  
« 1h  3 0  j H e S  b b  a j B u m i f t  C y g B  n p i i 6 b u a .

r. Kajbnapiii, 19 (31) /IcnaGpa lfb9 r.
IIpeseBgaTeabCTpyiomiS Cyja, 

HaflBOpHMfi C o b * t b h k b , ge IoHe.
* * LZapozywa Zlotę Aronową Brandę mieszkan­

kę roiaata Kowna obecnie niew adomo gdzie 
CDajdująca się, aby celem wysłuchania wvro- 
ku sądów go niezawodnie w ciągu dni 30 do 
Sądu tutejszego przybyła.

Kalwarja dni;. 19 (31) Grudnia 1869 roku.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.

N. D. 218. Cprfb flc/tpai-.imr.ibuuu 
lio .umili uh Kn.iMupvi.

B u aH E ae T B  A H gpea M a r u jrE H u a ,  j k u tc jh  
sepeBBH h rMHHbi U e iiB e p u  M iip in sm o jb c im ro  
y t 3j a  CynajKciioS ry f ie p H in , h h h *  BeB .iB t- 
CTHaro no nlscTy npi Ó biB ania, h to ó m  e b  Te- 
SeH in  30  jH efi j j h  B biejy iuaH iH  npHTOBOpa, 
S B h jc h  b b  Cyg1>, b b  npOTHBBOMB s t e  cjy u aS , 
CygB nocTyuH Th nn saitoH  im b. 

1*. K a jb B a p iii ,  1 8  ( 3 0 )  fte ttaG p a  1 8 6 9  j1.
OpegofcgaTe JbCTByiom i 8 C yjbH , 
HaanonHbj? C o b T .th iik b , j e  Io n e .

iV. D. 231. Cy,pi DpucmoU floAilliJu 
eb AwCapm:ifb.

H n c ja  29  OKTaCpa ( 1 0 /(e B a fip a )  c. r .  b b  
IlBrfchHOMB souB  npH H ajjeiH aiA B H b k b  j e p e -  
B a in  3 a r (  o jw  tm b h h  PapO oB B , H oB O -A ae- 
BCaH jpbiftcK aro y i i s j a ,  nj.H JlioSaHHCKoa ita - 
i ie n a o f i  jo p o r k  yM BpB cK oponocTHaHO bh- 
m i 8 , HeuBBecTHoS n o  HMkHia, ®aMaaiH h  isili- 
CTy npoaH E aH ia.

r i p i i a t T u ;  pocTB c p e j i i i i i ,  xysom aro-Tk- 
a o c a o a t ę a i a ,  o t b  p o ^ y  b m ^ t b  o t b  25  no  30  
I B t b ,  r a a a a  r o a y G b ie ,  b o j o c b i  j jH H H b ie  tB -  
m h o  p y c u e ,  jrano A J ia u a e ,  h o c b  y M k p e H u u S ,  
QHliTIj O b lilB  B B  2 K peC T H H C K h K a ® T a B H  CB 
T p a c T a r o  c y K H a , m a n a a  p o r a T H P K a ,  T O ate  c y -  
c ę K O B H a , k t o  B s i t e T B  C B tf te H ie  o 6 b  e r o  h m B -  
ttia * a x a a i H  a H k C T t. n p o a tB B a H ia ,  CO H 3B O - 
ł H T B  y B tS O H H T B  OHOtt C y ^ B  B B  jlio Q a p T O B 'B . 
B a B B  m o i s h o  b t ,  C K o p e fim e M B  B p e n e H B . 

JLio6apT<)BB 3 0  /('-Kii6 . ( )  i  H h b .)  1 8 6 9 /7 0  r.
IIOACyffOKB, XHJh'IHHCKifi.

N. D- 250. CpĄT> Hrnpaiiu.mt.icHoil 
fiu. tu pi u bp ll.ioificb.

I I p a r a a m a e T B  A h to h b  U ch a i. ck h i u , 6 h b -  
a i a r o  c e K p e T a p n  ó o j ib H H A i B  C b . A x e K c e a  b b  
I I z 0 i(b1>, j a 6 bi b b  T encuiH  3 0  Rwen o t b  c e ro  
BH30B a a P B je a  b b  C y jB  IIcnpaB B T eabH oS  
n o jH A iB , < jh  o ó a ca e H ia  n o  coScTBeHHhijiB 
j t a a a B ,  n p e jo c T e p e r a a ,  h t o  em e a ti b b  03 n a - 
S t H H O M B  BpeSieHH łOCpOBOJIBHO He HBUTCH, TO 
C y i e T B  OTHCKBBaeM B no  aaKOHy. 

r .  I I x o u k b ,  3 0  ((en a S . (1 1  H h b  )  1 8 6 9 /7 0  r .  
[lyejclijiiTe-jb'CTP.ymmiii C yiiba, 

HoBÔBOpCKifi.
* m  ̂ oWzywa Antoniego Jasińskiego, >b. sekretarza 

Sżpitala Svv. Aleksego w Płocku, aby w ciągu 
ttajdalej dni 30 zgłosił się do tutejszego Sądu

dla złożenia tłomaczenia się w sprawie własnej, 
ostrzegając go, że w razie niezgłoszenia się je ­
go w tym przeciągu czasu, przez listy gończe 
śledzioimn będzie.

P łock d. 30 Grud. (11 Stycz.) 1869 / 70_r.
Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

spodnie płuclemie w paski białe z niebicskiecai, 
kamizel kę czarną, sukmanę, pas rzemienny, 
czapkę sukienną czarną, buty chłopskie po­
darte.

W arszaw a dnia 6 (18) Stycznia 1870 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, Moczydłowski,

npoodT B  Ber. r.iam  lanek ifl a bocbhm h mb- 
cts, u)ńp .in iTb TuyirenbH e BHitnaHie Hue, 
i i a r o A i  ro n a  M r ia  tp p r a a to ,  u bb  c .ry u st 
noKMKH, 4ocrannTb 3,ąi!uwe»y u,w ó/unuai.
tue’iy Cy ty-

11|>h m s t h : s 'Bt b  20 , po-TB  ep e^H io , in- 
ęoca ó.i o h j b ,  r.noa ro/iyńwe,y npaBóil py.'tr, 
hBtb yąaa.i rs ibHsro inMbun.

P. A nn ho, /(e ta fip u  10 22) 4 . 1869 >
•)rt I lo 4 CV'4 K«, GuilHpCKlB.

*  **Antoni Maijakowski, mieszkaniec wsi Siu 
rit gmi iy Szczutowo, powi-tu Rypińs ieg >, 
kmskrypt: obwiniony o rozmyślne zadanie 
*)bie kalectwa zbiegł dnia 14 Listopada 
n. e. r b ze szpitala w Lipnie i z pobytu 
Jes t niewiadomy.

Wzywa przeto wszelkie «ladze, tak cywil­
ne jak i wojenne, aby wrazić n ę -ia Antonie 
go Mat akowskiego, tutejszemu, lub najbliż­
szemu Sądowi dostaw.ły Ryaop's: wzrost 
średni, włosy blond, o. zy niebieskie, u pra 
wej ręki brak pal ta wskazującego.

Lipno d. 10 22) Grudnia 1869 r 
za Podsędka Siniarski.

N . D. 128. C y.p i llcnpanumt.tbd&if 
llo.uwiu ab r. Ka.lbdllpill.

XIpOCBTb BOeHHh’H rpaiKgaHCKia b uujh 
nekcitia saacTa amaTezbno cabjHTh auiTean 
gepeBHH h ruHHw l'pBiiiKa6yga, BaaftECJia 
BoBCKaio yfcaga, CynauKCKoa PyCepma Ma- 
T, bh HeBiigOMCKaro HMi ion(aro otb pojy 
34  a t , t b ,  BHpoHcnOBUjctHia k ń T O JH ac c ra ro , 
poeTa epegijmo, boxocobb pyebixB, rxa30R-„ 
cupuxB, Hoca cpegHarn, jdpa npogojroBaTa- 
ro, neuBBkcTHaro hmhB no stcTy aHTcxb- 
cTBa, KaKB cHpwEasontifocH ‘otb cygeOnaro 
•BaMCKUHis, n bt. csysali uobmkh soctubhtl 
ero bb cgkulHiB CyjB

r. Ka.11,napili, 19 (31) J(eKaGp;i I860 r.
Ilpeack jiaT exbeT B yrón(iS  C yjbH ,

HajBopHuS CoBkTHHtcB, je lone.
N. D. 127. Cy po Hcnpueume.tbif*& 

llo.umili eh KuAbcapi’t.
lIpociiTb BoeHHMH rp aasg . HCKiii « n ozn- 

ueiicKia i-JacTti tmtcreiibHO cjtfejBTb xm etx  
r. o u mi a p k a  1 ‘ a-i it o b it a h a , r.u. O epel, CeilHCKaro 
y i s j a ,  $ jiaH ija T o\iK ennąa, Ben3M!CTnaro 
HbiuT, no HkCTy iKirreubCTna k o r b  eirpKmaK)- 
m arocir o t b  CyjeO naro B sucicam u, a  b b  c x y -  
ąal) notiMKii jocT aB u n , e ro  b b  a j i n r a i S  C y j i .  
IIpH.vkTM: . I h t b  o t b  pojy 19, pocTB cpe- 
jB iii, BOjoci.i TetiiHO-pycbie, .nine H p y rio e . 
rx a3 a  ro .ty ó u e , h o c b  h  p o t b  ytri’-peiiuhie, o- 
C0 6 MXB npHMBTB BerfMłeTB. .
r. Kaxbitapia, JIckuO. 27 (Harap. 8) 1860 t.

IlpejcBjme.ihCTByionriii dygbH.
H a jP o p H ijil  C o p T j T B hkb, j e  lose.

N. D. 55. I y jb lU'ilf,imimr.it,Huti,
Ilu.tu/lin no XeHUHHtm. 

b ' a r o B o  ’ n i B  l i c *  H- t u i i K i  1 h  ) p a w j a H c s j a  
BX ecT M  n a n  j o i e t o i p i e  3 a  n o p u j K O M B  u  ó e s -  
onttCTHOCTK) H B . K p a B ,  TlIp.Tevtb"0 C4B4HIŁ 
33 HuKoua-iMt, BrjHameMB, BiHre.ieMB A«- 
peBHH P.UMOHa rviHHH 3 )O*0HeiCb, OOBHRHe- 
s i o t t t  h b  H a p y t u e n i i i  n o c r a n o B / i e  in  o  B o e K -  
hoh C /iym ółi, óBrnentuHM B h u b  x p  u c n o p T a ,  
a  b b  c u y u a ' f c  i i o h b k h .  4 " C r a i . H T b  o  . a r o  u u / i b  
CTporHWB H a p  y lOMB bb H4H 6/1H-

,'Hafmiifi CyjB.
npnwBTbi: /iliTB otb puny *20, pocTB  «pe- 

4Htfi, 4HU8 npoxo iriiBaToc, r.ra3;i ro tySue, 
BOdocH pycbie, hocb upô o.rroBaTbiii m hh- 
rnneH m e m ; H ejocT acT B  e.wy ueTbipexB ay, 
ÓOUB.

T. XeBtjriHbi, /(eKaops 5 (17) 4- 1869 jr. 
llp«4CB4tir« 'BCTBytoutift Cypue, • 

\J e i re e » c h iń .
*  *  *

W z y w a  w s z e lk ie  w ła d z e  n a d  p o rz ą d k ie m  
w  k r a j u  c z u w a ją c e ,  a b y  n a  M ik o ła ja  B e d n a ­
r z a  z  w si R y c z o w a  g m in y  Z to ż e n ie c  p o c h o ­
d z ą c e g o ,  o n a r u s z e n ie  p rz e p is ó w  d o ty c z ą ­
c y c h  s łu ż b y  w o jsk o w e j o b w in io n e g o , b a c z n e  
z w r a ta ł y  o k o  i  w ra z ie  u ję c ia  p o d  s i ln ą  s t r a ­
ż ą  S ą d o w i tu te js z e m u  lu b  n a jb l iż s z e m u  d o ­
s ta w ić  z e c h c ia ły -  

R y s o p is  B e d n a r z a  n a s tę p u ją c y :  lat 20 
w z ro s t  ś re d n i,  tw a rz  s c ią g ła  o c z y  n ie b ie s k ie ,  
w ło s y  b lo n d  ,n o s  p o d łu ż n y ,  w  s z c z e c e  b r a k  
m u  c z t e r e c h  z ęc o w . 

C h ę c in y  d . 5 (17) G ru d n  a  1869 r .
S ę d z  a  “ r e z y d u ją c y .  M ie rz e je w sk i .

N* D‘ QVA!> HcnpadumcAtiHouJTo,iui(iu eh Ka.iumi. 
lIpociiTb ect. rtjacTit nauB noeuBBia tukb 

h rpaatjaHcitiit,  ̂sa nopajKOMB n cnOKOh-
cTBieMB Kpaii HaOjtojaiomia, jaóBi rmaTezb- 
HO pa3bicKHRaTb ókaiaBuiaro 17 (29) nacja 
JjeKaopa 1869 r. H3B IvajinncKaro TropeMaa- 
ro -iaMiia apecraHra Jl nxaii.ia Bog3HHOFCKa- 
ro, npHroBopeHHaro sa Kparsy kb OTjani bb 
apecTaHUKia ticnpaBHTexhHBia potbi, a bb 
cxynali uohiikh ero bb 3jkurHiS nxit 6xHsaB- 
ruiB CyjB npHCTaBBTb.

llpairfcTij ero cjrl'.jyiom'e: -I'Stb otb pojy 
27, pocTB yMepeHHbia, jhuć Kpyraoc, bojo. 
cu tcmho pycue, hocb h poTB yMepeaHMĝ  
rja3a ąepBMe, ocoSwxb upriMliroiiB ht./b. 

T u H e g B  24 ŚeKaO. (5 Hhb.) 1869/70 roje.
i ip e jc fc ja T e ab c T B y io m iS  Cyjba.

I BpOM'jpCKift.

L I S T Y  G O Ń C Z E .  

GT jE C K I I L I E  J l I I C T H .

N ..1) 198. i'yjb IIcn p a m im c .ii iH V U  
H u.nuia  I. O m A t.m viH  hi, Udi)<"u*k 
U si-tcTB  M tcTb npocH Th b c t. BOcHHbis, r p a -  

a tju u c K ia  h npncyTcTBcH Hbia m łc th ,  b to O u  
o ó p a T H ja  BHHuaHie n a  4 >paaira M ubPC itaro , 
H M kroupiro 25 j h t b , y p o w je H H a ro  b b  j e p e
BUH tlB jO lItH H Jli, lleTpOEOBChOMB y t.Z jB  . CO­
CO jep jK am .a ro ea  ii3b  c :iy iiiób i, a  ccnnOw y j a  
j o t  b e r o  c x B a in T b , jo c T a w U H  3J 1 urneM y rw a  
ójraiK aSinew y C y jy .

I ' . B apun iH a , 24  J(ek. (5  H h b )  1 *0 9 /7 0  r .
11 p e jet, j  a t  e J i. c t  r; yio m i ii Ćyjbsi, 

aiH3HfcBCKifi-
*  *  *

W z y w a  w s z e lk ie  w ła d r e  t a k  C y w iln e  j a k  i 
w o js k o w e  a b y  z w ró c i ły  u w a g ę  n a 'F r a n c i t z k a  
M a je w s k ie g o  l a t  25  l ic z ą c e g o ,  u t r z y m u ją c e ­
g o  s ię  z e  s łu ż b y ,  u ro d z o n e g o  w e w si ied o - 
s z p ile ,  o b e c n ie  n ie w ia d o m e g o  z  p o b a tu  i t a ­
k o w e g o  w ra z ie  u ję c ia  S ą d o w i tu te js z e m u  lu b  
n a jb l iż s z e m u  d o s ta w iły .
Wurszawa d 24 Grud. (5 Stycz.) 1869/70 r.

S ę d z ia  P r e z y d u ją c y ,
A s e s o r  K o le g ja ln y  Ż y ż n ie w s k i .

N . D . 2 0 0 . C y , fb  lIc / ip a n u m n .ib H o U  
n u . u m i u  1 O m :\ t i . l e n i a  e b  B a p m a u h .  

C um b n p n r ja u ia e T B  B ek FOeUHbja h  r p a a -  
jaHCKiH BjaCTB, EOTOpWH OÓHaaHbl CMOTpiTb 
3a  uopnjitO M B  b b  T o c y ja p c T B li, ja O u  Ha 
M o iu ru  1’e p m a  o h b  ate I 'e n p H x a  Ily n b ita r iB  
e n p e a .  16 j iU tb  o t b  p o j y  H R k io m a ro , p o c ia  
y jik p c u H a ro , b o jo c o b b  c B t . T j o p y c b i x B ,  r a a -  
3 0 BB T e M H b i x B ,  a n n a  K j i y r j u r o ,  n o c ą  y n k -  
p e H i i u r o ,  ó o p o j u  K p y r j o S ,  ry ó w  yukppH H oB  
b b  B a p u ra i tti  npom M B aiom aro R llo p y x e  r i y j b -  
siaHB, e n p e a , 37 j t T b  o t b  p o jy  H iiB rom aro , 
p o e T a  y iiB p e iiH aro , b o a o c o b b  HC HpuxB, rx a -  
30 BB m a p u x B ,  Hoca u  p o c r a  yłiT.peHHbixB, 
JH tra  n p o jo j r o n a T a r o ,  u o p o jb i r c p y i jo d  b b  
r o p o j *  H obhhU  npoatH B aiouraro , o ó o h x b  hm
HB HeHSBtCTHhlXB HO MBCTOIipi OblBUHllO, 0- 
c o 6 c h h o c  FHiisiaHie 0 6 paT U .n1 a  b b  c jtynaB  
11 o n 11 k u  u B .a jr .m u iB  i Ul It O jn a ia fim ift Cya.B o- 
t o c j u  j h .

B ap m a R a , 3 0 jleKaG. (11 H u ts a p a )  186 9 , 7 0 r.
I lp e jc tja T e jb C T B y io m iii  C yjbH ,

JKiugho ci;iS .

W z y z  a  w sz e lk ie  w ła d z e , t a k  c y w iln e  ia k  
i  Wi j - k o w e ,  n a d  p r r z ą d k  tm  k r s ju  c z u w a ją ­
ce ,, a b y  n a  M o s z k a  H e r ,z a  v e l H e n ry k a  P u l-  
m a n ,  ż y d a , 16 l a t  m a ją c e g o , w z ro s tu  ś r / d n i e  
g o ,  w ło só w  ja s n o  b lo n d , i c zu  c ie m n y c h  tw a ­
r z y  o k r ą g b j ,  n o s a  ś re d n ie g o ,  b rr d y  o k r ą a łe j ,  
u s t  ś r e u n ie b ,  w W a r s z a w ie  z a m ie s z k a łe g o  i 
B o i u  h a  i u im a n  ż y d a , 3 7  l a t  m a ją c e g o , w z ro ­
s tu  ś re d n ie g o , w ło só w  c z a rn y c h ,  o c z u  s z a ­
ry c h  n o s a  i w z ro s tu  ś re d n ie g o ,  tw a rz y  p o d łu -  
g o w a te j  b ro d y  o k r ą g łe j ,  w  m ie ś c ie  Ł o w ic z u  
z a m ie s z k a łe g o ,  o b u  o b e c n ie  z  p o b y tu  n iew -a - 
d o m y ih ,  szc z e g ó ln ą  uw ; g ę  z w ra c a li  i w r a z ie  
d o s t r z e ż e n ia  tu te j s z e m u  lu b  n a jb l i ż s z e m u  
S ą d o w i d o s ta w iły .
W a rs z a w a  d. 31 G ru d . (1 2 S ty c z  ) 1 8 6 9 /7 0  r.

S ę d z ia  P r e z y d u ją c y ,  Ż y ż n ie w sk i .

N. I ) .  3 1 5 . C y / fb ,  H c n p a m m r . i b v n P  
l lo .  i w y  a  11. O m y  b . i e n i n  en> B a p in a e i .
IIpoc HTh p ,c t n .r a c rn ,  h to S m  f ln a  C/racbMa- 

Ka, o S n tH n e iia ro  e b  BoponcTB®, n ocT oaaH a- 
ro  a tH T eja  aepeBHU E a ten K a  tm a h h  K o 3j o b b  
B h c k j nifi, KOTopbift 6 eaH3El;cTHO O TjyH H Jca 
c b  M tcT a CEOero atHTCJbCTEa p a s n c K a jti  h 
BB CJJrUaB nOHMKH, BB 3jl!U lH iS C y jB  HOJB 
CTpaatero jo c ra tn i . rn .

DpHMBTH CTacbuaKa: o t b  p o jy  31 j k r B  
o t b  p o jy , cpeg iiaro  p o c la ,  b o jo c m  G jo h jb ,  
r j a s a  m p u e , j n ą o  npo  jnjirOEaTOe, h o c b  b  
P o t b  yiftipeuH bre, O opo ja  K p y r ia a  Śe3B 3a- 
pOCTa, OCOÓeHHbIXB IIUUMtiTB HłiTB, TOJIbKO 
ocnoaaTOe j h a o ,  o j - Ł tu S  e b  Skayto  My$ei(- 
Kyto niHHejb, b b  njoTbHHMe rtiTaHw, b b  uep- 
nyto cyKOHHyto HiHJkTB, m anny  cyKOHHjro 
Myweno.Koe cauorH.

r . B ap u ia B a  jh h  6  (18) flH B apa 1869 r .
llpejcB naTejbCTB ytom iii C y jba ,

HajBOpHM fi COBkTHHKB, Mo'IIIJJlOBCKili.
*■

Wzywa wszelkie władze nad bezpieczeństwem 
w kraju czuwające, aby Jana Staśczaka, za 
kradzież prawomocnie osądzonego, ostatnio 
we wsi Jeżówka gminy Kozłów-Biskupi zamie­
szkałego, obecnie z pobytu niewiadomego, ści­
śle śledziły, a po ujęciu, Sądowi tutejszemu pod 
strażą dostawić raczyły. <

Rysopis jego następujący: lat 31, wzrost śre­
dni, włosy blond, oczy szare, twarz ściągi a, nos 
i usta mierne, broda okrągła bez zarostu, zna 
kdw szczególnych żadnych, ma tylko twarz os­
powata. ubrany w- sukmanę chłopską białą,

w_Drukarni Rządowej Okręgu Naukoi

N . I ł .  2 ) 1. ( ' y . n  I lc n i .a u u m e .u iH o a  g j
l l e . t i t u i i i  tfh K a .ib n a p ia .

B *ar bo ih tb  uce HocHHhie u i pa.HjasłfKie 
tiifCTM oóp?maTb CHoe b> wsiawie na BhkT"- 
piw E ih h c k jio  ati TP bonuy .ippoiHO Am 
kcoh ipo»c«B r«nrM Kpacn»no.-b C ’BBckh- 
rn  y itr .ta  CyBaaKCKofi I'yoepnin, H >Cb c jy - 
H 1= rmHMKH lOCTaBHTb BB 34BlUniH 11.111 
6 iHmsinuifi C yjB .

ripnsi-BTt : .cĆtb 44, pocTB cp«4iiiń, -tetto 
K pyrjoe, hocb np«4 0 /iroB.'.Tbiłi, ruta nu- 
Bobie, lyóa u ńopo,ia yMeneniihie, ocoCbixB 
npn«sToi B HfllMBe B.

r. Ka beapin, /^oKcópfl 19 (31) 1869 r.
ripejcBAHTeJbcTuyioiniń CynbR, 
HajBopiiwił O bBthhkb, /ie lone.

.) *
Wzywa wszystkie władze tak cywilne jak  i 

wojskowe nad bezpieczeństwem w kraju czuwa­
jące, aby śledziły W iktorję Jclińską z wsi A le­
ksandrowska gminy Krasnopol Powiatu Sej­
neńskiego Suwałkskiej Gubernji i w razie uję­
cia, dostawiły tutejszemu lub najbliższemu Są­
dowi.

Rysopis: lat 44, wzrost średni, twarz okrągła, 
nos podłngowaty, oczy piwne, usta i broda u- 
miarkowane, znaków szczególnych niema.

Kalwarja d. 19 (31) Grudnia 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.

N. D. 63. CyĄ'b Ilcnpadum e.taiiuu  
llu .tuu iu  n/i ha. umili.

ITpejjaraeTB Bohnm BjacTHMB tuhb rpaac- 
jaHCKHMB B03BpaTHTB CTpoaaSuiee CBoe bhii- 
iiaHie 3a CoóecTiaHOMB )(3HK0bckhhb nocTO- 
rhhmiib iKHTejiueMB ropoja Kohhho, Kajm- 
mcRoS PyGepHiH, CKpbiBaioutarocH nepejB 
cyjeÓHOto OTBkTCTBenHOCTiK), n bb caynaB 
ero noHJiKH3g1titiHeMy h jh  ójtnRafitueny Cyjy 
jocraEHTb.

IIpHjrhTM ero: JBtb otb pory 33, pocra 
siajaro, bojocm Te»HO-pycMe, rja3a ctpue, 
hocb h potb yjitpeHHMP,' jhi(0 itpyrjoe, o- 
co6mxb npHnkTOBB HemiliPTB.

P. KnJHtiiB, 17 (29) 3ettaó.) 1869 r.
IIpejckjaTejbCTByioiAiH Cyjbs, 

BpoMiipcKiS.
N. D. 44. I?yĄh Ilrnpannme.tbHoa 

ITo.uwin uh A ew uu -k .
IIpH3HBaeTB Huita rastepB, jkTB 22 nnt.- 

tcnt'iro enpea bsb ropoja Phbm npcHcxoja- 
u(aro bb jepeEtni HnKOBnnaxB, BpesnHCRaro 
yt3ja npoatHBammaro, ja6’.: bb nppjojiKPHiH 
jikraua co jhh oÓBaBjeHia bb bbjonocTbaxB 
STOro npH3MBa- aBti.tca bb ajItniHCMB Cyjk 
jja EHCjymania npuroBopa AnejaniOHHaro 
Cyja no jtjy  ero o HapytueHiH aHunsHMXB 
nocTanOBjeHift, 27 Itomt (9 Itoja) 1869 roja 
nocii+jonaBinaro, hjh yBijniiiuiB CyjB o 
cbocmb MbcTO npefibiBaiiiH j.ra naótoKeHin 
aaKOHHMXB noczt-jcTBiH.

T. JleHHHna, 5 (17) /H/enaSpjt 1869 r. 
npejcŁjaTeJbcTByiomiU, BaepB

N. D. 45. yloMiKnurtriU Cy.fb  
l lc n p iin iim e .w o il  llo.umili.

IłpocHTb pc.-li BoeHHMH ii rpaaijaBCKia B.ta- 
c th , oOpaTHTb CBOe ocoóeHHOe BHHsiaHie ba  
Ocuna ra S s 3HHć.Karo, 4>paHita h UnaHa Be- 
topKOPB a TH Kste $paHnaBbirHaJB, atBTejeS 
jep . h rMHHM Ctpbhckh. JIOMHtHHCKaro oupy 
ra, a H b in t t  no nt,CTy npefibinama HenanhcT- 
HMXB, u bb  c jy n ak  3ajepataHia, ójarOBOJHTb 
JOCTaEHTb, HXB BB KjlUUniS HJH ÓJiiiRaBmiB 
CyjB.

IIpnicETM kohxb cJikjyionjee:
1. O c n im  rabjsiiHCKaro, j b t b  o tb  p o jy  

44, pocTB cpejHiS, bo jo c li renHO-pycbte, 
r ja 3 a  ckpwe, hocb h poTB npojojirOEaTbte, 
jHite npojO JroB aioc, ocoGhxb npiiMhTB Hen- 
a*eTB. 2.4>paHita BenepeKB, . t6 tb  26, pocTB 
cpHjnifi, bojocm pycHe, r.ia3a ro.iy5i.ie, 
hocb u  p o tb  cpejnie, ja n e  npojoxroBaTOe, 
OCOÓMH npHMkTM, OjHa CTOpOHU JHHU ItpH -
Baa. 3. IlB U H a B e u e p e K B , a £ t b  50, p o c T B  
cpejiiiH, bojocm  p y c b ie ,  r j a s a  r o j y ó b i e ,  
hocb, pO T B  cpejHie, jH i t e  K p y r J o e ,  ocoóue 
iijuwIitM, xpaMoS n a  ojiiy  H o ry . 4. $ p a H u a  
BbirHaJiB, J t .T 'i .  69, p o c T B  ap e g H iB , hojocm  
p y c b ie ,  bocb u  p o T B  y a rb p eH H H e , j n p e  K p y - 
r i o e ,  oco6mxb n p n u 'L T B  n a  ojhhb  r j a 3B  
c j t n o f t .

r .  .HoMtRa, 4 (16) )(<>Ka6pH 1869 r. 
IIpejckjaTejii.cTnyioiniii Cyjba, 

MuJbóeprB.

N. D. 105. Ci/Ąh Hpocmod%nuAUUiti 
eb Aunu b.

Ahtohw MaTiHKoBOKiżi, JKHTeJh 4ep. Cjy*
na r. IRyToBo PbinnHCKaro yB34a koh- 
c K p r n n B ,  oGBHHHeMbiii b b  yM M iueHHbiM B 
w /ie H O B p e jH ie /ib c T B S , 6y4yMH o to c js h ^  b 'ł  
6o,IPHMIty bb AnnHB, USB T3KOB0H 14 H0,,■ 
fipH v. s. cero ro/ja ófcmaJB n rem-pB jtbcto
prn rpofinnapjp, ppHD’tOTMOP, RToVV

" " t  *"

go Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury,


